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Profesor JAROSŁAW BOSY, rektor
Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, u progu nowego roku
akademickiego, w roku jubileuszu
uczelni pisze o przyszłości uniwersytetu 
CRASTINUM HERI INCEPIT
Uniwersytet europejski to plan dla Wrocławia
na najbliższe 10–15 lat

Uczeni często zapominają o tym, 
że ich działania mogą być
wykorzystane niewłaściwie 
PRZYSZŁOŚĆ KOLEJNYCH POKOLEŃ
ZALEŻY OD NAS 
Profesor ANDRZEJ KOTECKI, 
doktor honoris causa UR w Krakowie, 
nie tylko o odpowiedzialności naukowców

Na okładce:
Justyna Załuska, studentka rolnictwa (wcześniej biotechnologii
stosowanej roślin) w Samorządzie Studenckim UPWr odpowiada 
za jakość kształcenia i rozwój ankietyzacji. Na zdjęciu z rzeźbą 
prof. Alojzego Gryta – statutetki w roku jubileuszu trafią do rąk
szczególnie zasłużonych dla uczelni pracowników
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RRok 2021 to rok jubileuszowy – Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu świętuje swoje 70-lecie. To dobry moment 
na rozmowę z absolwentami, którzy studia kończyli pół wieku
temu, i ze studentami, którzy dzisiaj zdobywają wiedzę,
zawód i dopiero planują przyszłość. 

O tej przyszłości mówi jednak przede wszystkim rektor
UPWr prof. Jarosław Bosy, podkreślając, że budujemy ją 
– jako społeczność – tu i teraz. Ale budujemy strategicznie,
bez ograniczeń, z wyobraźnią i bez lęku. 

O przyszłości, czy też raczej o odpowiedzialności
naukowców za przyszłość kolejnych pokoleń, mówi 
prof. Andrzej Kotecki, który wraz z rozpoczęciem nowego roku
akademickiego 2021/2022 zostaje doktorem honoris causa
Uniwersytu Rolniczego w Krakowie. Na naszej uczelni tym
zaszczytnym tytułem wyróżniony został prof. Ángel Antonio
Carbonell-Barrachina, wybitny naukowiec, który zakochał się
we Wrocławiu, a redakcji „Głosu Uczelni” opowiada nie tylko
o współpracy z naukowcami z Uniwersytetu Przyrodniczego,
ale też o tym, czy współczesny badacz może pomóc tysiącom
ludzi (podpowiadamy – może i daje mu to wielką radość
i satysfakcję) i jakie znaczenie w jego życiu ma rodzina. 

Wchodzimy w kolejny już, 71. rok akademicki. Poprzedni
w całości określiła pandemia koronawirusa, wpływając 
na proces dydaktyczny, ale też pokazując, czy i jak zdobyte
w ekstremalnych okolicznościach doświadczenie możemy
wykorzystać w przyszłości. 

O tym, czym jest studiowanie w pandemicznych warunkach,
opowiadają studenci naszej uczelni, a dziekani pięciu
wydziałów Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu mówią
redakcji „Głosu Uczelni”, jak widzą przyszłość dydaktyki 
– bo to ona, obok nauki i badań naukowych, jest drugim
filarem naszego istnienia. Ale rozmawiamy też o przyszłości
i wyzwaniach, jakie stoją przed rekrutacją, o codziennej
robocie Centrum Spraw Studenckich, kształceniu
obcokrajowców i o tym, jak pandemiczne kształcenie
wyglądało z perspektywy samych nauczycieli akademickich.
Słowem, nie tylko dydaktycy mogą zobaczyć ten trudny proces
z każdej strony...

Podsumowujemy też pierwsze dwa lata istnienia Szkoły
Doktorskiej UPWr. Za nami już trzeci nabór, trwa ewaluacja
doktorantów, promotorzy zdobywają nowe kompetencje, 
ale dyrektorka SD prof. Agnieszka Noszczyk-Nowak nie kryje, 
że czas na oceny jest przed nami. Dopiero kiedy pierwszy
rocznik obroni swoje prace doktorskie, będzie można mówić
o tym, co się udało, jakie rozwiązania były trafione, a co warto
zmienić. 

Przede wszystkim jednak, niezależnie od podsumowań,
analiz, planów na przyszłość – cieszmy się z tego, że możemy
razem świętować urodziny naszej uczelni. 11 tysięcy ludzi,
pracowników i studentów, to wcale nie taka mała wspólnota
połączona relacjami, marzeniami, ambicjami i codzienną
pracą. Nie tylko jubileuszowo więc redakcja „Głosu Uczeni”
życzy wszystkim swoim czytelnikom satysfakcji z tej pracy,
dobrych relacji i spełnienia marzeń. 

Zespół redakcyjny 
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Dydaktyka według prodziekan 
prof. KATARZYNY KOSEK-
-PASZKOWSKIEJ, koordynującej
English Division 
O KSZTAŁCENIU OBCOKRAJOWCÓW 
Coraz częściej studenci z zagranicy 
wybierają nas z polecenia kolegów

Dydaktyka według PAULINY 
BOROŃ-KACPEREK, dyrektorki Biura
Rekrutacji UPWr 
POTRZEBNA OFERTA 
NA MIARĘ CZASÓW
Studia dzisiaj wybierane są pod kątem
dyplomu gwarantującego dobrą pracę

Dydaktyka w czasach
pandemii – z doświadczeń nauczycieli
POTRZEBA EMPATII I TAKTU
Doktor ANNA ŻOŁNIERCZYK i prof. ANNA
GLISZCZYŃSKA o kształceniu on-line

Studiowanie w pandemii 
– jak odczuli je studenci
SESJA PRZED MONITOREM
KOMPUTERA
Studiowanie było ekstremalne

Stowarzyszenie Absolwentów
Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu obchodzi 20. urodziny
Z DUMY I DLA WSPÓLNOTY
Profesor JERZY BIENIEK, prezes SAUP: 
– Staramy się docierać do młodych, by miał
kto przejąć po nas pałeczkę 

70- i 20-latki w nietypowym
kwestionariuszu na 70-lecie uczelni
nie tylko o studiowaniu
50 LAT MINĘŁO JAK JEDEN DZIEŃ…
Łączą ich studia na jednej uczelni, 
choć o różnych nazwach. Dzieli pół wieku. 

Historia Uniwersytetu Przyrodniczego
na wyciągnięcie ręki (i w obrazkach)
KAPSUŁA CZASU
Najstarszy eksponat na uczelni pochodzi 
z 1828 roku, najmłodszy – z 1988. 

kwiecień–sierpień 2021
DZIAŁO SIĘ 
Nominacje, granty, pożegnania



Gaudeamus igitur,
Iuvenes dum sumus;

Post iucundam iuventutem,
Post molestam senectutem,

Nos habebit humus.

Vita nostra brevis est,
Brevi finietur;

Venit mors velociter,
Rapit nos atrociter,

Nemini parcetur.

Ubi sunt, qui ante nos,
in mundo fuere?

Vadite ad superos,
transite ad inferos.

Ubi? Iam fuere.

Vivat Academia,
Vivant Professores;

Vivat membrum quodlibet,
Vivant membra quaelibet,

Semper sint in flore.

Cieszmy i weselmy się,
póki sił wystarczy. 
Gdyż przeminie czar młodości,
przyjdzie koniec trosk starości –
ziemia nas przykryje.

Życie nasze krótkie jest
i szybko się skończy.
Uciec śmierci – próżny trud,
spotkasz ją na każdej z dróg –
nigdy nie odpuści.

Gdzie są ci, co byli tu
na długo przed nami?
Szukaj ich u nieba bram,
zejdź do piekła, pytaj tam –
tu ich już nie znajdziesz.

Wiwat, Uniwersytet,
wiwat, Profesorzy!
Niech nam żyje każdy z nas,
niech nam żyją wszyscy wraz!
Niech się cieszą zdrowiem!

GAUDEAMUS IGITUR 
w przekładzie ZDZISŁAWA KOCZARSKIEGO, 

lektora łaciny na UPWr 



JUTRO
ZACZĘŁO SIĘ
WCZORAJ 

TOMORROW 
BEGAN YESTERDAY

Jubileusze sprzyjają wspomnieniom. Nie brakuje ich w tym roku podczas naszych spotkań
i w uczelnianych publikacjach. W wymiarze instytucjonalnym jesteśmy młodą uczelnią
budującą swoją tożsamość i kształtującą akademickie zwyczaje, które być może w kolejnych
stuleciach nasi następcy będą kultywować jako tradycję swojej Alma Mater, ważną, choć
czasem trochę niezrozumiałą, jak dziś dla wielu łaciński tekst XIV-wiecznej pieśni biesiadnej,
która podczas inauguracji wywołuje zawsze uczucie podniosłego wzruszenia. 
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Profesor JAROSŁAW BOSY, rektor 
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,

u progu nowego roku akademickiego,
w roku jubileuszu uczelni

pisze o przyszłości 
uniwersytetu 

W wy mia rze in dy wi du al nych ludz kich
do świad czeń uczel nia, któ ra ma 70 lat,
a wy wo dzi się ze znacz nie star szych in -
sty tu cji, to już szmat hi sto rii i ogrom ny
za sób. Każ dy spo śród pra wie 110 ty się -
cy stu den tów, któ rzy tu stu dio wa li, każ -
dy z ponad 11 tys. pra cow ni ków, zo sta -
wił tu część swo je go ży cia i wy niósł stąd
swo je nie po wta rzal ne re la cje, emo cje,
wie dzę i umie jęt no ści. 

Miej sce, w któ rym dziś je ste śmy ja ko
spo łecz ność aka de mic ka, wy zna czy ły
nam ko lej ne ge ne ra cje na uczy cie li, ba -
da czy, stu den tów, rek to rów, dzie ka nów,
la bo ran tów...

Uświa do mie nie so bie te go jest waż ne
nie tyl ko dla za cho wa nia wdzięcz nej pa -
mię ci o po przed ni kach, nie tyl ko z ra -
cjo nal nej po trze by nie po wta rza nia błę -
dów i uni ka nia roz po zna nych przez

nich za gro żeń, ale głów nie dla usta no -
wie nia wła ści wej per spek ty wy dla wła -
snej pra cy. 

My dziś kształ tu je my ju tro. 

UNI WER SY TET TO LU DZIE...
...i przez ten pry zmat sta ram się bu do -
wać mo del roz wo ju dla każ de go na
UPWr. 

GŁOS UCZELNI, październik 2021
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Profesor Jarosław Bosy, od 2020 r. rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, z doświadczeniem w zarządzaniu zdobywanym wcześniej na
stanowiskach prorektora, prodziekana, zastępcy dyrektora instytutu oraz kierownika licznych projektów badawczych. Naukowo zajmował się
precyzyjnym opracowaniem obserwacji satelitarnych GNSS na potrzeby monitorowania Ziemi. 
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Stu dent ma zdo być nie tyl ko dy plom,
ale i CV, któ re po mo że mu być bar dziej
kon ku ren cyj nym na ryn ku pra cy. 

Dok to rant ma zdo być po szko le dok-
tor skiej sto pień na uko wy, któ ry jest au-
ten tycz ną prze pust ką w do ro słe ży cie
na uko we nie za leż nie od te go, czy bę dzie
się re ali zo wać w śro do wi sku aka de mic-
kim, czy w dzia le ba daw czo -roz wo jo wym
fir my. Za da niem uczel ni bez wzglę du na
to, czy pro wa dzi dok to ra ty aka de mic kie,
czy wdro że nio we, jest stwo rze nie moż li-
wo ści re ali za cji ba dań na po zio mie świa-
to wym i kształ ce nia warsz ta tu na ukow-
ca u naj lep szych. Dok to rat to czas, w któ-
rym czło wiek roz wi ja się na uko wo pod
okiem men to ra. Pra cu je my nad tym, by
nie bra ko wa ło nam au to ry te tów na uko-
wych – men to rów i dok to ran ci co raz czę-
ściej mó wią o ta kich lu dziach na Uni wer-
sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu. 

To wła śnie men to rzy bu du ją ścież ki
ka rier mło dym na ukow com, któ rzy prze -
ła mią ba rie ry, o ja kich my dzi siaj jesz cze
nie śni my. 

Tak  rozumiem cią głość uni wer sy te tu. 

UNI WER SY TET TO OTWAR TOŚĆ...
...i dla te go nie po win ni śmy się bać lu dzi
z ze wnątrz, za rów no tych, któ rzy mo gą
nas po pro wa dzić, jak i tych, któ rych my
po pro wa dzi my. Praw dzi wy uni wer sy tet
to ten, któ ry się otwie ra i sza nu je tak sa -
mo lu dzi z ze wnątrz, jak i swo ich wy -
cho wan ków. 

Miej sce uczel ni w oto cze niu – mie -
ście, re gio nie, śro do wi sku aka de mic kim
– zo sta ło już usta bi li zo wa ne. 

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro -
cła wiu jest li de rem w Pol sce w ob sza rach
te ma tycz nych do ty czą cych zdro wia i ży -
cia, a zwią za nych z żyw no ścią, we te ry -
na rią i śro do wi skiem, czy li w 4 dzie dzi -
nach na uko wych i 8 dys cy pli nach ewa -
lu owa nych.

To po zy cja, któ rą już ma my i za mie-
rza my roz wi jać, wpi su jąc się przez dzia-
łal ność na uko wą i ba daw czo -roz wo jo wą
jesz cze wy raź niej w oto cze nie biz ne so we,
w oto cze nie spo łecz ne przez edu ka cję,
po pu la ry za cję na uki, dzia łal ność cha ry-
ta tyw ną i kul tu ral ną, wzmac nia jąc re la-

cje z sa mo rzą da mi i in sty tu cja mi ży cia
pu blicz ne go. 

Roz wój mia sta, w któ rym ma my sie -
dzi bę, roz wój ca łe go re gio nu, są dla nas
waż ne, chce my mieć na nie go wpływ,
a je stem prze ko na ny, że re ali za cja stra -
te gicz nych za mie rzeń UPWr bę dzie też
zna czą cym wkła dem w ten roz wój. 

UNI WER SY TET TO DĄ ŻE NIE
DO DO SKO NA ŁO ŚCI...
...a my wła śnie wcho dzi my w ko lej ny etap,
za po cząt ko wa ny udzia łem w kon kur sie
pod wy mow ną na zwą „Ini cja ty wa do sko-
na ło ści – uczel nia ba daw cza”, któ ry ma
do pro wa dzić do wy se lek cjo no wa nia spo-
śród pol skich uczel ni tych, któ rych po ten-
cjał gwa ran tu je zna czą cy po stęp w na uce.
By li śmy jed ną z naj mniej szych uczel ni
pod da ją cych się w tym kon kur sie oce nie
mię dzy na ro do wych au to ry te tów. Suk-
ces, któ ry osią gnę li śmy (12. miej sce, wy-
so kie oce ny za pro po no wa ne go pro gra mu
roz wo ju, zwięk sze nie sub wen cji na dzia-
łal ność), sta nie się – mam na dzie ję – ka-
ta li za to rem trwa łych zmian sys te mo-
wych we wnątrz uczel ni i wzmoc ni po zy-
cję UPWr w re la cjach ze wnętrz nych.

W per spek ty wie 5 lat po win ni śmy
osią gnąć sta tus uczel ni ba daw czej w prio-
ry te to wych ob sza rach ba daw czych do ty-
czą cych zdro wia i ży cia: żyw ność – we-
te ry na ria – śro do wi sko i bę dzie my mie-
li istot ny udział środ ków ze wnętrz nych
w fi nan so wa niu na uki i dy dak ty ki. Jed-
nak nie sa mo by cie uczel nią ba daw czą
jest dla mnie klu czo we, a do cho dze nie do
by cia uni wersy te tem ba daw czym, bo ten
roz pi sa ny na kil ka lat pro ces wy mu sza
roz wój po szcze gól nych osób. 

UNIWERSYTET TO WSPÓLNY JĘZYK...
...a sil nie zwią za ni te ma tycz nie z in ny -
mi uczel nia mi  przez wspól ne ba da nia
i wspól ne przed się wzię cia dy dak tycz ne,
mo że my wię cej. 

Mo że my stać się uczel nią kształ cą cą we
współ pra cy mię dzy na ro do wej z uczel nia-
mi z Dre zna i Pra gi. Re al ne wy da je się też
part ner stwo z uni wer sy te ta mi z in nych
kra jów Eu ro py i świa ta (Azji i Ame ry ki
Po łu dnio wej). Stąd tak waż ne są dzia ła-
nia ma ją ce na ce lu wej ście do sie ci uni-
wer sy te tów eu ro pej skich.

Ze wnętrz nym prze ja wem te go eta pu
roz wo ju bę dzie ję zyk an giel ski sły sza ny

Rektor prof. Jarosław Bosy wyznacza kamienie milowe: 

Lata 20–24: początek zmian w kształtowaniu oferty dydaktycznej i sposobie kształcenia,
które mają doprowadzić do:
▸ zmniejszenia liczby oferowanych kierunków z 28 do ok. 21; 
▸ prowadzenia kształcenia na kierunkach przypisanych do dyscyplin nauki, 

nie do wydziałów, co wymaga zdefiniowania dyscyplin wiodących na UPWr  
i przejścia na kształcenie na uczelni

▸ tworzenia kierunków interdyscyplinarnych we współpracy z innymi uczelniami, 
co gwarantuje dostępność kadry.

O dydaktyce na UPWr piszemy na str. 28–55.

Lata 22–24: kolejny etap rozwoju WZB
W 2022 roku efekty pracy Wiodących Zespołów Badawczych poddane zostaną ewaluacji,
która pozwoli WZB, pogrupowane w 3 Priorytetowych Obszarach Badawczych (POB),
przekształcić w trzy centra doskonałości naukowej. Jest to zgodne ze strategią IDUB
(Inicjatywa Doskonałości – Uczelnia Badawcza), dzięki której UPWr znalazł się wśród
20 polskich uczelni dopuszczonych do ubiegania się o status uniwersytetu badawczego.

O WZB i SD piszemy na str. 23–27.

Lata po roku 24: 
Możliwe zmiany strukturalne na rzecz silnego uniwersytetu tematycznego konkurencyjnego
w kraju, np. przez integrację potencjału badawczego i dydaktycznego w 3 szkołach
(w miejsce 5 wydziałów): Weterynaria – Żywność – Środowisko, grupujących dyscypliny
wiodące (ewakuowane) i przypisane do nich kierunki studiów.

UNIWERSYTET PRZYRODNICZY WE WROCŁAWIU 
W PERSPEKTYWIE NAJBLIŻSZYCH LAT
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nie tyl ko w sa lach wy kła do wych, la bo ra -
to riach i na ko ry ta rzach UPWr, ale też
na se mi na riach or ga ni zo wa nych tu przez
mię dzy na ro do we ze spo ły ba daw cze. 

An giel ski dla uni wer sy te tu jest dziś tym,
czym daw niej by ła ła ci na. W przy szło ści
być mo że sztucz na in te li gen cja po zwo li
lu dziom przejść na in ny po ziom ko mu-
ni ka cji, w któ rym każ dy mó wi w swo im
ję zy ku, a wszy scy się ro zu mie my, ta kie
prze ci wień stwo Wie ży Ba bel.

UNI WER SY TET TO BRAK
GEO GRA FICZ NYCH OGRA NI CZEŃ...
...więc je śli wła ści wie wy ko rzy sta my pro -
gram Ho ry zont Eu ro pa w ba da niach
i roz wo ju ka dry oraz sie ci uni wer sy te -
tów eu ro pej skich w kształ ce niu, je śli
rów no cze śnie znaj dzie my ak cep to wal ną
i sku tecz ną for mu łę współ pra cy uczel ni
Wro cła wia, to w per spek ty wie 10–15 lat
mo że my stać się waż nym wę złem uni -
wer sy te tu eu ro pej skie go. 

Uni wer sy tet eu ro pej ski to ta ki sys tem
or ga ni za cji ba dań i edu ka cji, któ ry two-
rzą róż ne ośrod ki spe cja li zu ją ce się w tych
sa mych ob sza rach te ma tycz nych, do-
peł nia ją ce wza jem nie swo ją ofer tę, a rów-
no cze śnie po zwa la ją ce każ de mu z uczest-

ni ków ta kie go sys te mu osią gać wła sne ce -
le, re ali zo wać wła sne po trze by i od no sić
suk ce sy.

Wy obra żam so bie, że ta ki wę zeł uni-
wer sy te tu eu ro pej skie go two rzyłby nie
sam UPWr, ale ra czej WROC-con cept,
czy li fe de ra cja, zwią zek lub in ne wspól-
ne przed się wzię cie uczel ni Wro cła wia,
w po wią za niu z ist nie ją cym od lat DRES-
DEN con cept i w przy szło ści, po dob nie
jak u nas, z PRAGUE con cept.

Z Wro cła wia do Dre zna w li nii pro stej
jest 230 km, do Pra gi 216 km i nie ma
gra nic in nych, niż te men tal ne, w nas 
sa mych. Mó wi my róż ny mi ję zy ka mi
w do mach i skle pach, ale py ta nia ba daw -
cze for mu łu je my w tym sa mym ję zy-
ku i po szu ku je my roz wią zań tych sa -
mych pro ble mów zwią za nych ze zdro -
wiem i ży ciem. Te pro ble my wpi su ją się
w stra te gicz ne dla UPWr ob sza ry ak tyw -
no ści: żyw ność – we te ry na ria – śro do -
wi sko.

Na uka nie ma na ro do wo ści.

UNI WER SY TET TO RELACJE...
...i sieć po wią zań, kon tak tów, cza sem
zwy kłych ludz kich przy jaź ni. 

Jed nak w XXI wie ku in sty tu cjo na li za -
cja tych re la cji wy da je się ko niecz no ścią.
Tech no lo gia ko mu ni ka cyj na umoż li wia
do stęp do za so bów wie dzy i prze ka zy -
wa nie in for ma cji na ska lę, o ja kiej na -
ukow cy jesz cze kil ka dzie siąt lat te mu
nie ma rzy li, ale też nie sie no we za gro -
że nia. 

Wy zwa nia, przed któ ry mi sta je świat,
nie ma ją cha rak te ru lo kal ne go, choć
ude rza ją w nas tu – lo kal nie; a pan de -
mia, w któ rej funk cjo nu je my od 2020
ro ku, uprzy tam nia, że na uka mo że sku -
tecz nie chro nić ży cie, je śli dzia ła my
wspól nie. 

W tym kon tek ście trwa łe umię dzy na -
ro do wie nie dzia łal no ści Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu po strze -
gać na le ży nie ja ko moż li wość, jed ną z al -
ter na tyw roz wo jo wych, ale ko niecz ność,
wa ru nek si ne qua non te go roz wo ju.

Stąd zmia ny or ga ni za cyj ne prze pro wa-
dzo ne na UPWr w ro ku 2020/2021 po le-
ga ją ce na wy od ręb nie niu w ad mi ni stra-
cji uczel ni pio nu pro rek to ra zaj mu ją ce -
go się wy łącz nie kwe stia mi umię dzy na-
ro do wie nia, z dwo ma sil ny mi dzia ła mi:
współ pra cy za gra nicz nej (edu ka cja) i pro-
jek tów mię dzy na ro do wych (ba da nia).

▸ Szkoła Doktorska Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu 
Za pis sta tu to wy, że Szko ła Dok tor ska ma być
fi nan so wa na ze źró deł ze wnętrz nych, UPWr
re ali zu je od sa me go jej utwo rze nia w ro ku
2018/2019 i jest to ewe ne ment w Pol sce. Zna -
czą cą gru pę sta no wią dok to ran ci z za gra ni cy.
To oni bę dą am ba sa do ra mi uczel ni w świe -
cie – Szko ła Dok tor ska jest jed nym z istot nych
ele men tów bu do wy mar ki UPWr i jej roz po -
zna wal no ści w świe cie. 

▸ ba za wie dzy.upwr.edu.pl 
Kil ka lat te mu za rzą dze niem rek to ra utwo rzo -
no ba zę wie dzy UPWr ja ko ele ment sys te mu
in for ma cyj no -bi blio tecz ne go, o ja kim mó wi
Pra wo o Szkol nic twie Wyż szym i Na uce – usta -
wa z 2018 ro ku. Uczel nia wy prze dzi ła za pi sy
le gi sla cyj ne i dzi siaj ma wia ry god ny i ak cep -
to wal ny we wnętrz nie i ze wnętrz nie, trans pa -
rent ny sys tem in for ma cyj ny o do ko na niach
pra cow ni ków i dok to ran tów UPWr. Na rzę dzia
w tym sys te mie po zwa la ją na ana li zy i wy mia -
nę da nych na po trze by ocen pra cow ni ków,
sys te mów mo ty wa cyj nych UPWr i trans fer
da nych do sys te mów ze wnętrz nych, jak np.

POLON. To tak że ba za do two rze nia róż nych
spra woz dań we wnętrz nych i ze wnętrz nych
(np. dla MEiN), któ re nie są już wy ko ny wa ne
przez pra cow ni ków po szcze gól nych wy dzia -
łów, in sty tu tów i ka tedr, tyl ko ad mi ni stra cję
cen tral ną, w szcze gól no ści bi blio te kę. UPWr
dys po nu je no wo cze sną bi blio te ką z za so ba -
mi otwar ty mi dla na ukow ców, stu den tów, do
cze go przy czy ni ła się głów na ini cja tor ka re for -
my uczel nia nej bi blio te ki głów nej, kie ru ją ca
nią od 2013 ro ku aż do chwi li śmier ci w mar cu
2021 ro ku, mgr BAR BA RA BA RAŃ SKA -MA LI -
NOW SKA.

▸ Zdal ne na ucza nie i pra ca
Czas pan de mii po ka zał, że na uczy cie le UPWr po -
tra fią uczyć zdal nie w spo sób bar dzo atrak cyj ny
dla stu den tów. Do świad cze nia 3 se me strów za -
jęć w try bie zdal nym i hy bry do wym w ro ku 2020
i 2021 zo sta ną spo żyt ko wa ne do wy ko rzy sty wa -
nia wir tu al nej prze strze ni tak że wokre sie po pan -
de mii i po wro cie do za jęć sta cjo nar nych. Uczel -
nia przy go to wu je się do bu do wy no wo cze snej
plat for my kształ ce nia zdal ne go, któ rą za mie rza
two rzyć z in ny mi uczel nia mi, nie tyl ko pol ski mi. 

Dru gim waż nym do świad cze niem pan de -
micz nym sta ła się pra ca zdal na, dzię ki któ rej

na uczel ni za czę to w szer szym niż wcze śniej
za kre sie wy ko rzy sty wać Elek tro nicz ny Obieg
Do ku men tów (EOD), co oka za ło się na ty le efek -
tyw ne (do ku men ta cja elek tro nicz na sku tecz nie
za stą pi ła dru ko wa ne pa pie ry), że UPWr prze -
cho dzi na Elek tro nicz ne Za rzą dza nie Do ku men -
ta mi (EZD).

▸ In we sty cje w in fra struk tu rę
Do koń ca 2023 ro ku UPWr za koń czy bu do wę
Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii (CIT), czy -
li naj kosz tow niej szej w 70-le ciu in we sty cji
w po sta ci sze ściu no wych, od ręb nych obiek -
tów ba daw czych. Cen tra przy po rząd ko wa ne
do 3 prio ry te to wych ob sza rów ba daw czych
(we te ry na ria – żyw ność – śro do wi sko) zo sta -
ną wy po sa żo ne w naj now szą apa ra tu rę, z prze -
ko na niem, że ba da cze UPWr do ko na ją na tej
apa ra tu rze prze ło mów. 

UPWr w ro ku 20/21 roz po czął mo der ni za cję
aka de mi ków i re mont bu dyn ku Ka te dry Ge ne -
ty ki w kam pu sie na Bi sku pi nie. W naj bliż szym
cza sie pla no wa ne są in we sty cje na Swoj cu,
gdzie ma ją po wstać obo ra ba daw czo -dy dak -
tycz na, bio ga zow nia oraz kli ni ka du żych zwie -
rząt, a także w nad mor skich Dąb kach, gdzie
uczel nia ma swój ośro dek wy po czyn ko wy.

TO NAM SIĘ UDAŁO!
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Uczel nia za mie rza wejść do eu ro pej-
skich pro gra mów, np. Ma rie Skło dow-
ska -Cu rie Ac tions (MSCA) ja ko in sty tu-
cja (host), do któ rej przy jeż dża ją na ukow-
cy, by re ali zo wać ba da nia w Wio dą cych
Ze spo łach Ba daw czych; za mie rza my
zwięk szać ak tyw ność in dy wi du al ną
w pro gra mach MSCA: Do cto ral Net -
works (DN), Post doc to ral Fel low ships
(PF), Staff Exchan ges (SE) czy COFUND. 

Ma my już do bre usie cio wie nie w pro -
gra mie ERASMUS+, jed nak czas na ko -

lej ny etap: wie lo let nie wy mia ny stu -
denc kie i pra cow ni ków z part ne ra mi za -
gra nicz ny mi bę dzie my prze kształ cać we
wspól ne stu dia 2. stop nia, zo sta wia jąc
wy mia nę na po zio mie stu diów 1. stop -
nia. Przed na mi też no we dzia ła nia na
no wych ryn kach, po za Azją po ja wi ła się
Ame ry ka Po łu dnio wa. Me dy cy na we te -
ry na ryj na, któ ra ma już ugrun to wa ne
stu dia an glo ję zycz ne ja ko ofer tę ko mer -
cyj ną, po trze bu je zna leźć no we ryn ki,
z któ rych przy cią gnie kan dy da tów i ze -

wnętrz ne źró dła fi nan so wa nia w ra -
mach pro jek tów np. NAWA na pod no -
sze nie swo jej atrak cyj no ści. 

Nie ści ga my się ze świa tem, ale wcho -
dzi my w świat z tym, co ma my naj lep -
sze go. 

Dla lep sze go ju tra. •

Przekazanie berła i łańcucha – insygniów władzy rektora, to  jeden z najstarszych akademickich rytuałów, wywodzący się z tradycji średniowiecznej.
Uroczystość przekazania zarządzania uczelnią przez ustępującego rektora następcy celebrowana jest raz na 4 lub raz na 8 lat. Profesor Jarosław Bosy,
przyjmując w 2020 insygnia od prof. Tadeusza Trziszki, przypomniał, że berło i łańcuch to symbole godności i więzi, ale także autonomii uniwersytetu
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PRZYSZŁOŚĆ 
KOLEJNYCH POKOLEŃ 

ZALEŻY OD NAS

Uczeni często zapominają o tym, 
że ich działania mogą być

wykorzystane niewłaściwie

••• Panie Profesorze, czy świat roślin ma przed nami
dużo tajemnic? 
– Ależ on jest jed ną wiel ką ta jem ni cą. Za le d wie do ty ka my
pew nych zja wisk, któ re kształ tu ją na przy kład plo no wa nie
ro ślin. Nie zna my na wet do brze fo to syn te zy, pod sta wo we go
pro ce su, któ ry za cho dzi na na szej pla ne cie. W tym świe cie
jest tak, że kie dy wcho dząc do jed ne go po ko ju, wy da je nam
się, że już je ste śmy na wła ści wym miej scu, to jednak ma my
kil ka drzwi, więc otwie ra my ko lej ne i ko lej ne, i ko lej ne...
Świat ro ślin to dla mnie jed na wiel ka ta jem ni ca. 

••• Co Pa na w tym otwie ra niu ko lej nych drzwi fa scy nu je?
I co naj bar dziej za sko czy ło?
– Przede wszyst kim fa scy nu je mnie i mo ty wu je do dal szej
pra cy ta jem ni ca przy ro dy. I ta naj pięk niej sza rzecz w pro ce -
sie ba daw czym, ja ką jest po zna nie. To jest naj bar dziej fan ta -
stycz na spra wa, któ rej uczo ny mo że do tknąć. Naj bar dziej zaś
za sko czy ła mnie – oczy wi ście po zy tyw nie – zie lo na re wo lu -
cja, za któ rą Bor laug do stał po ko jo we go No bla. Owo ce tej

re wo lu cji, do słow nie i w prze no śni, kon su mu je my obec nie
i bę dzie my je kon su mo wać przez na stęp ne stu le cia. 

••• To zna czy?
– W 1960 ro ku na Zie mi miesz ka ły ok. 3 mi liar dy lu dzi, zbo -
ża upra wia no na ob sza rze 6200–6400 mi lio nów hek ta rów.
Bor laug wpro wa dził do upra wy i upo wszech nił wy so ko plen -
ne od mia ny psze ni cy, pro pa go wał i sto so wał no wo cze sne
me to dy agro tech nicz ne. Efek tem je go pra cy pod ję tej przez
in nych rol ni ków i far me rów jest to, że dzi siaj plo ny wzro sły
trzy krot nie, ale po wierzch nia upra wy zbóż za le d wie o ja kieś
10–12 pro cent. W prze li cze niu na jed ne go czło wie ka ilość
ziar na zwięk szy ła się z 280 do pra wie 400 ki lo gra mów. I to
przy wzro ście licz by lud no ści z 3 do pra wie 8 mi liar dów! To
mnie wciąż fa scy nu je, że idea jed ne go czło wie ka spra wi ła, iż
wid mo gło du zo sta ło od su nię te. Po ja wia ją ce się gło sy ostrze -
ga ją ce nas przed gło dem tak na praw dę nie do ty czą pro duk -
cji żyw no ści, ale jej dys try bu cji, a za tę nie od po wia da ją ucze -
ni, ale po li ty cy. 

Profesor ANDRZEJ KOTECKI, doktor honoris causa Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie, wybitny
polski agronom, specjalista z zakresu szczegółowej uprawy roślin, opowiada o odpowiedzialności
naukowca, jak chciał odkryć tajemnicę procesu fotosyntezy i jak się to skończyło oraz o swoich
inspiracjach.
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Dy rek tor In sty tu tu Agro eko lo gii iPro duk cji Ro ślin nej Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu. Pra cę dok tor ską „Upra wa wy ki siew nej (Vi cia sa ti va L.) na na sio na w sie wie czy stym i współ rzęd nym” obro nił w 1991 r.
Ha bi li to wał się na pod sta wie roz pra wy pt. „Wpływ skła du ga tun ko we go oraz zróż ni co wa ne go udzia łu kom po nen tów w mie -
szan kach na plon na sion pe lusz ki upra wia nej w róż nych wa run kach gle bo wych”. Ty tuł na uko wy pro fe so ra i sta no wi sko pro fe -
so ra nad zwy czaj ne go otrzy mał w 1995 ro ku, a w 1999 ro ku uzy skał sta no wi sko pro fe so ra zwy czaj ne go. W la tach 1996–2016 czło -
nek Ko mi te tu Upra wy Ro ślin PAN, Prze wod ni czą cy Sek cji Szcze gó ło wej Upra wy Ro ślin Ko mi te tu Upra wy Ro ślin PAN (1999–
–2006), za stęp ca Prze wod ni czą ce go Ko mi te tu Upra wy Ro ślin PAN (2007–2010). Od 2016 ro ku czło nek Na uk Agro no micz nych
PAN. Wi ce prze wod ni czą cy Pol skie go To wa rzy stwa Łu bi no we go (1999–2002), Pre zes Pol skie go To wa rzy stwa Łu bi no we go
(od 2014). Czło nek ko mi sji ds. Re je stra cji Od mian Ro ślin Pa stew nych COBORU (od 2005) i Cen tral nej Ko mi sji do spraw Stop ni
i Ty tu łów (od 2013). Pro dzie kan Wy dzia łu Rol ni cze go ds. Stu diów Za ocz nych (1993–1996), dzie kan Wy dzia łu Rol ni cze go (1996–
–2002), pro rek tor ds. na uki (2002–2005), re dak tor me ry to rycz ny Ze szy tów Na uko wych Aka de mii Rol ni czej we Wro cła wiu, se -
ria Rol nic two (1993–2002), re dak tor na czel ny Wy daw nic twa Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu (od 2005). Spe cja li zu -
je się w agro tech ni ce ro ślin strącz ko wych z uwzględ nie niem upra wy współ rzęd nej ze zbo ża mi, rze pa ku ozi me go i ja re go, ge -
ne tycz nie mo dy fi ko wa ne go lnu ole iste go i włók ni ste go wy ko rzy sty wa ne go na ce le bio me dycz ne oraz mi skan ta ol brzy mie go
upra wia ne go na ce le ener ge tycz ne i po za ener ge tycz ne.

Profesor ANDRZEJ KOTECKI
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••• Taką rewolucją było też dokonanie Fritza Habera, 
który za syntezę azotową, otwierającą drogę do produkcji
nawozów azotowych, dostał Nobla. Ale jednocześnie
człowiek, o którym mówiono, że uratował świat od głodu,
był fanatycznym wręcz zwolennikiem gazów bojowych, 
nad którymi prowadził badania. Jaka jest odpowiedzialność
naukowca za to, co robi? 
– Ba dacz za wsze po wi nien pa trzeć da lej niż prze cięt ny czło -
wiek, jest prze cież naj bar dziej zo rien to wa ny w osta tecz nych
kon se kwen cjach swo ich ba dań. Ale nie ma też me cha ni zmu
kon tro li, na wet ta kiej we wnętrz nej. Mó wiąc wprost, czło wie -
ka raj cu je i na pę dza, że zro bi coś pierw szy, pierw szy uzy ska
ta ką, a nie in ną syn te zę. Ucze ni, nie ste ty, czę sto za po mi na ją
o tym, że ich dzia ła nia mo gą być wy ko rzy sta ne nie wła ści wie.
Przy kład Frit za Ha be ra jest tu szcze gól nie dra stycz ny, ale też
i ade kwat ny, nie po tra fię jed nak po wie dzieć, co wy zna cza
gra ni cę. Wy da je się, że tu chy ba nie ma gra nic ani mo ral -
nych, ani na uko wych, chęć by cia pierw szym, naj lep szym bez
oglą da nia się na to, co z te go wy nik nie dla ludz ko ści, czę sto
zwy cię ża. Moż na więc uznać, że je śli są ja kieś gra ni ce, to jed -
nost ka sta wia je so bie sa ma, od wo łu jąc się do war to ści etycz -
nych i po sta wy mo ral nej. 

••• Wspomniał Pan, że świat roślin ma przed nami wiele
tajemnic. Odkrywają je po trosze pisarze popularnonaukowi.
Bijąca rekordy popularności książka „Sekretne życie drzew”
sprawiła, że inaczej spojrzeliśmy na parki i lasy,  
ale jej autorowi zarzucono antropomorfizację roślin. 
Jak ocenia Pan ten trend? 

– An tro po mor fi za cja ro ślin jest nad uży ciem, fak tem jed nak
jest, że ro śli ny ży ją w zbio ro wi skach. Jed ne gru py po przez
róż ne go ro dza ju che micz ne od dzia ły wa nie w pły wa ją na sie -
bie ko rzyst nie, in ne nie ko rzyst nie. W la tach 60. ubie głe go
wie ku po ja wi ła się kon cep cja Gai – Zie mi ja ko jed ne go, ży -
ją ce go or ga ni zmu. I ja przy chy lam się do te go, że Zie mia jest
ta kim jed nym wiel kim, ży ją cym or ga ni zmem. Na prze ło -
mie XVI i XVII two rzył an giel ski po eta John Don ne, któ ry
wy ra ził to w swo im wier szu sło wa mi: „je śli utra cisz czą stecz -
kę zie mi, to jak byś stra cił przy ja cie la, nie py taj, ko mu bi je
dzwon, mo że on bi je wła śnie to bie”. Don ne był głów nym
przed sta wi cie lem nur tu me ta fi zycz ne go w an giel skiej po ezji
ba ro ko wej, ale je go sło wa prze kra cza ją swo ją epo kę. Ta kon -
cep cja dba ło ści o śro do wi sko wy ni ka ją ca z uzna wa nia Zie -
mi za je den or ga nizm to nie jest na uko wa teo ria, ra czej pięk -
na idea, są dzę jed nak, że tę ideę po win ni śmy pie lę gno wać
przede wszyst kim dla przy szłych po ko leń. Bo ich przy szłość
za le ży od nas współ cze snych. Roz wój tech no lo gicz ny, któ ry
stał się na szym udzia łem i suk ce sem, jed no cze śnie pod grze -
wa tem pe ra tu rę na pla ne cie, na któ rej ży je my. Od czu wa my
to na co dzień nie tyl ko pod czas te go rocz ne go la ta. Je że li nie
zmniej szy my emi sji dwu tlen ku wę gla, czy li nie zre ali zu je my
za ło żeń eu ro pej skie go Zie lo ne go Ła du do 2050 ro ku, a oby to
na stą pi ło jesz cze wcze śniej, to my nie za pa nu je my nad sy -
tu acją. 

••• Dla cze go?
– Bo w wiecz nej zmar z li nie na pół no cy zde po no wa ne są
ogrom ne ilo ści me ta nu, któ ry ma dzia ła nie cie pło chron ne

Profesor Andrzej Kotecki opracował m.in. warunki produkcyjne dla rzepaku 
w regionie południowo-zachodniej Polski, zajmował się też agrotechniką roślin bobowatych
i uprawą modyfikowanego genetycznie lnu na cele biomedyczne
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25–30 ra zy więk sze niż dwu tle nek wę gla. I ta zmar z li na już
się roz mra ża. 

••• Pło nie też Sy be ria. 
– We dług naj now szych da nych pło nie tam oko ło 1 mi lio na
hek ta rów. To ogrom ny ob szar, 3 pro cent ob sza ru Pol ski, sto -
ją cy w ogniu. Ale po ża ry nisz czą też Tur cję, Gre cję, za gra ża -
ją Wło chom. To wca le nie jest aż tak da le ko od nas.

••• Wyobraźmy sobie, że nie zapanujemy nad tymi
procesami. Co to oznacza? 
– Nie chciał bym być fu tu ro lo giem -pe sy mi stą, wie rzę, że zwy -
cię ży zbio ro wa od po wie dzial ność ludz ko ści za Zie mię i nas
sa mych. Bo nie wie rzę – na ra zie – w ideę za sie dla nia in nych
pla net. Zresz tą to w świe tle naj now szych da nych do ty czą -
cych zja wisk de mo gra ficz nych, opu bli ko wa nych w „Lan ce -
cie”, wy da je się fan ta stycz ne. 

••• Bo?
– Bo bę dzie nas po pro stu za ma ło. Ana li za opu bli ko wa na
w tym cza so pi śmie ob ję ła 195 kra jów świa ta i do ty czy kształ -
to wa nia licz by lud no ści w 2100 ro ku. Je że li za pre zen to wa na
wi zja się spraw dzi, bę dzie my mie li pro blem nie z nad mier ną
licz bą lud no ści na Zie mi, ale z nad mier ną licz bą lu dzi sta -
rych. We dług da nych de mo gra ficz nych, w 2064 ro ku licz ba
lud no ści wy nie sie 9,7 mi liar da. To bę dzie ab so lut ne eks tre -
mum i od te go cza su za cznie się zmniej szać. Dziet ność
zmniej szy się do ok. 1,4. Za le d wie 12 kra jów świa ta bę dzie
mia ło dziet ność po wy żej 2. W Pol sce licz ba lud no ści skur -

czy się z 38 do ok. 15–16 mln, a więc o 60 pro cent. Mó wiąc
krót ko, Eu ro pie Środ ko wej gro zi ka ta stro fa. 

••• I to nie tyl ko de mo gra ficz na, ale też go spo dar cza.
– W tej chwi li je ste śmy na 22., 23. po zy cji na świe cie, ale
spad nie my na ok. 40. w 2100 ro ku. Naj wię cej lu dzi bę dą mia -
ły In die, ok. mi liar da, Chi ny – 700 mi lio nów, a więc tam zaj -
dą pro ce sy de mo gra ficz ne zmniej sza ją ce licz bę lud no ści.
A po mię dzy ty mi dwo ma pań stwa mi bę dzie… Ni ge ria. Dzi -
siaj wy da je się to dziw ne, ale tak wy ni ka z ana liz. Pró bu je my
się w Pol sce ra to wać pro gra mem 500+, ale on nie ma od dzia -
ły wa nia pro de mo gra ficz ne go, bo jest za skrom ny. Co cie ka -
we, w Eu ro pie Środ ko wej z tym pro ble mem naj sku tecz niej
wal czy nie wiel ka Es to nia. Ko bie ty do sta ją tam pra wie dwu -
let ni urlop ma cie rzyń ski, w stu pro cen tach płat ny, przed -
szko la są dar mo we i na bar dzo wy so kim po zio mie. Wszyst -
ko to zaś prze ło ży ło się na wzrost dziet no ści. 

••• Wróćmy do przyrody. Miał Pan w sobie pasję od zawsze,
czy spotkał w swoim życiu mistrza, a może kilku mistrzów,
którzy skierowali swojego ucznia na tę właściwą ścieżkę?
– Od po cząt ku wie dzia łem, co chcę ro bić. Pa mię tam jak dziś
lek cję przy ro dy w szko le pod sta wo wej, to by ło gru bo po nad
50 lat te mu. Pa ni od tej przy ro dy na pi sa ła re ak cję wią za nia
dwu tlen ku wę gla, two rze nia glu ko zy i dzia ła nie na to świa tła,
czy li pro ces fo to syn te zy. Po czym po wie dzia ła, że nikt te go
me cha ni zmu do koń ca nie ro zu mie. Wte dy wsta łem i po wie -
dzia łem: „pro szę pa ni, ja do wiem się, jak to jest”. Oczy wi ście
wy ni ka ło to z mo jej dzie cię cej na iw no ści, na uczy ciel ka się
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uśmiech nę ła, usły sza łem od niej „no to spró buj”. I do dzi siaj
się z tym pro ble mem nie zmie rzy łem, choć po cie sza ją ce jest
to, że nie ja je den. Póź niej, jesz cze przed stu dia mi, by łem za -
fa scy no wa ny oso bo wo ścią Bor lau ga. A po tem za czą łem stu -
dia. Pa pie ry zło ży łem jesz cze na Wyż szą Szko łę Rol ni czą,
w 1972 ro ku, ale na ukę za czą łem już na Aka de mii Rol ni czej.
Mia łem szczę ście do wspa nia łych na uczy cie li. Pro pe deu ty kę
rol nic twa na pierw szym ro ku pro wa dził wy bit ny uczo ny, pro -
fe sor HRYN CE WICZ. Cu dow ny czło wiek. Stu dio wał po cząt ko -
wo fi lo lo gię pol ską, póź niej po szedł na stu dia rol ni cze i zo stał
rol ni kiem, łą ka rzem, bo koń czył je u wy bit ne go na ukow ca 
– pro fe so ra GO LON KI. Mnie pro fe sor Hryn ce wicz za fa scy no -
wał rol nic twem i upra wą ro ślin. Kie dy wy bie ra li śmy spe cja -
li za cje ma gi ster skie, po sze dłem na łą kar stwo. Stu dio wa łem je
pod kie run kiem pro fe so ra MI KO ŁAJ CZA KA. To jest je dy ny ży -
ją cy na uczy ciel z mo ich mi strzów. Ma już 93 la ta, przy jaź ni -
my się i jest w bar dzo do brej for mie. To on mnie wpro wa dzał
w świat ro ślin i za gad nień fi to so cjo lo gicz nych. On zresz tą też
był wy cho wan kiem pro fe so ra Go lon ki. 

••• Fi to so cjo lo gia to?
– Na uka o zbio ro wi skach ro ślin nych. Pro fe sor Mi ko łaj czak
ha bi li to wał się z fi to so cjo lo gii łąk po lan śród le śnych w bo -
rach dol no ślą skich, ale póź niej za jął się szcze gó ło wą upra wą
ro ślin. A ja z dy plo mem ma gi stra obro nio nym w 1977 ro ku
po sze dłem pra co wać do PGR-u.

••• Dla cze go?
– Bo na uczel ni nie by ło miej sca na asy sten tu rę, a nie był wte -
dy roz wi nię ty sys tem stu diów dok to ranc kich. W PGR-ze
pra co wa łem dwa la ta i dzi siaj mo gę po wie dzieć, że by ła to
twar da szko ła ży cia, ale rów nież przy kład te go, jak nie na le ży
go spo da rzyć. Po od by ciu sta żu przez 1,5 ro ku by łem w tym
PGR-ze zoo tech ni kiem. Wte dy tak się prze pla ta ło, zoo tech -
ni cy by li agro no ma mi, agro no mo wie zoo tech ni ka mi. Ja od -
po wia da łem za pro duk cję zwie rzę cą w dwóch go spo dar -
stwach, ale jed no cze śnie pod ją łem sta ra nia o pra cę na uczel -
ni. Przy po mnia łem się pro fe so ro wi Hryn ce wi czo wi i tak się
szczę śli wie zło ży ło, że je den z asy sten tów pa ni pro fe sor JA -
SIŃ SKIEJ roz wią zał umo wę i zo sta łem przy ję ty na je go miej -
sce. Tra fi łem pod skrzy dła pa ni pro fe sor, któ ra du żo wy ma -
ga ła nie tyl ko od in nych, ale przede wszyst kim od sie bie.
I w efek cie w pięć lat zro bi łem dok to rat, choć wte dy wszy scy

prze cią ga li ten czas na wet do 10 lat, na stęp ne 5 lat ze szło mi
na ha bi li ta cję i ko lej ne czte ry na uzy ska nie ty tu łu pro fe so ra.

••• Co prze ka za li Pa nu na uczy cie le, któ rych Pan wy mie nił? 
– Py ta pa ni o ka pi tał po cząt ko wy, ja ki do sta łem na star cie
ka rie ry na uko wej... Po pierw sze po ka za li mi, że bez pra cy
w na uce nie osią gnie się ni cze go. A po dru gie, na uczy li mnie
sys te ma tycz no ści. Ja do tych dwóch rze czy do ło ży łem trze cią,
któ rą wpa jam swo im pra cow ni kom – że wszyst ko, co się za -
cznie, trze ba skoń czyć. Je śli się nie skoń czy, to jak by się nie
zro bi ło nic. 

••• Jest Pan wy ma ga ją cym sze fem?
– Trud no mi oce nić sie bie, przede wszyst kim wy ma gam od
sie bie, a czy od in nych? Cza sa mi wy da je mi się, że wy ma gam
za ma ło. 

••• Praca naukowa łączy się z dydaktyką, z jednej strony
prowadzi się badania naukowe, ale z drugiej ich efekty
przekazuje kolejnym pokoleniom, które chcą zdobywać
wiedzę. Tych najzdolniejszych, najbardziej ciekawych
świata czy ambitnych, widać od razu na pierwszych
zajęciach?
– Ko lej ne re for my na ucza nia spły ci ły kon takt na uczy ciel -stu -
dent. W mo im od czu ciu li be ra li za cja po szła za da le ko, zresz tą
błę dy w kształ ce niu wi dać na każ dym kro ku, za czy na jąc od
szko ły pod sta wo wej. Prze cież ma tu rę moż na dzi siaj zdać, ma -
jąc za le d wie 30 pro cent punk tów... To jest pa to lo gia, bo szko -
ła śred nia po win na da wać so lid ne wy kształ ce nie na po zio mie
ogól nym. Szcze gól nie zaś ude rza bez na dziej ny po ziom ma te -
ma ty ki, a prze cież ona de cy du je o lo gicz nym my śle niu. Nie
trze ba być od ra zu wy bit nym, ale do brze jest umieć zro bić
choć by pod sta wo we rów na nie. Mo ja żo na jest z wy kształce nia
ma te ma ty kiem, ja też zresz tą mia łem ge ny ma te ma tycz ne, bo
by łem uzdol nio ny w tym kie run ku. I nie mo gę wyjść ze zdu -
mie nia, kie dy roz ma wiam z dzieć mi z 3–4 kla sy szko ły pod sta -
wo wej, któ re na py ta nie, ile jest 8 ra zy 7, wy cią ga ją ko mór kę,
że by po li czyć na kal ku la to rze. Prze cież to jest bez na dziej ne.

••• Dlatego, że w naukach przyrodniczych matematyka jest
jednym z narzędzi?
– Nie tyl ko w na ukach przy rod ni czych. To w ogó le jest jed -
no z na rzę dzi ba daw czych zwłasz cza przy za sto so wa niu no -
wo cze snych me tod sta ty stycz nych. Nie wy obra żam so bie
pra cy na uko wej bez do brych na rzę dzi sta ty stycz nych, ale to
jest po pro stu błąd po ko le nio wy. Kształ ce nie, spe cja li za cja
czy też ra czej pseu dospe cja li za cja, po szły za da le ko. Tak jak
in ge ren cja ro dzi ców w edu ka cję na po zio mie szko ły pod sta -
wo wej i śred niej. Na uczy ciel utra cił ca ły swój au to ry tet.

••• Na uczel ni też?
– Ko wa lem swe go lo su każ dy by wa sam. Jed ni pró bu ją zwięk -
szyć swój au to ry tet po przez np. bar dzo szcze gó ło we wy ma ga -
nia, tyl ko że to jest zła dro ga. Ow szem, trze ba wy ma gać szcze -
gó ło wej wie dzy, ale przede wszyst kim cho dzi o po zna nie
związ ków przy czy no wo -skut ko wych na pew nym po zio mie

Punkty mogą być jakimś wyznacznikiem,
ale dla mnie oprócz tych punktów
i osiągnięć naukowych ważna jest
postawa etyczno-moralna. 
Nawet nie wiem, czy nie najważniejsza
w tym wszystkim
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ogól no ści. Za wsze moż na pod krę cić śrub kę, na uczyć się
i książ ki te le fo nicz nej na pa mięć, tyl ko co z te go wy ni ka? 

••• Jest Pan re cen zen tem, oce nia pra ce in nych na ukow ców.
To du ża od po wie dzial ność? 
– Każ da spra wa jest in na, tu taj nie ma ja kie goś sche ma tu.
Cza sa mi sły szę od ko le gów -re cen zen tów – „mu sia łem na pi -
sać po zy tyw ną re cen zję, bo je stem w ukła dzie, bo ko le ga pro -
sił, bo na ci ska no na mnie...”. Przez te wszyst kie la ta na pi sa -
łem gru bo po nad 150 re cen zji awan so wych i nikt do mnie
nie zwró cił się, że bym przy mknął oko na co kol wiek. Ni gdy.
Nie wiem, czy je stem wy jąt kiem.

••• A mo że wia do mo, że aku rat do Pa na się z ta ką proś bą
nie przy cho dzi? 
– Te go też nie wiem. Wiem za to, że przy pi sa niu re cen zji
trze ba wi dzieć czło wie ka. Te raz ma my do gmat punk to zy, ale
ja za wsze mó wię wszyst kim, bo na ogół prze wod ni czę ko mi -
sjom, że gdy tyl ko punk ty są waż ne, to my je ste śmy nie po -
trzeb ni. Wy star czy urzęd nik z mi ni ster stwa, al bo jesz cze le piej
kom pu ter, któ ry bez błęd nie te punk ty po li czy i po wie, że
w tym mie sią cu pro fe so ra mi zo sta ją lu dzie, któ rzy ma ją ich
1001, a ci, któ rzy ma ją 1000 al bo 999 punk tów, nie zo sta ną.
Punk ty mo gą być ja kimś wy znacz ni kiem, ale dla mnie oprócz
tych punk tów i osią gnięć na uko wych waż na jest po sta wa
etycz no -mo ral na. Na wet nie wiem, czy nie naj waż niej sza
w tym wszyst kim. 

••• Uniwersytet Rolniczy w Krakowie wyróżnia Pana
tytułem doktora honoris causa. To jest taki moment, kiedy
można osiąść na laurach, czy wyzwanie do bycia wzorem
i dawania z siebie jeszcze więcej?

– Ja mam wo bec wszel kich wy róż nień wie le wąt pli wo ści, czy
na nie za słu gu ję. Bo nie wiem, czy nie ma ode mnie lep szych.
Mia łem wspa nia łe go na uczy cie la fi lo zo fii, do cen ta RA CI WOR -
SKIE GO. To był cu dow ny czło wiek, któ ry mó wił tak: „chwa -
lą mnie, ale ja ko czło wiek nor mal ny, czy li za ro zu mia ły przyj -
mu ję, że słusz nie”. To po wie dze nie w mo im przy pad ku nie
ma za sto so wa nia. Mo że są lep si ode mnie, god niej si? Rze czy -
wi ście du żo pra cy po świę ci łem dzia ła niom or ga ni za cyj nym
na rzecz po li ty ki awan so wej, naj le piej o to spy tać mo ją żo -
nę, ale prze cież to nie jest kwe stia ce ny, tyl ko za sad. Wy da je
mi się, że ja je mam i nie skrom nie po wiem, że do wo dem na
to, że na praw dę kie ru ję się ni mi w ży ciu, jest to, że nikt się ni -
gdy do mnie nie zwró cił, że by za ła twić coś pod sto łem. 

••• Co chciał by Pan prze ka zać swo je mu wnu ko wi?
– Po sta no wi łem, że jak przej dę na eme ry tu rę, na pi szę wspo -
mnie nia. Dla naj bliż szych, dla có rek, bo mam dwie cór ki,
obie są ar tyst ka mi, jed na pra cu je w Te atrze Gro tow skie go,
a dru ga skoń czy ła ope ra tor stwo fil mo we w łódz kiej fil mów -
ce. Oczy wi ście ja te go świa ta nie ro zu miem, on jest dla mnie
wy alie no wa ny, ży ją cy wła snym ży ciem. 

••• Tro chę tak jak te ro śli ny, któ rym po świę cił Pan ty le lat.
– Tro chę... Bę dę pi sał te wspo mnie nia i kon klu zję już mam
pra wie uło żo ną w gło wie: w ży ciu trze ba mieć za sa dy, bez
wzglę du na to, czy oto cze nie je ak cep tu je, czy nie. I kie ro wać
się ni mi, sta le, a nie zmie niać je, do sto so wu jąc do oko licz no -
ści czy na ci sków ze wnętrz nych.

••• Chciał by Pan, że by wnuk był ar ty stą czy na ukow cem?
– Chciał bym, że by był do brym czło wie kiem, bo to jest dla
mnie naj waż niej sze. •

Pro fe sor DO RO TA BO BREC KA -JAM RO
Za kład Pro duk cji Ro ślin nej, Wy dział Bio lo gicz no -Ro ślin ny,
Uni wer sy tet Rze szow ski

Prof. dr hab. An drzej Ko tec ki zaj mu je wy jąt ko wą po zy cję
w pol skiej i świa to wej na uce. Wie lo aspek to wa, a za ra zem

wy raź nie wy pro fi lo wa na dzia łal ność na uko wa pro fe so ra uczy ni ły znie -
go uzna ne go eks per ta w na uko wych i apli ka cyj nych ba da niach do ty -
czą cych ra cjo nal nej go spo dar ki w wa run kach użyt ko wa nia rol ni cze -
go. Dzia łal ność na uko wa pro fe so ra kon cen tru je się wo kół za gad nień,
waż nych nie tyl ko z po znaw cze go, ale przede wszyst kim z uty li tar ne -
go punk tu wi dze nia. Jest au to rem lub współ au to rem wie lu prac o du -
żym zna cze niu dla na uki igo spo dar ki, m.in. przed sta wił pro duk cję ro -
ślin ną w Pol sce w okre sie trans for ma cji na tle kra jów UE, pro duk cję 
ro ślin ną na Dol nym Ślą sku na po cząt ku XXI wie ku, do ko nał oce ny ja -
ko ści pło dów rol nych wPol sce, oce ny przy dat no ści punk tów do świad -
czal nych do pro wa dze nia PDO na Dol nym Ślą sku, oce ny do ko nań na -
uko wych w dys cy pli nie upra wy ro ślin w la tach 2004–2009, wy ja śnił
za gad nie nie, do kąd zmie rza agro no mia w Pol sce, przed sta wił współ -
cze sne pro ble my pro duk cji ro ślin mo tyl ko wa tych. 

Z RECENZJI DOKTORATU 
HONORIS CAUSA Pro fe sor ZDZI SŁAW WY SZYŃ SKI

dy rek tor In sty tu tu Rol nic twa, 
Szko ły Głów nej Go spo dar stwa Wiej skie go

Wy so kie wa lo ry etycz ne pro fe so ra po łą czo ne z du żą skrom -
no ścią spra wia ją, że jest on bez naj mniej szych wąt pli wo ści

au to ry te tem mo ral nym, oso bo wo ścią god ną naj wyż sze go sza cun ku
i po wa ża nia. Pro fe sor Ko tec ki z du żym za an ga żo wa niem i do sko na łą
umie jęt no ścią wdra ża, po pu la ry zu je wy ni ki swo ich ba dań i ge ne ral -
nie wie dzę przy rod ni czo -upra wo wą. Na po waż ny wy miar ogól no kra -
jo wy w je go dzia łal no ści dy dak tycz nej wska zu je też ska la do ko nań
wy daw ni czych w za kre sie skryp tów i pod ręcz ni ków aka de mic kich.
Istot nym ele men tem dzia łal no ści dy dak tycz nej i wy cho waw czej pro fe -
so ra jest udział w kształ ce niu mło dych kadr. Ogrom na wie dza i wiel -
ka kul tu ra oso bi sta pro fe so ra spra wia ją, że cie szy się on ogrom nym
za ufa niem wśród mło dzie ży stu denc kiej, wią żą cej z Je go oso bo wo -
ścią swo je pierw sze kro ki na uko we, w trak cie wy ko ny wa nia prac dy -
plo mo wych. Pod kie run kiem pro fe so ra bar dzo wie le osób wy ko na ło
pra ce in ży nier skie i ma gi ster skie. Jest wy róż nia ją cym się twór cą, zna -
ko mi tym pe da go giem i peł nym ener gii or ga ni za to rem ży cia na uko we -
go i za wo do we go, god nym przy kła dem po świę ce nia swo ich pa sji dla
na uki, rol nic twa i lu dzi. 
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NIE MA SUKCESU 
BEZ CIĘŻKIEJ PRACY

Zakochałem się we Wrocławiu 
i przekonałem do tej miłości 

innych

••• Po cho dzi Pan z ma łej miej sco wo ści pod Ali can te, 
ale nie zo stał rol ni kiem jak ro dzi ce, tyl ko wy brał na ukę.
Dla cze go? 
– Przy sze dłem na świat w go spo dar stwie upra wia ją cym mig -
da ły i oliw ki, po mię dzy dwie ma ma ły mi wio ska mi, Xi xo na
i Ti bi. Kie dy mia łem 4 la ta, moi ro dzi ce prze nie śli się do
więk sze go mia sta, San Vi cen te del Ra spe ig, aby ich syn i cór -
ki mo gli się uczyć i mie li szan sę na lep szą przy szłość. Ale je -
śli mam być szcze ry, za wsze czu łem w so bie du szę rol ni ka.
W każ dym ra zie chciał bym sko rzy stać tu z oka zji, aby po -
dzię ko wać wszyst kim rol ni kom za ich cięż ką pra cę i po świę -
ce nie, by nas wszyst kich wy kar mić. Zna cze nie rol nic twa
i rol ni ków by ło widoczne pod czas re stryk cji spo wo do wa -
nych COVID-19, kie dy to mu sie li oni ry zy ko wać ży cie, aby
móc wy pro du ko wać żyw ność dla resz ty spo łe czeń stwa.

Je śli zaś cho dzi o mój wy bór na uk ści słych, za wsze by łem
cie kaw od po wie dzi na róż ne py ta nia, a po nad to by łem bar -
dzo zdy scy pli no wa ny i pra co wi ty. Dla te go wła śnie zde cy do -
wa łem się stu dio wać che mię – aby móc po szu ki wać wy ja -
śnień. My ślę, że che mia le ży u pod staw na sze go ży cia co -
dzien ne go.

••• Co zawdzięcza Pan rodzicom i pierwszym
nauczycielom? 

– Od po wiedź jest pro sta: Za wdzię czam im i mo jej ro dzi nie
WSZYSTKO. TO, KIM JESTEM. Dzię ki cięż kiej pra cy mo -
ich ro dzi ców ja i mo je sio stry mo gli śmy stu dio wać che mię
i in ży nie rię che micz ną i ma my te raz bar dzo do brą pra cę. Moi
ro dzi ce ni gdy nie mie li wa ka cji, nie po dró żo wa li za gra ni cę,
aż do nie daw na, kie dy to prze szli na eme ry tu rę i za czę li no -
we ży cie. A mo ja żo na CA ROL, od kąd się po zna li śmy, da je im
ogrom ne wspar cie. Za wsze by ła przy mnie i jej tak że za -
wdzię czam to, kim je stem.

Oczy wi ście, klu czo we dla pod ję cia de cy zji, co się chce ro bić
w przy szło ści, jest tak że po sia da nie do brych na uczy cie li, szcze -
gól nie gdy się jest na sto lat kiem. Cią gle jesz cze pa mię tam jed -
ne go z mo ich na uczy cie li fi zy ki i che mii w szko le śred niej. To
on spra wił, że po sta no wi łem stu dio wać che mię. Dzię ki nie mu
by ło to dla mnie tak ła twe, że gdy sze dłem na eg za min, pra wie
zna łem py ta nia; czy ta łem mu w my ślach i wie dzia łem do kład -
nie, cze go od nas ocze ku je. Bar dzo waż ne jest mieć ta kich na -
uczy cie li w szko le śred niej, któ rzy nie tyl ko prze ka zu ją tre ści,
ale też swo je emo cje i pa sję dla te ma tów, któ rych uczą. 

••• Studiował Pan chemię, specjalizował się w analizie
nieorganicznej. Jej początków można się doszukać w I wieku
naszej ery, kiedy Pliniusz Starszy opisał metodę identyfikacji
srebra obok złota za pomocą wytrącenia chlorku srebra.

Profesor ÁNGEL ANTONIO CARBONELL-BARRACHINA, doktor honoris causa Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, o współpracy z wrocławskimi naukowcami, znaczeniu przyjaźni,
pracy dla Światowej Organizacji Zdrowia i o tym, czy współczesny chemik nadal jest alchemikiem.
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Profesor ÁNGEL ANTONIO CARBONELL-BARRACHINA

Spe cja li sta z za kre su che mii, wy bit ny uczo ny i pe da gog. W 1990 ro ku ukoń czył stu dia na Wy dzia le Che mii Uni wer sy te tu w Ali -
can te, a pięć lat póź niej otrzy mał sto pień dok to ra w dzie dzi nie che mii. W 2011 ro ku zo stał pro fe so rem zwy czaj nym w dzie dzi -
nie na uk o żyw no ści i tech no lo gii na Uni wer sy te cie im. Mi gu ela Her nan de za (UMH) w El che. Twór ca hisz pań skiej szko ły sen so -
rycz nej. Zaj mu je się rów nież ana li zą che micz ną ma ło zna nych ga tun ków owo ców oraz wy stę po wa niem che micz nych za nie -
czysz czeń w żyw no ści, zwłasz cza ar se nu. Na UMH stwo rzył ze spół do spraw ja ko ści i bez pie czeń stwa żyw no ści, któ rym kie ru je. 

Ko or dy no wał wie le pro jek tów fi nan so wa nych przez Unię Eu ro pej ską, Bank Świa to wy, mi ni ster stwa Kró le stwa Hisz pa nii czy
ame ry kań ski De par ta ment Rol nic twa (USDA). Za swo ją dzia łal ność na uko wą i po pu la ry za tor ską był wie lo krot nie na gra dza ny.
W 2016 ro ku wraz z ze spo łem zdo był pre sti żo wą na gro dę w ra mach XXV edy cji BOCOPA dla naj lep szej gru py na uko wej zwią za -
nej z ana li zą sen so rycz ną w za kre sie tech no lo gii wi ni fi ka cji.

Je go do ro bek na uko wy obej mu je au tor stwo wie lu ksią żek i ar ty ku łów na uko wych, z któ rych 130 otrzy ma ło naj wyż szy kwar tyl
Q1, a po nad 150 po wsta ło w wy ni ku mię dzy na ro do wej współ pra cy z ze spo ła mi ba daw czy mi (m.in. z pra cow ni ka mi Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu). W Hisz pa nii w swo jej dzie dzi nie jest jed nym z naj czę ściej cy to wa nych au to rów – licz ba cy to wań wy -
no si 6638 (Sco pus), 9586 (Go ogle scho lar), a in deks Hir scha: 43 (Sco pus), 53 (Go ogle scho lar), 51 (ResearchGate). 

Jest człon kiem wie lu pre sti żo wych in sty tu cji: In sti tu te of Fo od Tech no lo gi sts (USA), So cie ty of Sen so ry Pro fes sio nals, Spa nish
So cie ty of Sen so ry Pro fes sio nals oraz Spa nish So cie ty of Hor ti cul tu re.
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Rozpoczynając pracę laboratoryjną, miał Pan poczucie, 
że wchodzi w świat kształtowany naukowo od stuleci?
– Mój Bo że, zu peł nie nie. Tak się ba łem po peł nie nia ja kichś
błę dów w la bo ra to rium, że nie umia łem na wet o tym my śleć.
W 1990 ro ku za czą łem ana li zo wać róż ne ma try ce od mian ar -
se nu. W tam tym cza sie wy ko ny wa nie spe cja cji ar se nu by ło bar -
dzo trud ne i za czy na li śmy od ze ra. Mu sia łem więc cał ko wi cie
skon cen tro wać się na te raź niej szo ści i do trzeć do eks per tów
w dzie dzi nie che mii ana li tycz nej, aby móc te ana li zy wy ko nać.
Ca łe szczę ście, za wsze znaj dą się życz li wi lu dzie, któ rzy po mo -
gą ci osią gnąć za mie rzo ne ce le. Zaczynałem małymi krokami.
Mia łem wiel kie szczę ście od wie dzić w swo im ży ciu wie le la bo -
ra to riów. Za szczy tem by ła dla mnie pra ca w wie lu miej scach
na świe cie: w Bri sto lu w An glii, Ba ton Ro uge w ame ry kań skiej
Lu izja nie i Day ton w Ohio, ka ta loń skiej Lle idzie, we Wro cła -
wiu, szkoc kim Aber de en, w Her mo sil lo w Mek sy ku czy Man -
hat ta nie w Kan sas, też w USA. Po dró żo wa nie i pra ca za gra ni -
cą otwie ra ją umysł i wzbo ga ca ją wie dzę oraz wi zję ba dań i ży -
cia. Bar dzo po le cam wszyst kim mło dym na ukow com po dró że
i pra cę za gra ni cą. Przyj dą oczy wi ście trud ne dni, ale w ogól -
nym roz ra chun ku war to. Zrób cie to, pro szę.

••• Chemia wywodzi się z alchemii, z poszukiwania
kamienia filozoficznego i prób uzyskania złota z piasku.
Współczesny chemik też jest trochę takim magikiem
poszukującym tajemnicy?
– Praw dą jest, że dziś ma my wiel kie szczę ście, bo nasz sprzęt
ana li tycz ny jest po pro stu świet ny. Ma my tech ni ki łą czo ne, ta -
kie jak HPLC-ICP-MS czy HPLC-MS/MS, któ re po zwa la ją
ana li zo wać, iden ty fi ko wać i kwan ty fi ko wać nie mal wszyst ko.
Naj trud niej szą rze czą jest pró ba uza sad nie nia, dla cze go da ny
pier wia stek zna lazł się w da nym miej scu i czy sta ło się tak
z przy czyn na tu ral nych czy spo wo do wa nych przez czło wie ka.
A więc ow szem, je ste śmy ni czym cza ro dzie je, po nie waż je ste -

śmy w sta nie ba dać rze czy, któ re jesz cze kil ka lat te mu by ły fan -
ta sty ką na uko wą. Po za tym za każ dym ra zem gdy na ukow cy
znaj du ją od po wiedź na ja kieś py ta nie, od ra zu po wsta je wie le
in nych py tań. W ten spo sób ta jem ni com nie ma koń ca. Jed nak
my – ja ko „skrom ni” ba da cze – mu si my wciąż pra co wać na -
uko wo, bez ma gicz nych sztu czek, aby uła twić ży cie lu dziom
i zo sta wić pla ne tę w do brym sta nie dla przy szłych po ko leń.

••• Jest Pan ekspertem WHO, rekordzistą cytowań prac
z zakresu oznaczania arsenu. W czystej postaci uzyskał go
alchemik Albert Wielki, ale niektórzy twierdzą, że pierwsi
byli Arabowie i Chińczycy. Związki arsenu stosowano przez
wieki do leczenia różnych chorób, dzisiaj są
wykorzystywane do produkcji półprzewodników i środków
bojowych. Jak na arsen patrzy chemik?
– Ar sen jest bar dzo szcze gól nym pier wiast kiem; jest me ta lo -
idem i je śli spy ta się ko go kol wiek, czy ar sen jest do bry czy
zły, to wszy scy po wie dzą, że ar sze nik jest tru ci zną i że mo że
za bić. Jed nak że róż ne są od mia ny ar se nu. Mó wiąc prościej,
ist nie je ar sen nie orga nicz ny, któ ry jest ra ko twór czy, ale jest
też ar sen or ga nicz ny, któ ry nie jest dla nas nie bez piecz ny. Ta
du al ność jest trud na do zro zu mie nia. Więk szo ści lu dzi przy -
cho dzą na myśl po wie ści Aga thy Chri stie i ka wa za tru ta nie -
orga nicz nym ar se nem. Ale ar sen or ga nicz ny wy stę pu je ob fi -
cie w ry bach i owo cach mo rza, a kra je ta kie jak Hisz pa nia
i Ja po nia no tu ją naj więk sze je go spo ży cie na świe cie i nie po -
wo du je to pro ble mów zdro wot nych. Jed nak że w In diach
i Ban gla de szu sy tu acja jest dia me tral nie in na, a nie orga nicz ny
ar sen po wo du je tam naj więk sze za tru cie w hi sto rii ludz ko -
ści – 80 mi lio nów lu dzi jest po ten cjal nie za gro żo nych pro ble -
ma mi zdro wot ny mi nim spo wo do wa ny mi. Głów ną cho ro -
bą jest „cho ro ba czar nej sto py”, któ ra spra wia, że na rol ni -
czych ob sza rach Ben ga lu Za chod nie go lu dzie umie ra ją przed
pięć dzie siąt ką. Jed nak wie le jest czyn ni ków po wo du ją cych

tę dra ma tycz ną sy tu ację: ubo ga die ta
opar ta na ry żu, któ ry jest zbo żem z naj -
wyż szą aku mu la cją nie orga nicz ne go ar -
se nu ze wzglę du na to, że jest upra wia ny
w wo dzie, wo da pit na, któ ra tak że za tru -
ta jest nie orga nicz nym ar se nem itd.

••• I co było i jest najciekawsze
w Pana pracy dla WHO?
– Wy ko ny wa li śmy pro jek ty fi nan so -
wa ne przez Unię Eu ro pej ską i Bank
Świa to wy w oko li cy Kal ku ty i są to naj -
waż niej sze ba da nia, ja kie kie dy kol wiek
pro wa dzi łem. By li śmy w sta nie do star -
czyć wo dę wol ną od ar se nu 20 ty siąc om
miesz kań ców wsi i to by ło coś nie sa mo -
wi te go pa trzeć na ich twa rze, gdy otwie -
ra li śmy te oczysz czal nie. 

A więc wszyst ko za czę ło się w In -
diach, ale po tem za da li śmy so bie py ta -
nie, czy pro ble my zdro wot ne zwią za ne
z ar se nem do ty czą tak że eu ro pej skich
kon su men tów, i ku na sze mu za sko cze -
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Profesor Antonio Angel
Carbonell-Barrachina 

wraz z zespołem pracował
m.in. dla WHO



Profesor DANUTA KOŁOŻYN-KRAJEWSKA
Wydział Nauk o Żywieniu Człowieka i Konsumpcji
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego

W pod su mo wa niu do rob ku za wo do we go pro fe sor pod kre -
śla: „po dró że za gra nicz ne po zwo li ły mi stwo rzyć ogrom ną

i sze ro ką sieć ko le gów i przy ja ciół na ca łym świe cie; ma to za sad ni cze zna cze nie dla ja ko ści mo ich obec nych ba dań i edu -
ka cji i szko le nia stu den tów pod mo im nad zo rem. Współ pra ca ba daw cza i dy dak tycz na, wy mia na na ukow ców, pra cow ni -
ków i stu den tów z Uni wer sy tetu Przy rod ni czego we Wro cła wiu jest przy kła dem mo jej fi lo zo fii pra cy, za kła da ją cej mul ti dy scy -
pli nar ną i mię dzy na ro do wą sieć ko le gów i przy ja ciół”. Rze czy wi ście, z przed sta wio ne go do rob ku za wo do we go wi dać, że
Kan dy dat re ali zu je ta ką mię dzy na ro do wą stra te gię, świad czą cą o Je go ogrom nej otwar to ści na róż ne śro do wi ska na uko we,
chę ci współ pra cy na uko wej i dy dak tycz nej, wspól nych ba dań, ucze nia in nych i ucze nia się od in nych. Oce niam bar dzo po -
zy tyw nie i z du żym sza cun kiem ta kie po dej ście do pra cy na uko wo -dy dak tycz nej.
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niu od kry li śmy, że rze czy wi ście, co naj mniej dwie gru py kon -
su men tów są po waż nie za gro żo ne – dzie ci po ni żej 3 lat i cho -
rzy na ce lia kię. Dla nich ry zy ko wią że się głów nie z ogra ni czo -
ną die tą bo ga tą w pro duk ty opar te na ry żu. Po wie lu la tach
pra cy z ar se nem EFSA (Eu ro pej ski Urząd ds. Bez pie czeń stwa
Żyw no ści) usta li ła w 2016 ro ku do pusz czal ną mak sy mal ną za -
war tość nie orga nicz ne go ar se nu w ry żu i pro duk tach opar -
tych na ry żu, ob ni ża jąc jesz cze ten li mit dla dzie ci. Jed nak cią -
gle wal czy my o ob ni że nie li mi tu tak że dla pro duk tów dla kon -
su men tów z ce lia kią. 

••• Od ja kie goś cza su two rzy Pan ze spo ły sen so rycz ne,
któ re zaj mu ją się m.in. ba da niem ziół. Na czym to po le ga? 
– Tak, wy bie ra my, szko li my i na da je my upraw nie nia pa ne -
lom sen so rycz nym na ca łym świe cie. Ma my wiel kie szczę -
ście w tym ob sza rze ba dań, po nie waż współ pra cu je my z jed -
nym z praw do po dob nie naj lep szych ze spo łów ba daw czych
na świe cie, to zna czy Cen trum Ana liz Sen so rycz nych, któ re -
mu prze wo dził mój wiel ki przy ja ciel, prof. ED GAR CHAM -
BERS IV. Pra ca z uży ciem na szych zmy słów jest nie sa mo wi -
ta. To nie wy obra żal ne, jak są one wraż li we. Co wię cej, na
przy kład nasz zmysł po wo nie nia moż na po łą czyć z chro ma -
to gra fem ga zo wym, aby okre ślić nu ty i in ten syw ność każ de -
go szczy tu. To nie sa mo wi te, jak umie jęt ne są na sze zmy sły,
ale wy ma ga ją one od po wied nie go tre nin gu, aby śmy mo gli
otrzy mać praw dzi we i obiek tyw ne da ne. Ana li za sen so rycz -
na to nie de gu sta cja win z przy ja ciół mi. To coś zu peł nie in -
ne go, co po zwa la do star czyć klien tom pro duk ty naj wyż szej
ja ko ści i za spo ko ić ich po trze by i wy ma ga nia, a to o wie le
wię cej niż zwy kłe de lek to wa nie się wi nem. Że by to le piej od -
dać, mo gę po wie dzieć, że aby wy se lek cjo no wać, wy tre no wać

i nadać upraw nie nia pa ne lo wi sen so rycz ne mu, po trzeb nych
jest 15 oko ło pół to ra go dzin nych se sji z udzia łem dzie się ciu
wy szko lo nych pa ne li stów i za in we sto wa nie oko ło 15 ty się cy
eu ro. 

••• Co wiemy z tych badań i jak wykorzystuje je 
np. przemysł spożywczy i farmaceutyczny?
– Pro du cen ci żyw no ści ko rzy sta ją tak z wy szko lo nych pa ne -
li stów, jak i pa ne li kon su menc kich. Nie ma no wych pro duk -
tów bez wy pró bo wa nia ich na ryn ku i zba da nia re ak cji i opi -
nii kon su men tów. Po za tym, aby móc w peł ni kon tro lo wać
łań cuch pro duk cyj ny u pro du cen ta, po trzeb ny jest wy szko -
lo ny pa nel, aby usta lić, któ re mar ke ry or ga no lep tycz ne są
naj od po wied niej sze do kon tro li ja ko ści pro duk tu. Po za tym
Ra dy Re gu lu ją ce Chro nio ne Na zwy Po cho dze nia (PDO)
i Chro nio ne Po cho dze nie Geo gra ficz ne po trze bu ją na rzę dzi
do spraw dza nia, czy ich pro duk ty zo sta ły wy pro du ko wa ne
zgod nie z wy mo ga mi praw ny mi, i ta kie wy szko lo ne pa ne le są
wy ko rzy sty wa ne w ca łej Unii Eu ro pej skiej. Ja na przy kład
pra cu ję dla Hisz pań skiej Na ro do wej In sty tu cji Akre dy ta cyj -
nej, au dy tu ją cej pa ne le w Hisz pa nii ce lem spraw dze nia, czy
dzia ła ją pra wi dło wo i sto su ją me to dy na uko we.

••• Mówi się „jesteś tym, co jesz”. Jak na suplementy diety
patrzy chemik? Czy współczesny człowiek jest uzależniony
od jedzenia, czy też uzależniony od diet, które mają mu
zapewnić młodość i zdrowie? 
– Je stem wiel kim zwo len ni kiem die ty śród ziem no mor skiej
i pro duk tów se zo no wych. Du żo pra cu ję z żyw no ścią funk -
cjo nal ną, prze ciw u tle nia cza mi itp., ale mo je pod sta wo we za -
le ce nie brzmi: sto so wać zróż ni co wa ną i zrów no wa żo ną die tę
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Profesor TERESA FORTUNA  
Wydział Technologii Żywności, Uniwersytet Rolniczy 
w Krakowie

Do naj waż niej szych osią gnięć na uko wych prof. dr. Ánge -
la An to nio Car bo nell -Bar ra chi ny na le ży za li czyć m.in.

ba da nia nad za nie czysz cze niem żyw no ści ar se nem, zwłasz cza
pro duk ta mi na ba zie ry żu dla dzie ci po ni żej 3. ro ku ży cia i osób
cier pią cych na ce lia kię; wdro że nie oczysz czal ni wo dy za nie -
czysz czo nej ar se nem i za pew nie nie wo dy wol nej od ar se nu po -
nad 15000 lu dziom w wiej skich wio skach Za chod nie go Ben ga lu (In -
die); in no wa cyj ne ba da nia nad oszczę dza niem wo dy w dzia łal no ści
rol ni czej oraz pro mo wa nie pro duk tów wy twa rza nych z wy ko rzy sta -
niem stra te gii na wad nia nia de fi cy to we go przez stwo rze nie mar ki i lo -
go (hydroSOStainable).

Z RECENZJI DOKTORATU 
HONORIS CAUSA Profesor JERZY JAN PIETKIEWICZ 

Zakład Żywienia Człowieka, Wydział Nauk o Zdrowiu i Kulturze Fizycznej 
Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa im. Witelona w Legnicy

Im po nu ją ce są Je go za słu gi dla in te gra cji mię dzy na ro do wych ze -
spo łów ba daw czych. Obec nie głów ne za in te re so wa nia i kie run -

ki ba daw cze Pro fe so ra Án gel An to nio Car bo nell -Bar ra chi ny do ty czą ba -
da nia ja ko ści i za pew nie nia bez pie czeń stwa żyw no ści. Pod su mo wu jąc
oce nę dzia łal no ści na uko wo -ba daw czej Pro fe so ra Án gela An to nio Car bo -
nell-Bar ra chi ny, stwier dzam, że jest on współ au to rem me ry to rycz nie war -
to ścio we go do rob ku na uko we go sprzy ja ją ce go po głę bie niu wie dzy o żyw -
no ści i ży wie niu czło wie ka.
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i cie szyć się se zo no wy mi wa rzy wa mi i owo ca mi o peł nym
sma ku. Wszyst kim to czy ta ją cym za le cał bym pro ste ćwi cze -
nie. Weź cie no tat nik i za pi suj cie wszyst ko, co zje dli ście w cią -
gu ty go dnia i zo bacz cie, jak zróż ni co wa na jest wa sza die ta.
W więk szo ści przy pad ków bę dzie to nie wię cej niż 15 pro -
duk tów, co jest tro chę przy kre w kra jach o wiel kiej róż no -
rod no ści ja rzyn, owo ców i pro duk tów mię snych. Każ de go
ty go dnia pró buj cie więc włą czać do swo jej die ty no we pro -
duk ty, a to uczy ni was zdrow szy mi i szczę śliw szy mi.

A wra ca jąc do py ta nia, mo ja od po wiedź brzmi: tak, być
mo że je ste śmy uza leż nie ni od zdro wot nej żyw no ści i su ple -
men tów die ty, choć jest znacz nie prost sze roz wią za nie –
zróż ni co wać die tę, jeść pro duk ty lo kal ne i se zo no we oraz
zre du ko wać ilość je dze nia prze two rzo ne go i go to we go do
spo ży cia. Wte dy nie bę dzie po trze by wy da wa nia pie nię dzy
na mod ne pro duk ty. Ta od po wiedź nie do koń ca zga dza się
z nie któ ry mi ob sza ra mi mo ich ba dań, ale w na szym co dzien -
nym ży ciu, je śli ma my do stęp do świe żych pro duk tów, pró -
buj my cie szyć się ni mi, jak to tyl ko moż li we i za po mnij my
o su ple men tach die ty. 

••• Co w pra cy na ukow ca jest waż niej sze: cie ka wość, pa sja
czy rze tel ność? A mo że tyl ko te trzy ele men ty ra zem są
w sta nie do pro wa dzić do suk ce su ba daw cze go? 
– Na uko wiec mu si być cie ka wy, pra co wać z pa sją i być rze -
tel ny w od nie sie niu do swo ich ba dań i da nych. Jest to więc
po łą cze nie tych trzech ele men tów. Jed nak oprócz te go mo -
gę do dać jesz cze dwa, któ re są dla mnie klu czo we, aby osią -

gnąć suk ces ba daw czy – mul ti dy scy pli nar ność i współ pra ca
mię dzy na ro do wa. Na ukow cy po win ni być moż li wie mul ti -
dy scy pli nar ni i pra co wać w sie ciach mię dzy na ro do wych.
Mul ti dy scy pli nar ność i mię dzy na ro do wość w po dej ściu do
ba dań gwa ran tu ją sze ro ką per spek ty wę i więk szą szan sę na
osią gnię cie za mie rzo nych ce lów.

Cie ka wość po ma ga kwe stio no wać wszyst ko w prak ty ce ba -
daw czej. Nie mo że my uwa żać cze go kol wiek za oczy wi ste
i mu si my być w sta nie udo wod nić na wet naj prost sze rze czy.
Na uka po le ga na za da wa niu py tań i znaj do wa niu na nie od -
po wie dzi. Dzię ki pa sji po tra fi my dłu żej pra co wać, na wet nie
zda jąc so bie z te go spra wy ani nie od czu wa jąc zmę cze nia.
Lu dzie, któ rym pra ca spra wia przy jem ność, ma ją szczę ście i,
ogól nie rzecz bio rąc, osią ga ją więk sze suk ce sy niż ci, któ rzy
pra cu ją tyl ko dla te go, że mu szą. Po za tym my, ja ko pro fe so -
ro wie, mu si my za ra żać tą pa sją stu den tów, że by i oni mo gli
ko chać swo ją pra cę. Rze tel ność jest rdze niem me to dy na uko -
wej i nie mo że my zro bić nic, co nie by ło by wia ry god ne oraz
po wta rzal ne. Aby być rze tel nym, trze ba opa no wać me to do -
lo gię eks pe ry men tu, tech ni ki ana li tycz ne, sta ty sty kę i wie le
in nych rze czy, któ re spra wią, że da ne ba da nia za in te re su ją
spo łecz ność na uko wą i bę dą po ży tecz ne dla ca łe go spo łe -
czeń stwa, w tym rol ni ków, pry wat nych firm lub na wet kon -
su men tów. 

••• Współcześni badacze przyznają, że im więcej
odkrywają, tym mniej wiedzą. Co dla Pana było
zaskoczeniem w pracy naukowca?
– To zda nie jest praw dzi we. Gdy w wy ni ku ba dań znaj du je
się od po wiedź na ja kieś py ta nie, na tych miast po wsta ją no -
we. Naj bar dziej za sko czy ło mnie, jak ła two jest dziś na wią zać
współ pra cę mię dzy na ro do wą i jak ła two pra co wać z ludź mi
z in nych kra jów. Na przy kład dzię ki ta nim li niom lot ni czym
łatwiej kupić bilet na samolot z Ali can te do Wro cła wia, prze -
ana li zo wać tu prób ki i po tem po le cieć z po wro tem do Hisz -
pa nii, po je chać po cią giem do Ma dry tu i zro bić tam to sa mo.
To coś, co już zmie ni ło nasz spo sób pra cy i po dej ście do ba -
dań. Kom ple men tar ność mię dzy na ro do wych ze spo łów ba -
daw czych jest, mo im zda niem, klu czo wa dla ca ło ścio we go
po dej ścia do ba dań oraz roz wią zy wa nia pro ble mów w spo -
sób, któ ry mo że być za sto so wa ny na ca łym świe cie. Kie dy
w 1998 ro ku za czą łem pra co wać w UMH, w na szym kam pu -
sie w Ori hu ela nie by ło ani jed ne go za gra nicz ne go stu den ta,
a te raz, cho dząc po nim, ła two moż na spo tkać stu den tów
i na ukow ców z Ekwa do ru, Ko lum bii, Ru mu nii, Pol ski, Sło -
wa cji, Taj lan dii... To jest fan ta stycz na rzecz, któ ra za dzi wia
mnie każ de go dnia.

••• Nauka czeka na kolejne przełomy. Jednym z nich było
odkrycie genu, za którym poszło poznanie genomu
człowieka. Wciąż czekamy na idealny lek na raka.
Wyzwaniem jest sztuczna inteligencja. Jakie przełomy
czekają nas w ciągu najbliższych 5–10 lat? Co jest dzisiaj
prawdziwym wyzwaniem dla ludzkości: globalne
ocieplenie, przeludnienie, brak wody, nowe choroby?
I jak do tych wyzwań może się przygotować i na nie
odpowiedzieć świat nauki? 
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– My ślę, że wszyst kie wspo mnia ne te ma ty są bar dzo waż ne
dla ludz ko ści, ale my, na ukow cy, mu si my zaj mo wać się swo -
im ma łym po let kiem. Mój ze spół ba daw czy zaj mu je się zrów -
no wa żo nym roz wo jem, a w szcze gól no ści zrów no wa żo nym
zu ży ciem wo dy. We dług mnie klu czo we jest zna le zie nie wła -
ści wych spo so bów po mo cy rol ni kom w wy twa rza niu wy so -
ko ja ko ścio wych pro duk tów rol ni czych przy uży ciu mniej szej
ilo ści wo dy. Pro duk ty te na zwa li śmy pro duk ta mi wo do osz -
częd ny mi i moc no pra cu je my nad lep szym ich po zna niem
i pro mo wa niem ich kon sump cji. Ta li nia ba dań łą czy się też
z glo bal nym ocie ple niem i zmia na mi po wo do wa ny mi rol nic -
twem. Na przy kład kil ka de kad te mu trud no by ło w Pol sce
zna leźć wi no ro śle, a te raz z pol skich wi no gron przy go to wu je
się co raz lep sze wi na. 

Oczy wi ście jed nak to kwestie zdro wot ne są naj waż niej sze,
bo bez zdro wia ży cie nie jest moż li we. Tak więc COVID-19,
rak, oty łość itp. są te ma ta mi, któ re roz grze wać bę dą spo łecz -
ność na uko wą przez kolejne lata. Jed nak rzą dy mu szą być
świa do me i go to we wy da wać co raz wię cej na na ukę, po nie -
waż COVID-19 po ka zał ja sno, że mu si my za in we sto wać
w ba da nia, aby mieć sys te my me dycz ne zdol ne szyb ko za re -
ago wać na za gro że nia dla na sze go sty lu ży cia. Bez fi nan so wa -
nia ba dań na sza przy szłość przed sta wia się kiep sko. Miej my
na dzie ję, że pan de mia uświa do mi ła po li ty kom zna cze nie ba -
dań dla na szej przy szło ści.

••• Jest Pan zapalonym kibicem piłkarskim, 
był Pan trenerem. Jakie cechy ważne w sporcie przydają się
w nauce?
– W każ dym aspek cie ży cia cięż ka pra ca dzień po dniu jest
nie zbęd na, by osią gnąć suk ces. Wi dzia łem wie lu uta len to -
wa nych lu dzi, któ rzy zmar no wa li swój po ten cjał z po wo du
bra ku dys cy pli ny lub wo li do co dzien nej pra cy. Je śli miał -
bym wy róż nić je den aspekt mo jej oso bo wo ści, to by ła by to
wła śnie cięż ka pra ca. Po wie dział bym na wet, że je stem pra -
co ho li kiem, co nie jest do bre, bo osta tecz nie za bie ra się czas
swo jej ro dzi nie, przy ja cio łom, a na wet sa me mu so bie. Ale
bez pra cy nie ma suk ce su – jest to dla mnie ja sne i chciał bym
tą my ślą po dzie lić się z mło dy mi ludź mi. Od po wia da jąc więc
na py ta nie, my ślę, że dys cy pli na i cięż ka pra ca są klu czo we
tak w spo rcie, jak i w na uce, ale waż na jest tak że pa sja. Ko -
cham mo ją pra cę i dla te go ła two mi pra co wać dłu gie go dzi -
ny. Ina czej by ło by to nie moż li we. Po za tym dzi siej sza pra ca
ma cha rak ter ze spo ło wy, tak jak sport. Wie dza o tym, jak
pro wa dzić i mo ty wo wać ze spół, jest więc bar dzo waż na, tak
w na uce, jak i w spo rcie.

••• Początek Pana współpracy z Uniwersytetem
Przyrodniczym we Wrocławiu sięga 2001 roku. Po raz
pierwszy był Pan u nas w roku 2008. Po 13 latach otrzymuje
Pan tytuł doktora honoris causa tej uczelni. Jak ocenia Pan
ten czas jako naukowiec, badacz, ale i jako przyjaciel ludzi,
z którymi współpracuje?
– We Wro cła wiu pierw szy raz by łem we wrze śniu 2001 ro ku.
Wte dy, kie dy był atak ter ro ry stycz ny na WTC w No wym Jor-
ku. By łem zszo ko wa ny sy tu acją, bo uczest ni czy łem w mię dzy-
na ro do wej kon fe ren cji, gdzie wie lu uczest ni ków by ło z USA.
To by ło trud ne prze ży cie, ale... za ko cha łem się w wa szym mie-

ście. Wro cław był od tej po ry mo im dru gim ro dzin nym mia-
stem. W związ ku z tym, gdy tyl ko wró ci łem do Hisz pa nii, po-
sta no wi łem na pi sać z in ten cją na wią za nia współ pra cy. I zro-
bi łem to – na pi sa łem i mo ja przy ja ciół ka, JA DWI GA BO LE CHOW-
SKA, uprzej mie od po wie dzia ła mi i tak się wszyst ko za czę ło.
Po tem pod pi sa li śmy pierw szą umo wę wy mia ny stu den tów
i pra cow ni ków. Na po cząt ku trud no by ło prze ko nać na szych
stu den tów, że by przy je cha li na Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu, ale po trzech la tach by ło już ła twiej, bo każ dy stu-
dent, któ ry tu przy jeż dżał, za ko chi wał się w wa szym mie ście
i uni wer sy te cie. 

Ja ko na uko wiec i ba dacz roz wi ja łem się ra mię w ra mię
z mo imi pol ski mi przy ja ciół mi. Pro fe sor ADAM FI GIEL był
pierw szym, któ ry pod jął pra cę z na szy mi stu den ta mi i kie dy
pierw szy raz go spo tka łem, wszyst ko zro bi ło się ła twiej sze,
bo Adam to naj faj niej sza oso ba, ja ką znam. Na zy wam go
mo im pol skim bra tem, bo obaj uro dzi li śmy się w go spo dar -
stwach i ko cha my wieś. Po tem zy ska łem in nych przy ja ciół:
prof. AN TO NIE GO SZUM NE GO, prof. MAŁ GO RZA TĘ KO RZE -
NIOW SKĄ, prof. AGNIESZ KĘ KI TĘ i wie lu in nych (prze pra -
szam, że nie wy mie niam tu wszyst kich, ale to nie moż li we).
Nie daw no po zna łem po zna łem prof. ANE TĘ WOJ DY ŁO. Spo -
tka łem ją daw no te mu, kie dy pra co wa ła przy Nor wi da, ale
nie mia łem oka zji z nią współ pra co wać, za nim nie przy je -
cha ła do Ni try, że by zo ba czyć, czy nie mo gła by współ pra co -
wać z na szą gru pą ba daw czą. I od te go cza su je ste śmy bar dzo
do bry mi przy ja ciół mi. Na sze ro dzi ny du żo cza su spę dzi ły ra -
zem. Od wie dzi ła nas kil ka krot nie w San Vi cen te z mę żem,
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cór ką i sy nem i my ślę, że czu ją się tam jak w do mu, w oto cze -
niu na szej ro dzi ny i przy ja ciół. Wszyst kie te przy jaź nie spra -
wi ły, że wspól na pra ca by ła praw dzi wą przy jem no ścią, a na sze
pu bli ka cje so lid ne i osta tecz nie opu bli ko wa ne w naj lep szych
cza so pi smach mię dzy na ro do wych. Te raz ma my po dwój ne
ty tu ły ma gi ster skie i dok tor skie, któ re umoż li wią nam płyn ną
wy mia nę stu den tów i ba da czy mię dzy na szy mi uni wer sy te -
ta mi. 

Pod su mo wu jąc, na praw dę uwa żam, że przy jaźń jest klu czem
suk ce su na szej współ pra cy. Ob ser wo wa nie, jak moi przy ja cie -
le uzy sku ją awan se w to ku na szej współ pra cy i zo sta ją pro fe so -
ra mi zwy czaj ny mi, jest fan ta stycz nym uczu ciem. Za słu gu ją na
te ho no ry, bo nie zwy kle cięż ko pra co wa li, by je osią gnąć.

Po za tym mo je imię i na zwi sko ja ko dok to ra ho no ris cau sa
na ścia nie w ho lu głów ne go gma chu uczel ni przy Nor wi da to
wię cej niż speł nie nie ma rzeń, to coś, co prze kra cza wy obraź -
nię. Ale jest to też uzna nie dla wszyst kich lu dzi, któ rzy ma ją
swój udział w tej hi sto rii przy jaź ni, cięż kiej pra cy i ba dań mo -
ich pol skich i hisz pań skich ko le gów. 

Ko cham Was, moi wszy scy dro dzy przy ja cie le.

••• Ile ra zy okrą żył Pan Zie mię? 
– Nie wiem, ile ra zy okrą ży łem Zie mię, ale
mo gę po wie dzieć, że by łem w wię cej niż 50
kra jach. Dla fa ce ta uro dzo ne go mię dzy Xi xo -
na a Ti bi to nie la da osią gnię cie. I, je śli mam

być szcze ry, bar dziej je stem dum ny z te go, że mo gę po wie -
dzieć, iż mam przy ja ciół na ca łym świe cie. Pra co wa łem i za -
war łem przy jaź nie w USA, Mek sy ku, Ekwa do rze, Wiel kiej
Bry ta nii, Pol sce, na Sło wa cji, we Wło szech, w Tur cji, In diach,
Pa ki sta nie, Ira nie, Ja po nii itp. To na pa wa mnie wiel ką du mą
z te go, co osią gną łem w ba da niach i w ży ciu. W ze szłym ty -
go dniu zo sta łem mia no wa ny dy rek to rem ge ne ral nym Na uki
i Ba dań rzą du Wa len cji i nie ste ty, nie bę dę w sta nie ty le po -
dró żo wać w związ ku z mo imi no wy mi obo wiąz ka mi. 

••• Pa na nie zwy kłe zdol no ści i kom pe ten cje sen so rycz ne
są do ce nia ne przez żo nę Ca rol i dzie ci, Aaró na i Na tę?
– Szcze rze mó wiąc, w ży ciu co dzien nym sta ram się być zwy -
kłym kon su men tem i jem to, co lu bię, sta ra jąc się moż li wie
cie szyć je dze niem. Ale nie ana li zu ję każ dej rze czy, któ rą jem,
bo bym zwa rio wał ☺. Mój syn AARÓN ma bar dzo do bre zdol -
no ści sen so rycz ne, a to bę dzie dla nie go klu czo we, bo stu dio -
wał ży wie nie i tech no lo gię żyw no ści. Jest bar dzo do brym pa -
ne li stą i ro bi pierw sze kro ki w ba da niach, a je go pra ca dy plo -
mo wa bę dzie po le ga ła na usta le niu pro to ko łu ana li tycz ne go

i sen so rycz ne go, aby po świad czyć po -
cho dze nie geo gra ficz ne cy na mo nu. Tak
mój syn, jak i cór ka ba wi li się róż ny mi
aro ma ta mi, od kie dy by li bar dzo ma li,
i ich zmy sły są do brze wy tre no wa ne
do roz po zna wa nia za pa chów w swo im
oto cze niu. Mo ja żo na Ca rol jest też bar -
dzo wraż li wa na za pa chy i umie od gad -
nąć, czy da nie, któ re je, ma choć by ma -
łą ilość se ra, bo go nie zno si. Dla każ dej
oso by ta kie wy czu cie jest waż ne, ale dla
pa ne li sty na wet le piej jest, gdy cze goś
nie lubi, bo je go or ga nizm wy pra co wu -
je me cha nizm obron ny, któ ry roz po -
zna je na wet ma łe ilo ści cze goś, co mo -
że za szko dzić. 

Jed nak mu szę po wie dzieć, że choć
po sia da nie wraż li wych zmy słów to

pod sta wa, klu czo we jest też szko le nie. Na wet so bie nie wy -
obra ża my, ja ki po stęp czy nią lu dzie, gdy za czy na ją ba wić się
sma ka mi i aro ma ta mi, a ty mó wisz im, czym one są. Tre ning
i prak ty ka są nie zbęd ne, aby uży wać zmy słów ja ko na rzę dzi
ana li tycz nych w swo jej co dzien nej pra cy. Za wsze mó wię stu -
den tom, współ pra cow ni kom i fir mom, z któ ry mi współ pra -
cu je my, że ana li za sen so rycz na nie jest ani lep sza, ani gor sza
niż ana li za za po mo cą urzą dzeń. One się na wza jem uzu peł -
nia ją i obie są po trzeb ne. 

••• Ja kie ma Pan ma rze nie? 
– Wi dzieć, że mój syn Aarón i cór ka NA TA LIA są szczę śli wi i ro -
bią to, co czy ni ich szczę śli wy mi i speł nio ny mi. My ślę, że jest
to naj waż niej sze dla każ dej mat ki i oj ca. Wszyst kie mo je ma -
rze nia zwią za ne są z mło dym po ko le niem, bo jest ono w bar -
dzo trud nej sy tu acji. Kon ku ren cja jest ol brzy mia i zna le zie nie
pra cy nie jest dla nich ła twe, choć wie rzę w nich i my ślę, że są
w peł ni przy go to wa ni do cięż kiej wal ki w przy szło ści. Życz my
im po wo dze nia, bo na sza przy szłość jest w ich rę kach. •

– Rodzina daje mi siłę
i jest dla mnie bardzo

ważna – podkreśla 
prof. Barrachina
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JJES SI CA BRZE ZOW SKAz Wio dą ce go Ze spo-
łu Ba daw cze go Żyw ność funk cjo nal na po-
cho dze nia ro ślin ne go „plants4FOOD”
wła śnie ma za so bą ewa lu ację. Przy zna-
je, że zde ner wo wa nie da ło się jej we zna-
ki – w cią gu za le d wie kil ku mi nut przed-
sta wia ła dwa la ta pra cy nad swo im dok-
to ra tem. By ła pew na, że ca łość bę dzie mia-
ła for mę eg za mi nu, a tym cza sem ko mi sja
ewa lu acyj na z za in te re so wa niem i życz li-
wo ścią słu cha ła, co się jej uda ło do tej po -
ry zre ali zo wać, jak oce nia po stę py prac ba-
daw czych i jak pla nu je ko lej ne dwa la ta,
ja kie jej zo sta ły do za koń cze nia pra cy dok-
tor skiej i jej obro ny. 

– Do Szko ły Dok tor skiej star to wa łam
w nor mal nej re kru ta cji. Klu czo wa by ła
roz mo wa, pod czas któ rej, tro chę tak jak
te raz, w cza sie ewa lu acji, mia łam przed-
sta wić swój po mysł na dok to rat i plan na
sie bie na naj bliż sze czte ry la ta – mó wi Jes-
si ca Brze zow ska, któ rą do za an ga żo wa -
nia się w pra cę na uko wą za chę ci ła pro-
mo tor ka jej pra cy ma gi ster skiej, prof. AN -
NA MI CHAL SKA -CIE CHA NOW SKA. Dzi siaj

dok to rant ka przy zna je, że sy tu acja, kie-
dy zna się swo je go pro mo to ra wcze-
śniej, to ide al ne roz wią za nie, bo w pra-
cy na uko wej, tak jak w każ dej in nej, waż-
ne są też re la cje mię dzy ludz kie. 

– Jak to się mó wi, flow ma zna cze nie
i mo im przy pad ku za dzia łał w stu pro-
cen tach – pod kre śla Jes si ca Brze zow ska
i do da je, że rów nie waż ne jest to, że pierw-
szy rocz nik Szko ły Dok tor skiej zo stał ob-
ję ty pro gra mem POWER 3.5, w któ rym
dok to rant ma za gwa ran to wa ne sty pen-
dium do dat ko we, fun du sze na uczest nic-
two w kon fe ren cjach na uko wych, ba da-
nia, opła tę pu bli ka cyj ną, a przede wszyst-
kim rocz ny staż za gra nicz ny. To nie tyl-
ko da je po czu cie kom for tu w pra cy, ale
też od róż nia Szko łę Dok tor ską od stu-
diów dok to ranc kich pro wa dzo nych jesz-
cze po przed nim try bem do wy ga sze nia.
Do dat ko wo też Jes si ca w kon kur sie PRE-
LUDIUM 18 dla dok to ran tów, or ga ni zo-
wa nym przez Na ro do we Cen trum Na uki,
zdo by ła grant na ba da nia wpły wu do dat-
ków po cho dze nia na tu ral ne go na for mo-

wa nie się pro duk tów re ak cji Ma il lar da
i kar me li za cji oraz na wła ści wo ści bio lo-
gicz ne prosz ków owo co wych. Roz sze rze-
niem są ba da nia pro wa dzo ne w ra mach
pro jek tu na uko we go fi nan so wa ne go przez
UPWr przy zna ne go na pod sta wie kon-
kur su In no wa cyj ny Dok to rat, sfo ku so wa-
ne go na pro jek to wa niu prosz ków owo-
co wo -wa rzyw nych for ty fi ko wa nych eks-
trak ta mi z ro ślin lecz ni czych o ukie run-
ko wa nych wła ści wo ściach proz dro wot-
nych. Uzu peł nie niem pra cy dok tor skiej
za ty tu ło wa nej „De ve lop ment of plant -
-ba sed po wders qu ali ty in terms of ther-
mo la bi li ty of bio ac ti ve com po unds and
for ma tion of Ma il lard re ac tion/ca ra me-
li sa tion pro ducts” jest współ pra ca Jes si ki
w ra mach pol sko -szwaj car skie go pro jek-
tu ALPHORN oraz pro jek tu FERBLEND
pod kie row nic twem jej pro mo tor prof.
Mi chal skiej -Cie cha now skiej. 

– Tech no lo gia żyw no ści wcho dzi dzi-
siaj w no wy ob szar zwią za ny z bio lo gicz-
ny mi wła ści wo ścia mi prosz ków ro ślin-
nych, bo już nie tyl ko owo co wych, ale też

Szkoła Doktorska Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu – integralnie związana z Wiodącymi
Zespołami Badawczymi, których liderzy i członkowie są promotorami doktoratów powstających
w Szkole i tworzą wraz z przedstawicielem doktorantów Radę SD. Po dwóch latach istnienia SD i jej
doktoranci są w trakcie ewaluacji.
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Szkoła Doktorska UPWr: jej siłą są
promotorzy, atutem doktoranci



wa rzyw nych czy uzy ski wa nych z do dat-
kiem ziół. Sku pia my się na tym, by jak
naj wię cej za cho wać z pro duk tu wyj ścio-
we go, ale też na kształ to wa niu ja ko ści,
w tym po szcze gól nych wła ści wo ści, po-
przez za sto so wa nie róż nych spo so bów
su sze nia i z wy ko rzy sta niem licz nych do-
dat ków na tu ral nych, w tym o wła ści wo-
ściach funk cjo nal nych. Wie my też, że
wsku tek za cho dzą cych re ak cji, czę sto
nie po żą da nych w pro duk tach ro ślin-
nych, jak re ak cje Ma il lar da i kar me li za-
cji, w prosz ko wa nych su row cach mo gą
się po ja wić sub stan cje szko dli we. Sło-
wem, istot na jest na sza kon tro la nad ca-
łym pro ce sem – tłu ma czy Jes si ca Brze-
zow ska, przy zna jąc, że gdy by mia ła okre-
ślić to, co ro bi, po wie dzia ła by, że sta ra się
pro jek to wać ja kość prosz ków ro ślin-
nych po przez wy bra ne pro ce sy i ich pa-
ra me try. 

– To co jest cie ka we w mo im dok to ra-
cie, to moż li wo ści, ja kie za pew nia Szko-
ła, a te da ją ogrom ne po le do sa mo re ali-
za cji i spraw dza nia sa mej sie bie w no-
wych wy zwa niach, nie jed no krot nie zwią-
za nych z wy cho dze niem po za stre fę kom-
for tu, ale pro wa dzą cych do faj nych efek-
tów. Po dob nie jest z moż li wo ścią re ali za-
cji wła snych pro jek tów na uko wych, ja kie
uda ło mi się po zy skać z we wnętrznych,

jak i ze wnętrz nych źró deł. Są one na rzę-
dziem po zwa la ją cym prze kuć cie ka wy
po mysł w kon kret ny re zul tat – mó wi Jes-
si ca, do da jąc, że wszyst ko to nie by ło by
moż li we, gdy by nie ogrom ne wspar cie jej
pro mo tor, któ ra nie jed no krot nie wie rzy
w nią bar dziej niż ona sa ma. 

– Po czu cie, że ktoś stoi za mną mu rem,
da je nie sa mo wi ty kom fort i spra wia, że
ma to prze ło że nie na efek ty mo jej pra cy.
Jest to oso ba, któ ra ma szcze gól ne po -
dej ście i mo że za ofe ro wać bar dzo wie le
mło de mu czło wie ko wi na po cząt ku je go
ka rie ry. Tak wła śnie by ło w mo im przy -
pad ku. W prze my śle dla sie bie miej sca
nie wi dzia łam, a dzię ki pro fe sor Mi chal -
skiej -Cie cha now skiej od kry łam dla sie -
bie na ukę i bar dzo chcia ła bym wła śnie
z na uką zwią zać swo ją przy szłość – przy -
zna je dok to rant ka Szko ły Dok tor skiej. 

IMSD – WZB – SD
Szko ła Dok tor ska Uni wer sy te tu Przy rod-
ni cze go we Wro cła wiu ma za so bą już
trzy re kru ta cje. W tej na rok aka de mic-
ki 2021/2022 przy ję to 30 osób (nie li cząc
dok to ran tów, któ rzy bę dą przy ję ci do pro-
jek tów Pre lu dium Bis de dy ko wa nych
szko łom dok tor skim oraz in nych pro jek-
tów za pew nia ją cych dok to ran to wi sty pen-
dium przez mi ni mum 36 mie się cy). W tej
gru pie jest dzie więć osób z za gra ni cy. Na
dys cy pli nę rol nic two i ogrod nic two przy-
ję to kan dy da tów z In dii i Ka me ru nu, na
we te ry na rię z Ni ge rii, tech no lo gię żyw no-
ści i ży wie nia – In do ne zji, zoo tech ni kę
i ry bac two z Ira nu, na na uki bio lo gicz ne
z Fi li pin, po dob nie jak na in ży nie rię śro-
do wi ska, gór nic two i ener ge ty kę. Dok to-
ra ty w ra mach dys cy pli ny na uki bio lo gicz-
ne bę dzie re ali zo wa ło dwóch stu den tów:
z Al gie rii i Wiet na mu. W pierw szym ro -
ku SD przy ję ła 27 dok to ran tów, w dru-
gim – 32.

Profesor AGNIESZ KA NOSZ CZYK -NO -
WAK, dy rek tor ka SD: – Szko ła ist nie je
do pie ro dwa la ta. Za na mi jest trze ci na -
bór, więc oce ny sku tecz no ści czy mia ry
suk ce su do pie ro nas cze ka ją. Na ten
mo ment mo gę po wie dzieć, że nie wszy -
scy na ukow cy oswo ili się z no wą for mu -
łą, ale co raz wię cej osób za czy na ro zu -
mieć, o co cho dzi za rów no w Szko le
Dok tor skiej, jak i w kształ ce niu dok to -
ran tów. Bo idzie my w kie run ku re la cji
uczeń–mistrz, w któ rej pra cu je my ra -
zem, ra zem się roz wi ja my się i mo im
suk ce sem jest suk ces mo je go dok to ran ta. 

Idea szkół dok tor skich po ja wi ła się
wraz z usta wą 2.0, ale na Uni wer sy te cie
Przy rod ni czym we Wro cła wiu przy mie-
rza no się do jej re ali za cji, kie dy obec ny rek-
tor prof. JA RO SŁAW BO SY zo stał pro rek-
to rem ds. na uki i współ pra cy z za gra ni cą.
Wte dy gru pa pię ciu osób pod prze wod-
nic twem ak tu al nej pro rek tor ds. na uki
prof. ANE TY WOJ DY ŁO usia dła do pro jek-
tu, któ ry na zwa no In ter dy scy pli nar ną
Mię dzy na ro do wą Szko łą Dok tor ską –
i to z IMSD po wsta ła Szko ła Dok tor ska. 

KA TA RZY NA KRAU ZY -DZIE DZIC, dy rek tor-
ka Dzia łu Na uki: – Uru cho mie nie IMSD
umoż li wił po zy ska ny pro jekt POWER 3.5,
któ ry dał nam fun du sze na ba da nia, sta-
że, wy jaz dy na kon fe ren cje, opła ty pu bli-
ka cyj ne oraz do dat ko we sty pen dia dla
dok to ran tów. Istot nym ele men tem zmia-
ny my śle nia o na uce i kształ ce niu mło dych
ba da czy był nasz udział w pro jek cie „Bio-
SciUniversity” zwią za nym z przy go to wa-
nia mi do kon kur su Ini cja ty wa Do sko na-
ło ści -Uczel nia Ba daw cza, jak i po wo ła nie
Wio dą cych Ze spo łów Ba daw czych. To tak
na praw dę są trzy nie ro ze rwal nie ele men-
ty: IMSD – IDUB – WZB, two rzą ce no wą
ja kość. 

Dy rek tor ka Dzia łu Na uki nie kry je, 
że po wo ła nie WZB i utwo rze nie Szko -
ły Dok tor skiej by ło kro kiem mi lo wym
w roz wo ju uczel ni, bo za zmia ną struk -
tu ral ną i or ga ni za cyj ną idzie zmia na
men tal na. 

– Oczy wi ście no wą struk tu rę ak cep -
tu je się bądź nie, znacz nie trud niej jest
ze zmia ną my śle nia spo łecz no ści aka de -
mic kiej, bo ta wy ma ga cza su, de ter mi -
na cji i kon se kwen cji – przy zna je Ka ta -
rzy na Krau zy -Dzie dzic, a prof. Agniesz -
ka Nosz czyk -No wak tłu ma czy, co tak
na praw dę zmie ni ła SD. Na przy kład na
we te ry na rii, na któ rej jest li der ką WZB
Cho ro by zwie rząt – ba da nia trans la cyj -
ne (AnimalTrans), na każ dym rocz ni ku
by ło kil ku na stu dok to ran tów, a ak tu al -
nie w re gu lar nym na bo rze we wszyst -
kich dys cy pli nach w Szko le – 30 osób. 

– A to ozna cza, że od cho dzi się od
ma so wo ści kształ ce nia dok to ran tów na
rzecz eli tar no ści i ja ko ści. Na stę pu je
więc zmia na my śle nia. Już nie pro mo -
tor szu ka dok to ran ta do te ma tu, ja ki
wy my ślił, tyl ko dok to rant wy bie ra pro -
mo to ra, któ ry za pew ni mu coś wię cej
niż sam te mat, a więc fi nan so wa nie ba -
dań i gwa ran cję ich pu bli ko wal no ści.
Sło wem, pro mo tor mu si wyjść na ze -
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Jessica Brzezowska – do rekrutacji 
do Szkoły Doktorskiej namówiła ją 
prof. Anna Michalska-Ciechanowska
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wnątrz z po szu ki wa niem do bre go kan -
dy da ta do Szko ły Dok tor skiej i przy go -
to wać go do pra cy na uko wej, któ ra bę dzie
trwa ła czte ry la ta – mó wi prof. Nosz -
czyk -No wak i przy zna je, że Szko ła ca ły
czas pod le ga ana li zom i zmia nom. Dla -
te go na przy kład po mię dzy pierw szą
i dru gą re kru ta cją zmie nio no jej za sa dy.
Po cząt ko wo bo wiem li sta ran kin go wa
by ła jed na bez uwzględ nie nia po dzia łu
na dys cy pli ny, wte dy jed nak oka za ło się,
że nie ma rów no wa gi po mię dzy po szcze -
gól ny mi dys cy pli na mi, a prze cież nie cho -
dzi o to, by kształ cić sa mych we te ry na -
rzy, bio lo gów czy spe cja li stów z za kre su
go spo dar ki od pa da mi. 

– W ta kiej sy tu acji ja kaś dys cy pli na po
pro stu nie mia ła by szans roz wo ju. Dla-
te go wpro wa dzi li śmy ran king w dys cy-
pli nie, gwa ran to wa ne trzy miej sca na każ-
dej, z cze go dwa dla Po la ków, a jed no dla
dok to ran ta z za gra ni cy. Przy pierw szym
na bo rze mie li śmy be ne fit, czy li pro gram
POWER gwa ran tu ją cy fi nan so wa nie ba-
dań, obo wiąz ko we go rocz ne go sta żu i wy-
jaz dów na kon fe ren cje. Sko rzy sta li z nie-
go za rów no dok to ran ci z kra ju, jak i za-
gra nicz ni. CO VI D-o wy rok był trud niej-
szy, mie li śmy mniej apli ka cji z za gra ni cy,
od czu li go też ucznio wie Szko ły, kon fe ren-
cje, tak waż ne dla na wią zy wa nia kon tak-
tów, od by wa ły się tyl ko on -li ne, ale w tym
ro ku nie tyl ko wy peł ni li śmy gwa ran to wa-

nych sie dem miejsc, ale zre kru to wa li śmy
dzie wię ciu ob co kra jow ców – mó wi prof.
Agniesz ka Nosz czyk -No wak. I wy mie nia
ko lej ną zmia nę, ja ka wy róż nia Szko łę
Dok tor ską: to dok to rant jest pierw szym
au to rem pu bli ka cji z ba dań, nad któ ry mi
pra cu je. Pro mo tor jest współ au to rem, bo
czu wa nad tym, by te ba da nia prze bie ga-
ły w spo sób pra wi dło wy, pil nu je me to dy-
ki itd., ale cię żar pu bli ka cji i wła sność wy-
ni ków jest po stro nie dok to ran ta. 

PRO MO TOR, CZY LI WI ZY TÓW KA
To oni ma ją za za da nie przy cią gnąć kan -
dy da tów do Szko ły Dok tor skiej. Swo im
do rob kiem, pu bli ka cja mi, cy to wa nia mi,
te ma ta mi dok to ra tów. 

Profesor MAG DA LE NA SZY MU RA, człon-
ki ni Ra dy Na uko wej Szko ły Doktor skiej
i WZB In no wa cyj ne rol nic two i ogrod-
nic two, jest pro mo tor ką dwóch dok to-
ran tów z za gra ni cy. CHA THU RA PE RE RA
szu kał te ma tu do ty czą ce go biolo gii chwa-
stów. I tra fił na ar ty kuł na ukow czy ni
z Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro-
cła wiu, któ ra zaj mu je się ga tun ka mi in-
wa zyj ny mi i chwa sta mi wła śnie. Po wy-
mia nie mej li i roz mo wie on -li ne z trzech
moż li wo ści – bo mógł też dok to rat ro bić
na dwóch uczel niach w Azji – wy brał
Szko łę Dok tor ską UPWr i prof. Szy mu-
rę ja ko pro mo tor kę swo jej pra cy. Rok
aka de mic ki 2021/2022 bę dzie dla nie go

trze cim ro kiem stu diów, tak jak dla Jes-
si ki Brze zow skiej. I jak dla HAS SA NA LI
MOL LA SHA HI, któ ry u prof. Szy mu ry re-
ali zu je te mat do ty czą cy moż li wo ści po-
pra wy ja ko ści usług eko sys te mo wych
peł nio nych przez zie leń miej ską. Je go pra-
ca kon cen tru je się na zie le ni ni skiej, czy-
li zbio ro wi skach tra wia stych, tzw. urban
gras slands. A ba da nia obej mu ją za rów no
traw ni ki, zie leń przy droż ną, jak i nie użyt-
ki, któ re two rzą istot ną część zie lo nej in-
fra struk tu ry mia sta ja ko sie dli sko i dro-
gi mi gra cji ga tun ków ro ślin i zwie rząt
zwią za nych z kra jo bra zem otwar tym. 

– To jak Cha thu ra i Has sa na li znaleźli
na szą Szko łę, po ka zu je, jak bar dzo zmie-
ni ła się na uka czy też ra czej prze pływ in-
for ma cji w na uce. Obaj szu ka li w sie ci,
klu czem na dok to rat oka za ły się te ma ty,
któ re ich in te re su ją, i to po ka zu je, że na-
uka dzi siaj na praw dę ma cha rak ter glo bal-
ny i dzie je się po nad gra ni ca mi – uśmie-
cha się prof. Mag da le na Szy mu ra, do da-
jąc, że Cha thu ra Pe re ra ma już skon kre-
ty zo wa ne pla ny do ty czą ce te go, co bę dzie
ro bił po dok to ra cie (oprócz te go, że wra-
ca do sie bie na Sri Lan kę, gdzie bę dzie kon-
ty nu ował pra cę na uko wą). 

Dru gim pro mo to rem Pe re ry jest prof.
VILÉM PAVLŮ z Wy dzia łu Eko lo gii na
Cze skim Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
w Pra dze. Dok to rant prof. Szy mu ry pla-
nu je pół rocz ny staż w je go la bo ra to rium,
gdzie chce do łą czyć do gru py ba daw czej
zaj mu ją cej się zrów no wa żo ną go spo-
dar ką łą ko wą oraz me to da mi wspie ra-
nia róż no rod no ści bio lo gicz nej. Dru gą
część rocz ne go sta żu chce od być w Sta-
nach Zjed no czo nych i tam pra co wać nad
za gad nie nia mi zwią za ny mi z al le lo pa tią

Chathura Perera swoją promotorkę prof. Magdalenę Szymurę znalazł dzięki artykułowi, który go
zainteresował

Hassanali Mollashahi – jego drugi promotor to
naukowiec z Uniwersytetu w Padwie, na którym
pisał pracę magisterską
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pod opie ką prof. FRANC KA E. DAY ANA
z We ed Re se arch La bo ra to ry na Co lo ra-
do Sta te Uni ver si ty (gdzie zo stał przed sta-
wio ny przez prof. JÓ ZE FA SO WIŃ SKIE GO). 

– Has sa na li Mol la sha hi dru gie go pro -
mo to ra – pro fe so ra STE FA NO MA CO LI NO
– ma na Uni wer sy te cie w Pa dwie, na któ -
rym zre ali zo wał swo ją dru gą pra cę ma -
gi ster ską, ze zrów no wa żo ne go rol nic twa.
I to jest naj lep szy spo sób bu do wa nia sie -
ci współ pra cy mię dzy na ro do wej, bo lu -
dzi po zna je się w pra cy nad kon kret ny -
mi pro jek ta mi. Ci mło dzi, jak obro nią
swo je dok to ra ty, pój dą w świat, ale za -
bio rą ze so bą nie tyl ko umie jęt no ści
i wie dzę zdo by te w na szej Szko le Dok -
tor skiej. Za bio rą też kon tak ty, a to dzi -
siaj jed na z waż niej szych rze czy dla na -
ukow ca – pod kre śla prof. Szy mu ra i do -
da je, że Szko ła jest wy zwa niem nie tyl ko
dla mło dych na ukow ców, któ rzy szu ka -

ją cie ka we go te ma tu i swo je go miej sca
w na uce, ale też dla pro mo to rów. Ci bo -
wiem mu szą być nie tyl ko ak tyw ni i za -
an ga żo wa ni, ale przede wszyst kim zdo -
by wać gran ty na pro jek ty re ali zo wa ne
w SD i mieć w so bie od wa gę „pro wa dze -
nia” do bre go dok to ran ta. 

Profesor Agniesz ka Nosz czyk -No wak: 
– Na ten mo ment nie ewa lu uje my pro -
mo to rów do szko ły dok tor skiej. Ci, któ -
rzy chcą wziąć na czte ry la ta dok to ran -
ta, zgła sza ją tzw. wi zy tów kę. Na wi zy -
tów ce jest pro po no wa ny te mat pra cy
dok tor skiej, pro mo tor przed sta wia swój
do ro bek z ostat nich lat, głów nie pro jek -
to wy, bo mu si po ka zać, z cze go ba da nia
je go dok to ran ta bę dą fi nan so wa ne. 

Dy rek tor ka SD pod kre śla też, że wi -
zy tów ki pro mo to rów za twier dza ne są
przez ra dy dys cy plin – kształ ce nie prze -
bie ga w Szko le, ale obro na dok to ra tu

od by wa się na dys cy pli nie. Dla te go też
Ra da SD wy stę pu je do rad dys cy plin
o opi nie na te mat zgła sza nych te ma tów,
czy są atrak cyj ne, no wo cze sne, ale też
czy wy ko rzy stu ją od po wied nią me to dy -
kę ba dań. Po za ak cep to wa niu te ma tów
ru sza pro ces po szu ki wa nia kan dy da ta.
I co waż ne, pro mo tor mo że po wstęp -
nych roz mo wach z kan dy da ta mi pod pi -
sać je den list ak cep ta cyj ny, w któ rym
wy ra ża wo lę współ pra cy. 

– Na ten mo ment ma my du żo więk szą
licz bę chęt nych pro mo to rów do pro wa dze-
nia dok to ran tów w ra mach Szko ły niż
miejsc, w efek cie więc do ry wa li za cji o te
miej sca sta je pa ra: pro mo tor i dok to rant.
Ko mi sja re kru ta cyj na oce nia te go dru gie-
go, ale waż ne jest mię dzy in ny mi, czy pro-
mo tor i dok to rant współ pra co wa li wcze-
śniej, na przy kład przy pra cy ma gi ster skiej,
czy kan dy dat opu bli ko wał tę swo ją pra-
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Rada Szkoły Doktorskiej i dyrektorka SD, czyli od lewej: prof. Aleksandra Pawlak, prof. Sebastian Opaliński, kierująca Szkołą prof. Agnieszka
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Radzie są też prof. Agnieszka Śmieszek i lek. wet. Michał Płóciennik – doktorant
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cę, był na sta żu za gra nicz nym lub kra jo-
wym, uczest ni czył w kon fe ren cjach na-
uko wych – wy li cza prof. Nosz czyk -No-
wak, nie kry jąc, że w SD świa do mie po-
przecz kę usta wio no wy so ko, bo Szko ła szu-
ka mło dych na ukow ców i to jest prio ry-
te tem. 

Profesor AN DRZEJ BIA ŁO WIEC, li der WZB
Wa lo ry za cja od pa dów i bio ma sy (WBVG)
oraz kie row nik Ka te dry Bio go spo dar ki
Sto so wa nej (KBS), je den z naj bar dziej
„po żą da nych” pro mo to rów SD, w roz mo-
wie z „Gło sem Uczel ni” po ode bra niu no-
mi na cji bel we der skiej nie krył, że na ukę
na pę dza ją pro jek ty. Swo je go post do ca re-
ali zo wał na Uni wer sy te cie w Car diff, gdzie
spę dził 18 mie się cy. Tam zo ba czył róż ni-
ce w sys te mie pra cy po mię dzy uczel nia mi
w Pol sce i na Za cho dzie, gdzie pod sta wą
są mniej sze, ela stycz ne ze spo ły ba daw cze,
po tra fią ce szyb ko przejść do in ne go za gad-
nie nia. Re gu łą jest na sta wie nie na efek ty,
czy li pu bli ka cje i wdro że nia. Je śli pro fe sor
nie ma pro jek tu, to nie ma pie nię dzy i nie
ma ze spo łu ba daw cze go, a więc dok to ran-
tów, post do ców. Si łą rze czy pro fe sor – li-
der ze spo łu, po no si od po wie dzial ność za
swój ze spół, bo to od nie go za le ży, czy bę -
dą fun du sze na ko lej ne pro jek ty. 

Pierw szą dok to rant ką prof. Bia łow ca
w ra mach SD jest KA RO LI NA SO BIE RAJ,
któ ra dzię ki pro gra mo wi POWER 3.5
uczest ni czy w szko le niach i warsz ta tach,
a w przy szłym ro ku (o ile sy tu acja pan-
de micz na po zwo li) przy go to wy wać się
bę dzie do rocz ne go sta żu na Io wa Sta te
Uni ver si ty, gdzie pro wa dzić bę dzie ba da-
nia u swo je go dru gie go pro mo to ra JAC KA
KO ZIE LA – co zna czą co wzbo ga ci jej do ro-
bek i umie jęt no ści. W ze szłym ro ku pro-
fe sor przy jął dok to ran ta z Ni ge rii oraz
dok to rant kę do pro jek tu Pre lu dium Bis
(i bar dzo so bie ce ni tę współ pra cę). Za-
rów no WA HE ED RA SAQ, jak i EWA SY GU-
ŁA ro bią ogrom ne po stę py w swo jej pra-
cy na uko wej. Już od pierw sze go ro ku dok-
to ra tu ak tyw nie pu bli ku ją w czaso pi-
smach z IF, an ga żu ją się w pra ce WBVG
i „ży cie” KBS. Są otwar ci, zdol ni i bar dzo
po moc ni. W tym ro ku prof. An drzej Bia-
ło wiec pla nu je na wią zać współ pra cę z dok-
to ran tem z Fi li pin, a tak że po raz ko lej ny
przy jąć dok to ran ta w ra mach Pre lu dium
Bis 2 oraz dok to ra tu wdro że nio we go.

– Bar dzo bli ski jest mi mo del, w któ-
rym sam uczest ni czy łem na Io wa Sta te
Uni ver si ty. Mia łem tam róż ne za da nia,

ale jed nym z nich by ła opie ka nad stu-
den tem pierw sze go ro ku. ISU ma pro-
gram an ga żu ją cy stu den tów w pra cę na-
uko wą. Stu dent skła da wnio sek o mi ni-
grant. Jak przej dzie kla sy fi ka cję, to do-
staje kil ka set do la rów na se mestr, np. na
kosz ty ana liz, a więc na eks pe ry men ty.
Z jed nym ze stu den tów, SA MU ELEM
O’BRIEN’EM, za czę li śmy pra cę nad mo de-
lo wa niem pro ce su pro duk cji bio eta no-
lu, do kład niej nad po pra wą efek tyw no-
ści ener ge tycz nej. Przez kil ka mie się cy
wspól nie, na za sa dzie tu to rin gu, wy pra-
co wa li śmy pe wien mo del. Po tem wró ci-
łem do Pol ski, a po pa ru mie sią cach z nim
i z ze spo łem z ISU na pi sa li śmy pu bli ka cję.
Na dru gim ro ku mie li śmy już ko lej ną pu-
bli ka cję – opo wia da pro fe sor Bia ło wiec,
któ ry w Szko le na UPWr ma dok to ran ta
z USA. Jest je go dru gim pro mo to rem na
ISU. Pierw szym jest prof. KO ZIEL. BA ITONG
CHEN po cho dzi z Chin i re ali zu je pra cę pod
ty tu łem „So lving li ve stock odor pro blem -
-Eva lu ation of sur fi cial ad di ti ves for mi-
ti ga tion of ga se ous emis sions from de ep pit
swi ne sto ra ge struc tu res”.

– Kie dy by łem na ISU, Ba itong był jesz-
cze ma gi stran tem i za an ga żo wał mnie
w swo je ba da nia. Po ma ga łem mu przy
ana li zach ol fak to me trycz nych. Do dat ko-
wo w trak cie co ty go dnio wych se mi na riów
sta ra łem się do ra dzać mu w je go pra cy.
W ma ju 2019 ro ku zo sta łem, de cy zją ra dy
wy dzia łu De part ment of Agri cul tu ral and
Bio sys tems En gi ne ering, przy ję ty w po-
czet sto wa rzy szo nych człon ków wy dzia-
łu, tzw. Af fi lia te As so cia te Pro fes sor. Da -
ło mi to upraw nie nia do by cia pro mo torem
ma gi stran tów, jak i dok to ran tów. Mo gę
rów nież za sia dać w ko mi sjach eg za mi na-
cyj nych obron ma gi ster skich i dok tor skich.
Tym sa mym for mal nie otwo rzyła się moż-
li wość współ pra cy w za kre sie pro mo wa-
nia dok to ran ta – tłu ma czy dzi siaj pro fe-
sor An drzej Bia ło wiec i do da je, że pra ca
dok tor ska Ba iton ga Che na re ali zo wa na jest
w for mu le pu bli ka cji. Obro na jest już za-
pla no wa na na li sto pad bie żą ce go ro ku.

W tym ro ku li der WZB miał już ok.
20 za py tań o moż li wość dok to ry zo wa -
nia się w za kre sie in ży nie rii śro do wi ska -
– mó wi pro fe sor – i to w więk szo ści z za -
gra ni cy, co świad czy o tym, że te ma ty ka
ba dań w tej dys cy pli nie jest in te re su ją ca
i ak tu al na. 

– A sko ro jest spo re za in te re so wa nie
ob co kra jow ców na szą Szko łą Dok tor -
ską, na le ży po sze rzać ofer tę te ma tów an -
glo ję zycz nych – do da je prof. Bia ło wiec.

UCZĄ SIĘ WSZY SCY
Szko ła Dok tor ska to swo isty po li gon nie
tyl ko dla dok to ran tów, ale też dla pro -
mo to rów. Jak pod kre śla jej dy rek tor ka
prof. Nosz czyk -No wak, nikt nie miał
wąt pli wo ści, że w struk tu rze opar tej na
re la cji uczeń–mistrz istot ne są kom pe -
ten cje mięk kie, zwią za ne z umie jęt no -
ścia mi bu do wa nia ze spo łu i pra cy w tym
ze spo le. 

– Stąd de cy zja o szko le niu na szej Ra dy
i pro mo to rów z tu to rin gu. 16 osób przez
osiem ko lej nych piąt ków po bi te osiem
go dzin od by wa ło za ję cia w szko le tu to -
rów Col le gium Wra ti sla vien sis nie tyl ko
po to, by pod nieść swo je kom pe ten cje, ale
też by zdo by tą wie dzę prze ka zać swo im
dok to ran tom, któ rzy w przy szło ści też
bę dą bu do wać ze spo ły ba daw cze – mó wi
dy rek tor ka Szko ły i do da je, że w pla nach
jest wpro wa dze nie tu to rin gu ja ko fa kul -
ta tyw nych za jęć dla dok to ran tów i szko -
le nia dla ko lej nych 18 pro mo to rów. 

– Na szą si łą, za ple czem i wspar ciem są
Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze, w grun cie
rze czy to ci sa mi lu dzie są li de ra mi WZB,
człon ka mi Ra dy Szko ły Dok tor skiej i pro-
mo to ra mi w tej Szko le. Roz ma wia my ze
so bą, pra cu je my nad wszyst ki mi pla na mi,
stra te gia mi, moż na po wie dzieć, że kształ-
tu je my przy szłość nie tyl ko tych mło dych
lu dzi, ale przede wszyst kim na szej uczel-
ni, dla któ rej start w kon kur sie Ini cja ty-
wa Do sko na ło ści Uczel nia Ba daw cza był
po cząt kiem no wej ery – przy zna je prof.
Agniesz ka Nosz czyk -No wak. •
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Od 2020 roku SD UPWr oferuje tzw. bon doktoranta – 20 tysięcy złotych na rozpoczęcie
badań, czyli pilotaż, który pozwoli ocenić, czy pomysł na doktorat ma szansę powodzenia.
Pieniądze na badania można też zdobyć z programu Narodowego Centrum Nauki 
– Preludium BIS czy OPUS, w którym jest gwarancja finansowania przez 36 miesięcy. 

BON NA DOKTORANTA
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Rok aka de mic ki 2020/21 mo że za pi sać się
w hi sto rii Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu ja ko ce zu ra, od któ rej roz-
po czę ła się głęb sza i bar dziej in ten syw-
na trans for ma cja. Je śli po wio dą się pro-
ce sy za po cząt ko wa ne w ka den cji 2016–
2020 przy stą pie niem do kon kur su o sta-
tus uczel ni ba daw czej, po głę bio ne w la-
tach 2020–2024 sys te mo wą re or ga ni za -
cją dy dak ty ki i na no wo sfor mu ło wa ny -

mi ce la mi kształ ce nia, w ko lej nych de ka-
dach, UPWr ma szan sę z ma łej, lo kal nej
spe cja li stycz nej uczel ni przy rod ni czo -
-tech nicz nej prze obra zić się w sil ny spe-
cja li stycz ny ośro dek eu ro pej ski o po wią-
za niach i od dzia ły wa niu po nadre gio-
nal nym. 

W tej czę ści „Gło su Uczel ni” wy po wie-
dzia mi róż nych osób za an ga żo wa nych na
UPWr w dy dak ty kę sy gna li zu je my zło-

żo ność pro ble mów, ska lę dzia ła nia i po-
ten cjał. 

NIE TYL KO LICZ BY SIĘ LI CZĄ
W cią gu ostat niej de ka dy uczel nia, jak wie-
le in nych w kra ju, mie rzy się z wy zwa-
niem, ja kim jest ma le ją ca licz ba kan dy da-
tów na stu dia (wpływ na to ma ją pro ce-
sy de mo gra ficz ne, ale tak że kon ku ren cyj-
ność in nych uczel ni). W ro ku 2020/2021
na UPWr na 28 kie run kach stu diu je oko-
ło 7,5 tys. osób, dla po rów na nia w ro ku
2011 by ło to po nad 10,5 tys. Prze bieg re-
kru ta cji na rok aka de mic ki 2021/2022 po-
ka zał, że ten den cja spad ko wa licz by kan-
dy da tów na stu den tów bę dzie się utrzy-
my wać, skło nił też wła dze uczel ni do roz-
wa że nia li kwi da cji nie któ rych nie cie szą-
cych się po pu lar no ścią kie run ków stu-
diów jesz cze w trak cie na bo rów. 

Sza cu je się, że dla UPWr ak tu al nie
opty mal ną licz bą stu den tów by ło by 6–7
ty się cy, przy za ło że niu licz by kie run ków
ogra ni czo nej do 21. Isto ta pro ble mu tkwi

W 70-letniej historii uczelni zmiany w sposobie kształcenia i w kierunkach studiów są zjawiskiem
stałym i ciągłym. Zmieniają się stan wiedzy, oczekiwania społeczne, dostępne technologie, styl życia
i wszystko to przekłada się na sposób wypełniania jednej z dwóch podstawowych misji uniwersytetu. 

KADENCJA 
DYDAKTYKÓW

W XXI wieku 
kształcenie uniwersyteckie 

wymaga zmian fundamentalnych

▸ Liczba studentów: 7,5 tys.
▸ Liczba nauczycieli akademickich: 739
▸ Kształcenie na 28 kierunkach w ramach 58 programów studiów 

(pierwszego stopnia, drugiego stopnia i jednolitych studiów magisterskich).
▸ Struktura organizacyjna dydaktyki: studia prowadzone są w ramach 5 wydziałów, 

ich realizację koordynują dziekani, współpracujący z kierownikami katedr, instytutów,
Studium Języków Obcych i Nauk Humanistyczno-Społecznych, Studium Wychowania
Fizycznego i Sportu oraz stacjami badawczo-dydaktycznymi na Swojczycach i w Radomierzu.

▸ Administracyjne wsparcie dydaktyki: w pionie prorektora ds. studenckich i edukacji
działają nowo powołane Centrum Spraw Studenckich, Centrum Zasobów i Wsparcia
Dydaktyki, Centrum Wsparcia i Dostępności.

DYDAKTYKA NA UNIWERSYTECIE PRZYRODNICZYM WE WROCŁAWIU 2020/2021
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29

GŁOS UCZELNI, październik 2021

jed nak nie w licz bach, a w ja ko ści i do sto-
so wa niu do przy szłych po trzeb świa ta.

PO TRZE BA KON SE KWEN CJI
Zmia ny w dy dak ty ce do ty czą ce za rów no
sa mej ofer ty kie run ków stu diów, ich pro-
gra mów, jak i spo so bu kształ ce nia ma ją
nie ba ga tel ne zna cze nie dla ryn ko wej po-
zy cji uczel ni. Za da nie jest skom pli ko wa-
ne, bo mu si być pro wa dzo ne w spo sób nie-
za bu rza ją cy re ali za cji zo bo wią zań uczel-
ni bę dą cych w to ku i wpi sa nych w kon kret-
ne for mal no -praw ne ra my. 

Wła dze uczel ni zde cy do wa ły się więc na
wpro wa dza nie dy dak tycz nych in no wa cji
rów no le gle do już prak ty ko wa nych, stąd
np. po wo ła nie na każ dym z wy dzia łów
Wio dą cych Ze spo łów Dy dak tycz nych
(WZD), na cze le któ rych sto ją pro dzie ka-
ni, z za da niem wdra ża nia pi lo ta żo wych
pro jek tów dy dak tycz nych do sto so wa-
nych do spe cy fi ki każ de go z wy dzia łów.
Uczel nia za gwa ran to wa ła WZD fi nan so-
wa nie dzia łal no ści na star cie, jed nak za-
ło że nie jest ta kie, że to wła śnie te ze spo-
ły bę dą po zy ski wać ze wnętrz ne źró dła fi-
nan so wa nia dla ini cjo wa nych przed się-
wzięć. Ze spo ły dy dak tycz ne po wsta ły
w dru gim ro ku dzia ła nia na uczel ni Wio-
dą cych Ze spo łów Ba daw czych (WZB)
i wszyst ko wska zu je na to, że WZB sta ną
się dla dy dak ty ków nie tyl ko źró dłem in-
spi ra cji, ale też za ple czem me ry to rycz nym,
po zwa la ją cym wdro żyć wie le in no wa cji
w kształ ce niu. W tym sen sie UPWr wpi-
su je się w lo gi kę dzia ła nia wiel kich świa-
to wych uczel ni: kształ ce nie na wy so kim
po zio mie moż li we jest tam, gdzie upra wia
się na ukę na ta kim po zio mie. 

W pierw szym ro ku ka den cji 2020–
–2024 na UPWr zre or ga ni zo wa no tak że

ad mi ni stra cyj ne za ple cze uczel ni, któ re
po win no na uczy cie lom aka de mic kim
i stu den tom za pew nić bar dziej pro fe sjo-
nal ną i sku tecz ną ob słu gę. 

Jed nak kon tekst zmian w dy dak ty ce,
a co za tym idzie – ich ran ga, znacz nie

wy bie ga ją po za ra my jed nej in sty tu cji.
„Ludz kość sta je w ob li czu nie spo ty ka-
nych re wo lu cji, wszyst kie na sze daw ne
nar ra cje upa da ją, a w ich miej sce nie po-
wsta ła żad na no wa” – tak opi su je glo bal-
ną ska lę wy zwań Yuval No ah Ha ra ri i py -
ta: „Jak mo że my przy go to wać sa mych
sie bie i swo je dzie ci do ży cia w świe cie,
któ ry ce chu ją tak nie spo ty ka ne prze-
mia ny i tak ra dy kal na nie pew ność?”. 

Od po wie dzi nie zna nikt, ale ko niecz-
no ścią wy da ją się: otwar tość, kre atyw-
ność, nie sza blo no wość. Dla UPWr otwar-
tość, kre atyw ność i nie sza blo no wość to
bu do wa nie sie ci po wią zań opar tych na
part ner skich re la cjach na ukow ców, dy-
dak ty ków i stu den tów. To tak że po wol-
ne, kon se kwent ne prze or ga ni zo wy wa nie
we wnętrz nej struk tu ry uczel ni w kie run-
ku in ter dy scy pli nar nych ze spo łów i więk-
sze go wpły wu młod sze go po ko le nia na
za rzą dza nie uczel nią. •

Du chem tzw. Usta wy 2.0, w któ rej ra mach funk cjo nu je obec nie szkol nic two
wyż sze w Pol sce, jest kształ ce nie w dys cy pli nach. Przy pi su jąc dwa la ta te mu
kie run ki stu diów do dys cy plin wio dą cych, zro bi li śmy to w nie któ rych przy -
pad kach sztucz nie. Te raz zde fi nio wa nia wy ma ga po ję cie dys cy pli ny wio dą -
cej na UPWr. Mo im zda niem jest to dys cy pli na ewa lu owa na, w któ rej ma my
upraw nie nia aka de mic kie, a tym sa mym moż li wość bez po śred nie go roz wo -
ju ka dry na uko wej. Wte dy stu dia 1. stop nia mo że my oprzeć na jed nej dys cy -
pli nie. 

Na roz wój dys cy plin wio dą cych na UPWr na le ży pa trzeć ja ko na pe wien pro -
ces: star to wa li śmy z po zio mu 7 dys cy plin, w tej chwi li ma my ich 8 i mo że my jesz cze dojść w naj bliż -
szych la tach do mak sy mal nie 10. To jest jed nak war tość pro go wa dla UPWr, pa trząc na roz wój ka dry
na uko wej i ob sza ry na uko we, ja kie się roz wi ja ją i bę dą roz wi jać w naj bliż szym cza sie. Je śli chce my
bu do wać kie run ki stu diów 1. stop nia opar te na in nych dys cy pli nach, to po win ny być one in ter dy scy -
pli nar ne (rze czy wi ście, a nie je dy nie for mal nie) i two rzo ne nie tyl ko we wnątrz uczel ni, ale przede wszyst -
kim we współ pra cy z in ny mi uczel nia mi we Wro cła wiu (bo to gwa ran tu je do stęp ność ka dry).

Kie dy pod pi su ję dy plo my ukoń cze nia stu diów 1. i 2. stop nia oraz jed no li tych ma gi ster skich na róż -
nych kie run kach, wi dzę, jak bar dzo kształ ci my w ob rę bie wy dzia łów, a nie uczel ni. Spe cjal no ści np. na
stu diach 2. stop nia na Wy dzia le In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji po kry wa ją się z kie run -
ka mi stu diów 1. i 2. stop nia na Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym. Spe cja li ści w tych spe cjal no -
ściach są za trud nie ni w róż nych jed nost kach, na róż nych wy dzia łach i rzad ko współ pra cu ją na uko wo,
a w kon se kwen cji nie kształ cą ra zem. To wy ma ga zmian i jest re al nym za da niem dla rad dys cy plin,
któ re współ pra cu jąc w ra mach uczel ni, a nie wy dzia łów, po win ny wy pra co wać pro po zy cję kształ ce nia
na kie run kach w dys cy pli nach. Po mysł two rze nia uczel nia ne go kie run ku stu diów (nie przy pi sa ne go do
kon kret nej struk tu ry), na ra zie ma ło na uczel ni po pu lar ny, na szczę ście zy sku je co raz wię cej zwo len -
ni ków wśród naj lep szych na uczy cie li aka de mic kich. 

Ofer ta stu diów 2. stop nia bę dzie moc no ewo lu owa ła w kie run ki in ter dy scy pli nar ne (stu dia ma -
gi ster skie w przy szło ści nie mo gą być pro stą kon ty nu acją stu diów 1. stop nia, bo nie da ją ab sol wen -
tom żad nej prze wa gi na ryn ku pra cy). Za kła dam, że stu dia 2. stop nia po win ny być re ali zo wa ne we
współ pra cy z in ny mi uczel nia mi, w tym z za gra nicz ny mi.

W Eu ro pie roz wi ja ją się uni wer sy te ty eu ro pej skie, jest to przy szłość sys te mu edu ka cji tak że w Pol -
sce. Kil ka na ście pol skich uczel ni jest już w ta kich sie ciach, przed na mi ko lej ne roz da nie. UPWr po -
wi nien wejść do no wych lub ist nie ją cych sie ci przede wszyst kim w Prio ry te to wych Ob sza rach Ba daw -
czych. Chcąc być atrak cyj nym uni wer sy te tem dla kan dy da tów, nie mo że my się izo lo wać. Nie mo że -
my da lej utrzy my wać kie run ków stu diów dla ka dry, któ ra się nie roz wi ja na uko wo. Czas, aby roz wi jać
ka drę ba daw czo -dy dak tycz ną na przy szłość.

Komentarz rektora, prof. JAROSŁAWA BOSEGO, 
o czekających UPWr zmianach w programowaniu kierunków studiów
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MMi mo to nie tyl ko nie re zy gnu je my z pró-
by cał ko wi te go prze mo de lo wa nia sys te-
mu kształ ce nia na UPWr, ale na wet trak-
tu je my tę ka den cję ja ko po czą tek „no wej
dy dak ty ki”. 

Dla mnie ozna cza to dwa ce le: 
1. Na każ dy z kie run ków stu diów ofe ro -

wa nych przez Uni wer sy tet Przy rod ni -
czy we Wro cła wiu bę dzie bar dzo wie lu
kan dy da tów, dla któ rych bę dą to kie -
run ki pierw sze go wy bo ru (nie tak jak
obec nie – dru gie go, a na wet trze cie go). 

To ozna cza, że uczel nia bę dzie mo -
gła po zy ski wać naj lep szych kan dy da -
tów. 

2. Ab sol wen ci stu diów na UPWr bę dą
pra cow ni ka mi po szu ki wa ny mi przez
pra co daw ców, za trud nia ny mi jesz cze
w trak cie stu diów. 

Po zor nie każ da uczel nia mo gła by tak
sfor mu ło wać swo je ce le. Jed nak my na
UPWr roz pi sa li śmy je na dość szcze gó ło-
we ce le ope ra cyj ne, a do dat ko wo stwo rzy-
li śmy stra te gię za kła da ją cą spój ne zmia-
ny sys te mo we, obej mu ją ce sfe rę ba dań
i dy dak ty ki łącz nie. Dzię ki te mu ma my re-
al ne szan se, by dą żąc do osią gnię cia do-
sko na ło ści na uko wej, osią gnąć do sko-
na łość w dy dak ty ce. (Do sko na łość na uko-
wa to okre śle nie z tzw. IDUB, kon kur su
MEiN o sta tus uczel ni ba daw czej, w któ-
rym UPWr za jął 12. miej sce w kra ju i zy-
skał do dat ko we fi nan so wa nie na roz wój
po ten cja łu ba daw cze go – przyp. red.)

Zmia ny struk tu ral no -or ga ni za cyj ne,
prze pro wa dzo ne w pierw szym ro ku tej ka-
den cji w ad mi ni stra cji cen tral nej uczel ni,
słu żą sku tecz niej sze mu i bar dziej pro fe-

sjo nal ne mu wspar ciu pro ce sów re ali zo wa-
nych w ka te drach, in sty tu tach, wy dzia łach,
bo to tam od by wa się wła ści wa trans for-
ma cja. Re ali za cję no wych ce lów po win ny
sku tecz nie wes przeć no we struk tu ry, czy-
li Cen trum Spraw Stu denc kich, Cen trum
Za so bów i Wspar cia Dy dak ty ki oraz Cen-
trum Wspar cia i Do stęp no ści, któ rym po-
wie rzo no du żo no wych dzia łań, by ob słu-
żyć zu peł nie ina czej niż do tych czas zde-
fi nio wa ne ob sza ry dzia ła nia. 

SZAN SA DLA DY DAK TY KI:
NI SZE W RĘ KACH KRE ATO RÓW 
NA UKI

Mu si my, i to nam się co raz bar dziej uda -
je, okre ślić wła sne ni sze. W czym Uni wer -
sy tet Przy rod ni czy mo że być naj lep szy,
co ro bi, cze go nie ro bią in ne uczel nie.

Skala problemów związanych z zarządzaniem dydaktyką na Uniwersytecie Przyrodniczym we
Wrocławiu nawet bez pandemii przerosła moje wcześniejsze wyobrażenia, aprowadzenie kształcenia
w trakcie walki z COVID-19 przyniosło dodatkowo zupełnie nowe wyzwania i narzuciło nieznany
wcześniej na uczelniach tryb działania. 

MAMY PRECYZYJNE 
PLANY

Dydaktyka według 
prof. DAMIANA KNECHTA, 

prorektora ds. studenckich
i edukacji 
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Profesor Damian Knecht, absolwent zootechniki na uczelni, specjalista hodowli trzody chlewnej. Nim w 2020 został prorektorem ds. studenckich
i edukacji UPWr, sprawował m.in. funkcję dyrektora Instytutu Hodowli, był przewodniczącym powołanej w 2016 roku Rektorskiej Komisji ds. Zapewnienia
Jakości Kształcenia, zaangażowanym m.in. w usprawnienie i popularyzację procesu ankietyzacji (opiniowanie pracy nauczycieli przez studentów 
to jedno z ważnych źródeł danych w doskonaleniu dydaktyki). Został prorektorem ds. studenckich i edukacji z rekomendacji samych studentów
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Przy kład: nie mo że my kon ku ro wać z po-
li tech ni ką w kształ ce niu in for ma ty ków,
ale je śli po my śli my o ada pta cji IT do na-
szych po trzeb (BIO+IT, GEO+IT), to już
mo że my być bar dzo kon ku ren cyj ni.
Wy peł niać kre atyw nie ni sze – to na sza
szan sa. 

I ma my już kon kret ne po zy tyw ne
przy kła dy, jak bio go spo dar ka czy sfe ra
geo de zji. W tych dzie dzi nach ma my am -
bit nych in no wa to rów i kre ato rów na uki.
Pro szę zwró cić uwa gę, mó wiąc, ja ko pro -
rek tor ds. stu denc kich o roz wo ju dy dak -
ty ki, wska zu ję kre ato rów na uki, mó wię
o wy bit nych na ukow cach, bo to ba da cze
kreu ją no we ini cja ty wy w dy dak ty ce. 

Myśl prze wod nia ini cja ty wy do sko na -
ło ści na uko wej, przy ję ta na sztan dar przez
pa nią pro rek tor ds. na uki, prof. ANE TĘ
WOJ DY ŁO, jest ta ka, że do sko na łość na -
uko wa uni wer sy te tu mu si się prze ni kać
z do sko na ło ścią dy dak tycz ną. Uni wer sy -
tet to kształ ce nie i ba da nia, dy dak ty ka
i na uka – tyl ko wza jem ne prze ni ka nie
tych sfer, im pli ko wa nie, gwa ran tu je roz -
wój. To wy ni ka z wa run ków IDUB, za -
pi sów usta wy re gu lu ją cej szkol nic two
wyż sze, ale też po twier dza ją to na sze do -
świad cze nia mi nio ne go ro ku.

Przy kład: bio go spo dar ka. Ma my na
UPWr wy dzie lo ny no wy ob szar ba daw -
czy, po wsta ła no wa jed nost ka (ka te dra),
dzia ła Wio dą cy Ze spół Ba daw czy. Z tej
ak tyw no ści ro dzi się po mysł na no wy,
wspól ny z Po li tech ni ką Wro cław ską kie -
ru nek stu diów, na po zio mie ope ra cyj -
nym już wła ści wie re ali zo wa ny, bo ze spo -
ły na szych pra cow ni ków, w tym pro fe so -
ro wie AN DRZEJ BIA ŁO WIEC i KRZYSZ TOF
LEJ CUŚ, oraz pra cow ni ków PWr pra cu ją
już nad kon kret ny mi pro gra ma mi. Wy -
star to wa ła też ko lej na dy dak tycz na ini -
cja ty wa pro fe so ra Bia łow ca, tym ra zem
w part ner stwie za gra nicz nym. 
(Profesor An drzej Bia ło wiec jest kie row -
ni kiem Ka te dry Bio go spo dar ki Sto so wa -
nej UPWr i li de rem jed ne go z pręż niej
dzia ła ją cych Wio dą cych Ze spo łów Ba -
daw czych – Ze spo łu wa lo ry za cji od pa -
dów i bio ma sy – przyp. red.)

NA DZIE JA NA DO BRĄ DY DAK TY KĘ:
LU DZIE, KTÓ RYM SIĘ CHCE
W po pu la cji stu den tów ma my wy bit -
nych, zna ko mi tych, do brych, śred nich
i ma my tak że stu den tów sła bych. Po -
dob nie jest w po pu la cji na uczy cie li... ni -

gdy nie bę dzie my mieć wszyst kich na -
uczy cie li ta kich sa mych, tyl ko wy bit -
nych. Przy ję li śmy na uczel ni za sa dę, by
do ce niać tych, któ rzy ro bią wię cej, wy -
ko nu ją pra cę po nad prze cięt ną. Je śli cho -
dzi o wy bit nych dy dak ty ków – czę sto są
ni mi wy bit ni na ukow cy. Niech oni cią -
gną po zo sta łych w kie run ku do sko na ło -
ści. In sty tu cjo nal nie od ro ku wpro wa -
dza my wa run ki, że by wspie rać roz wój
dy dak ty ków, któ rzy po win ni być lep si.
Ma my też od nie daw na do dat ki fi nan -
so we dla wy bit nych dy dak ty ków – nie
tyl ko ich „wy ła wia my”, pro mu je my, ale
też do dat ko wo wy na gra dza my (to no wa
ini cja ty wa, bo jesz cze 2–3 la ta te mu do -
bry dy dak tyk do sta wał jedynie dy plom
od stu den tów). 

Kształ tu je się wy raź nie ta ka for pocz ta
do brej dy dak ty ki, two rzo na w więk szo -
ści przez nie prze cięt nych ba da czy. Ale
jest też na UPWr wie lu na uczy cie li mniej
za an ga żo wa nych w ba da nia, któ rzy dy -
dak ty kę po ko cha li i na praw dę świet nie
się w niej re ali zu ją. Mo ją am bi cją ja ko
pro rek to ra ds. dy dak ty ki jest do pro wa -
dzić do ta kie go sta nu, że pro fe sor na eta -
cie dy dak tycz nym na UPWr to bę dzie
oso ba, do któ rej się bę dą wpy chać na sa -
lę na wy kła dy i któ rą bę dą za pra szać do
pro wa dze nia za jęć za gra ni cą. 

PO STRZE GAĆ UNI WER SY TET
W SPO SÓB ZIN TE GRO WA NY
Po zy tyw ne zmia ny w dy dak ty ce nie mo -
gą być po strze ga ne ja ko od ręb ne za gad -
nie nie, dla te go tak waż na jest dla mnie
ko ope ra cja za rów no z po zo sta ły mi pro -
rek to ra mi, jak i z kie row ni ka mi ka tedr,
dy rek to ra mi in sty tu tów i dzie ka na mi.
Po dam przy kład: pra cu je my wspól nie
z prof. Ane tą Woj dy ło nad sys te mem,
któ ry po zwo li zmniej szyć rocz ny wy miar
za jęć dy dak tycz nych (pen sum) oso bom
szcze gól nie za an ga żo wa nym w pro jek ty
ba daw cze. W nie da le kiej przy szło ści zaj -
mie my się pro jek ta mi dy dak tycz ny mi.
Nie da się ta kie go dzia ła nia sys te mo wo
prze pro wa dzić, pa trząc roz łącz nie: tyl ko
na re ali za cję mi sji na uko wej uczel ni al bo
tyl ko mi sji dy dak tycz nej. 

Już te raz w nie któ rych jed nost kach
ak tyw nych pro jek to wo mo że wy stę po wać
pro blem z „wy ko naw ca mi” go dzin w pro-
gra mach kie run ków stu diów. I szcze rze
mó wiąc: miej my jak naj wię cej ta kich
pro ble mów. Mo je do świad cze nia z kie ro-

wa nia za kła dem, a po tem in sty tu tem są
po zy tyw ne: ma my na uczel ni od po wie-
dzial nych na uczy cie li, któ rzy są w sta nie
po ra dzić so bie z pro wa dze niem za jęć pod
nie obec ność al bo przy mniej szym zaan-
ga żo wa niu in nych człon ków ro dzi mej
jed nost ki. Je śli na po zio mie kie row nic twa
uczel ni wy pra cu je my do bre sys te mo we
me cha ni zmy, do cze go dą ży my, bę dzie
jesz cze ła twiej. Opty mi zmem na pa wa ją
mnie też nie daw ne mo je roz mo wy z kan-
dy da ta mi na kie row ni ków ka tedr i dy rek-
to rów in sty tu tów, któ rzy we wrze śniu roz-
po czę li swo je ka den cje. Pod czas prac
ko mi sji po wo ła nej przez rek to ra w ce lu
wy ło nie nia kan dy da tów do tych funk cji
po dej mo wa łem wąt ki zwią za ne z dy-
dak ty ką. Je stem zbu do wa ny, bo to lu dzie
nie tyl ko świa do mi pro ble mów, sto ją cych
przed ni mi, ale wia ry god ni, gdy mó wią,
ja kie wi dzą spo so by ich roz wią za nia. 

DY DAK TY KA PO TRZE BU JE 
OTWAR TO ŚCI NA ZMIA NY
Ła two jest for mu ło wać te zę, że to, jak
i cze go uczy my, po win no być do sto so wa-
ne do wy ma gań oto cze nia go spo dar cze-
go, czy li że bę dzie my do star czać ab sol-
wen tów, ja kich po trze bu je ry nek. Prze-
szko dą, któ rą ja wi dzę, jest swo ista bez-
wład ność, opóź nie nie re ak cji wy ni ka ją -
ce ze spe cy fi ki kształ ce nia w uczel ni wyż-
szej. Zmia na kie run ków stu diów nie mo -
że się od by wać z mie sią ca na mie siąc ani
z se me stru na se mestr. 

Oce niam, że Biu ro Re kru ta cji UPWr do-
star cza co raz lep szych i bar dziej uży tecz-
nych da nych i ana liz do ty czą cych ten den-
cji ryn ko wych i prze sła nek nie zbęd nych
do wpro wa dza nia zmian w ofer cie stu-
diów. Był bym jed nak na iw ny, twier dząc,
że wszy scy na uczel ni ocho czo sko rzy sta-
ją z tej wie dzy. Na wet je śli jest pew na (de-
kla ra tyw na) apro ba ta dla zmian do ty czą-
cych kie run ków stu diów, to w mo jej oce-
nie za cho dzą one za wol no. Nic dziw ne-
go – li kwi da cja kie run ku stu diów ozna cza,
że jed nost ka, a więc jej pra cow ni cy tra cą
go dzi ny, stąd dość ostroż na po sta wa kie-
row ni ków jed no stek, a dzie ka ni są w ta kich
sy tu acjach tro chę mię dzy mło tem a ko-
wadłem. 

Jed nak je śli ma my mieć ofer tę kon ku-
ren cyj ną, a tak że je śli chce my i po win ni-
śmy two rzyć no we kie run ki, to mu szą zni-
kać z ofer ty UPWr kie run ki, któ re są nie-
atrak cyj ne, a prze słan ka mi do ich li kwi-
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da cji (bądź zna czą ce go prze kształ ce nia)
są licz by re kru ta cyj ne. Je stem też zde kla-
ro wa nym wro giem cza sa mi sto so wa-
nych prak tyk, że re kru tu je się na nie cie-
szą cy się po pu lar no ścią kie ru nek, a po tem
no wo przy ję tym stu den tom skła da „pro-
po zy cję nie do od rzu ce nia” – prze nie sie -
nia ich na in ny kie ru nek (to nie uczci we
i nie pro fe sjo nal ne, mam na dzie ję, że nie
bę dzie zda rza ło się na UPWr). 

Li kwi da cja ja kie goś kie run ku stu diów
nie ozna cza stra ty pra cy dla na uczy cie-
li, do tych czas pro wa dzą cych na nim za-
ję cia. Wspo mnia na prze ze mnie bez-
wład ność sys te mo wa oka zu je się w tym
kon tek ście sprzy ja ją ca: od de cy zji o li kwi-
da cji kie run ku do je go cał ko wi te go wy-
ga sze nia upły wa prze cież kil ka se me-
strów, by stu den ci, któ rzy roz po czę li te
stu dia, mo gli je za koń czyć. Dla na uczy-
cie li to czas na do sto so wa nie się do zmia-
ny, ada pta cję. Sam w swo jej ścież ce za-
wo do wej współ two rzy łem no we przed-
mio ty dla no wych kie run ków. Więk szość

na uczy cie li ma w swo im do świad cze niu
pro wa dze nie za jęć z przed mio tów, któ-
re bar dziej lu bią, i ta kich, któ re da ją im
mniej szą sa tys fak cję, ale jed no jest pew-
ne – i my, na uczy cie le aka de mic cy, po-
dob nie jak na si zna jo mi czy krew ni pra-
cu ją cy w in nych sek to rach, mu si my
otwo rzyć się na zmia ny w trak cie ży cia
za wo do we go. Szczę śli wie nie ozna cza to
zmia ny za wo du czy miej sca pra cy, ale
być mo że opra co wa nie no wych za gad-
nień, prze my śle nie pro gra mu, za pro po-
no wa nie cie ka wych za jęć w ra mach in-
ne go kie run ku. 

Tym bar dziej, że po wsta ją no we, bar-
dzo atrak cyj ne ini cja ty wy, jak choć by 
te kie run ki wspól ne np. z Po li tech ni ką
Wro cław ską, wspo mnia łem już o tym,
nad któ rym pra cu je ze spół prof. An drze-
ja Bia łow ca, ale nie spo sób nie wy mie nić
rów nie za awan so wa ne go kie run ku, któ-
re go po wsta nie ko or dy nu je pa ni dzie kan
prof. BAR BA RA ŻA ROW SKA. (roz mo wa
z dzie ka na mi: str. 34–39 – przyp. red.)

SA TYS FAK CJE
Roz po czą łem ten tekst od po dzie le nia się
re flek sją, jak bar dzo zło żo ną sfe rą oka za-
ło się kie ro wa nie pro ce sa mi or ga ni za cji
stu diów i spra wa mi stu denc ki mi w cza-
sie pan de mii, w mo men cie gdy UPWr
wal czy o sta tus uczel ni ba daw czej. Za koń-
czę stwier dze niem, że po ro ku li sta po wo-
dów do sa tys fak cji jest dłuż sza niż li sta
roz cza ro wań. 

Nasz ka pi tał to na uczy cie le, któ rzy
chcą no wej, mą drzej szej i sku tecz niej szej
dy dak ty ki. Stu den ci, któ rzy dzie lą się
z na mi swo imi uwa ga mi, mą drze i doj-
rza le ar ty ku łu ją ocze ki wa nia, są za an ga-
żo wa ni. Je stem ze współ pra cy z sa mo rzą-
dem stu denc kim na UPWr na praw dę
dum ny. Spo ro zro bi li śmy, a li sta spraw,
któ ry mi war to się wspól nie za jąć, wy dłu-
ża się po każ dym spo tka niu z przed sta-
wi cie la mi stu den tów. 

To tak że do bry pro gno styk na przy-
szłość. •

DA MIAN KNECHT
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T
Prawo o szkolnictwie wyższym, które obowiązuje w Polsce od 2018 roku, a także wewnętrzne
procesy zachodzące na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu, w czasie gdy tzw. Ustawa 2.0
wchodziła w życie, doprowadziły do nowego zdefiniowania roli wydziałów. Dziekanom, którzy
stanęli na ich czele z początkiem kadencji 2020–2024, przypadło więc zadanie szczególne:
zreorganizować pracę wydziału pod kątem inaczej niż wcześniej określonych zadań. 

Dydaktyka według 
dziekanów

FRONTMANI

Te za da nia to or ga ni za cja dzia łal no ści
edu ka cyj nej. To co wią że się z pro wa dze-
niem stu diów, sze ro ko po ję tą ob słu gą stu-
den tów, pla no wa niem i or ga ni za cją za-
jęć – dzie je się na pię ciu uni wer sy tec kich
wy dzia łach. 

Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej
(WMW), Wy dział Bio tech no lo gii i Na -
uk o Żyw no ści (WBiNoŻ), Wy dział In-
ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo-
de zji (WIKŚiG), Wy dział Przy rod ni czo -
-Tech no lo gicz ny (WPT), Wy dział Bio lo-
gii i Ho dow li Zwie rząt (WBiHZ) – każ-
dy z nich ma swo ją spe cy fi kę, hi sto rycz-
nie utrwa lo ną prak ty kę dzia ła nia i wy pra-
co wa ną po zy cję na aka de mic kim ryn ku.
Kie run ki stu diów przy pi sa ne do wy dzia-
łów (choć te raz re ali zo wa ne w dys cy pli-
nach na uki) każ de go ro ku po ja wia ją się
w czo łów ce kra jo we go ran kin gu. W tym
ro ku na po dium „Per spek tyw” tra fi ły stu-
dia or ga ni zo wa ne przez czte ry z pię ciu
wy dzia łów: pierw sze miej sce w Pol sce za-
ję ły kie run ki o żyw no ści i ży wie niu, na
dru gim miej scu w kra ju w swo ich dzie-
dzi nach by ły we te ry na ria oraz geo de zja
i kar to gra fia, na trze ciej po zy cji – bio tech-
no lo gia i zoo tech ni ka. 

Dzie ka ni współ pra cu ją ze so bą, ale
tak na praw dę tyl ko część pro ble mów jest
wspól na. Nie wąt pli wie na le ży do nich
kwe stia kształ to wa nia re la cji mię dzy
dzie ka na mi ja ko or ga ni za to ra mi kształ-
ce nia a po zo sta ły mi uczest ni ka mi pro ce-
sów dy dak tycz nych. Kie row ni cy ka tedr,
dy rek to rzy in sty tu tów i jed no stek ogól-
no uczel nia nych, po dob nie jak prze wod-
ni czą cy rad dys cy plin, sta li się dla dzie-
ka nów klu czo wy mi part ne ra mi w pra cy.
Nie za wsze bie żą ce po trze by i ocze ki wa-
nia tych osób (i jed no stek) są zbież ne, ale
stra te gicz ny cel i mi sja są wspól ne. 

Za pi sy ze Stra te gii roz wo ju uczel ni, że
UPWr chce być uczel nią „atrak cyj ną dla
stu den tów i dok to ran tów, po szu ku ją cą ta-
len tów i z pa sją roz wi ja ją cą kre atyw ność
i wie dzę, kształ cą cą wy so ko wy kwa li fi ko-
wa nych spe cja li stów po szu ki wa nych na
ryn ku pra cy; po sia da ją cą atrak cyj ną ofer-
tę dy dak tycz ną dla pol skich i za gra nicz-
nych stu den tów” mo gą zo stać przy oka-
zji ak tu ali za cji do ku men tu obu do wa ne
no wy mi ce la mi ope ra cyj ny mi, ale ra czej
nie zmie nio ny mi w swo jej isto cie. 

Je śli więc ka den cja 2020–2024 ma
zbu do wać pod wa li ny no wej uni wer sy tec-

kiej edu ka cji, war to przy słu chać się tym,
któ rzy na co dzień ko or dy nu ją dy dak ty-
kę na UPWr. 

ŚWIAT I UCZEL NIA 
– Świat zmie nia się co raz szyb ciej. Jesz-
cze w la tach 70. ubie głe go wie ku ukoń-
cze nie uczel ni po zwa la ło na pra cę w za-
wo dzie prak tycz nie do eme ry tu ry. Dla
obec nych ab sol wen tów wie dza po zy-
ska na na po cząt ko wych se me strach stu-
diów czę sto już jest nie ak tu al na – mó wi
prof. BER NARD KONT NY, któ ry spo śród
urzę du ją cych dzie ka nów ma naj dłuż szy
staż w peł nie niu kie row ni czych funk cji
(pro dzie ka nem WIKŚiG zo stał w 2005
ro ku). – Dla te go mo de le, me to dy i tre-
ści kształ ce nia mu szą nie ustan nie się
zmie niać, a mo del kształ ce nia usta wicz-
ne go bę dzie co raz po pu lar niej szy. Uczel-
nie mu szą te mu spro stać. Mo im zda niem
stu dia po dy plo mo we, kur sy i szko le nia,
re ali zo wa ne rów nież me to da mi zdal ny-
mi, po win ny stać się trwa łą (a nie do ryw-
czą, oka zjo nal ną jak obec nie) for mą kształ-
ce nia. 

– Przy tym tem pie roz wo ju tech no lo-
gicz ne go jed nym z naj waż niej szych wy-
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zwań jest na ucze nie stu den tów otwar to-
ści i kre atyw no ści – uwa ża prof. BAR BA-
RA ŻA ROW SKA, dzie kan WBiNoŻ – a za
tym idzie istot na zmia na ro li na uczy cie-
la, któ ry z wy kła dow cy po wi nien stać się
ra czej mo de ra to rem roz wo ju stu den-
tów. Ab sol went po wi nien opu ścić mu ry
uczel ni z ba zą spe cja li stycz nej wie dzy
i świa do mo ścią, że eg za min dy plo mo wy
to otwar cie drzwi do dal sze go, sa mo dziel-
ne go roz wo ju za wo do we go. W kon tek-
ście po trze by ucze nia się przez ca łe ży cie
uczel nia po win na mieć też do brą ofer tę
stu diów po dy plo mo wych. 

– Nie zbęd ne bę dzie an ga żo wa nie do
pro ce sów dy dak tycz nych osób z oto cze-
nia ze wnętrz ne go uczel ni – pod kre śla
prof. STA NI SŁAW DZI MI RA – na przykład
na mo im Wy dzia le Me dy cy ny We te ry-
na ryj nej kształ cić po win ni tak że spe-
cja li ści z pry wat nych lecz nic i kli nik,
przed sta wi cie le ad mi ni stra cji i biz ne su,

na uczy cie le z za gra nicz nych wy dzia łów
we te ry na ryj nych. 

Po dob nie my śli prof. BOG DAN STĘ PIEŃ
z WPT, któ ry pod kre śla: – An ga żo wa nie
do pro ce su dy dak tycz ne go spe cja li stów
z oto cze nia ze wnętrz ne go ma po móc
przy go to wać ab sol wen tów do pra cy na
kon kret nych sta no wi skach. 

– War to, gdy mo wa o wy zwa niach sto-
ją cych przed uni wer sy te ta mi, przy po-
mnieć, że stu den ci to „za czyn” elit spo-
łecz nych, któ re bę dą w przy szło ści roz-
wią zy wać nie wy obra żal ne dziś pro ble-
my – mó wi prof. ADAM RO MAN z WBiHZ
i do da je, że wła śnie dla te go stu dia po win-
ny być tyl ko dla naj lep szych kan dy da-
tów. – Nie mo że być tak, jak to by ło w la-
tach ubie głych – zwięk sza li śmy licz bę stu-
den tów tyl ko dla te go, by wskaź nik oby-
wa te li z wyż szym wy kształ ce niem był na
od po wied nio wy so kim po zio mie. To
po wo do wa ło, że przyj mo wa li śmy kan dy-

da tów, któ rzy ni gdy nie po win ni zna leźć
się na stu diach. 

ZMIA NY PO TRZEB NE DLA UPWR
Dzie kan WIKŚiG, prof. Ber nard Kont ny,
uwa ża, że UPWr po wi nien stop nio wo
prze cho dzić z kształ ce nia ma so we go na
kształ ce nie eli tar ne: – Obec nie nie ma już
po trze by kształ ce nia 80–100 stu den tów
na każ dym kie run ku stu diów. Wy star czy-
ło by pro mo wać co rocz nie ok. 20, co naj-
wy żej 30 ab sol wen tów, do sko na le przy-
go to wa nych spe cja li stów, któ rzy bę dą
na tych miast roz chwy ty wa ni przez pra co-
daw ców w swo ich bran żach. 

Nie moż na te go do ko nać od ra zu,
wy ma ga to wie lu zmian, od spo so bu fi-
nan so wa nia po cząw szy (ta kie kształ ce nie
jest znacz nie droż sze), po przez zmia nę
or ga ni za cji kształ ce nia (np. in na li czeb-
ność grup, za pi sy na przed mio ty, kształ-
ce nie in dy wi du al ne) do cał ko wi te go

Profesor BERNARD KONTNY, dziekan Wydziału Inżynierii, Kształtowania Środowiska i Geodezji, studia na Wydziale Melioracji Wodnych AR ukończył
w 1982 roku (i od tego czasu pracuje na uczelni), a w 2013 roku Prezydent RP nadał mu tytuł profesora nauk technicznych. Jest członkiem PAN, 
poza działalnością naukową i dydaktyczną zaangażowanym w działalność organizacyjną – dwie kadencje był prodziekanem ds. kierunku geodezja
i kartografa, a funkcję dziekana pełni od 2012 roku

JESTEM DZIEKANEM, ŻEBY… realizować strategię uczelni
w zakresie dydaktyki w ramach wydziału oraz sprawnie
organizować bieżącą działalność dydaktyczną.

WEDŁUG MNIE, IDEALNE STUDIA... mają przekazać podstawową
wiedzę i zapewnić osiągnięcie odpowiednich kompetencji 
do podjęcia pracy oraz ciągłego dokształcania przez całe życie.
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odej ścia od tra dy cyj nie poj mo wa ne go
pen sum dy dak tycz ne go. Kształ ce nie in-
dy wi du al ne lub w ma łych, kil ku oso bo-
wych gru pach po zwa la też w szer szym
stop niu wpro wa dzać no wo cze sne me to-
dy dy dak tycz ne oraz po wią zać dy dak ty-
kę z ba da nia mi na uko wy mi pro wa dzo-
ny mi na uczel ni. Jed ną z ba rier dla po-
zy tyw nych zmian jest – we dług dzie ka-
na Kont ne go – nad mier ne ure gu lo wa nie
wszyst kich aspek tów dzia łal no ści dy-
dak tycz nej, przede wszyst kim przez prze-
pi sy nad rzęd ne (usta wę, roz po rzą dze nia),
ale rów nież przez prze pi sy we wnętrz-
ne. – Wszyst ko sta ra my się prze wi dzieć
i ure gu lo wać z dro bia zgo wą szcze gó ło-
wo ścią – pod kre śla dzie kan Kont ny. 
– Stąd też nie ma miej sca na swo bo dę
kształ to wa nia dy dak ty ki. Dla cze go stu-
dent mu si zdo być w każ dym se me-
strze 30 punktów ECTS? Dla cze go nie
mo że wy brać so bie w jed nym przed mio-
ty za 50, a w in nym za 10 punktów? Ale

że by to by ło moż li we, mu siał by mieć swo-
bo dę za pi sów na przed mio ty, to z ko lei ro-
dzi pro ble my re ali za cji go dzin pen sum
przez na uczy cie li, do któ rych stu den ci się
nie za pi szą w da nym se me strze w kom-
ple cie itd. 

Dzie kan WPT, prof. Bog dan Stę pień,
tak że wpi su je się w nurt zwo len ni ków
zmniej sze nia li czeb no ści grup stu denc-
kich, bo jak mó wi, więk szość na uczy cie-
li uwa ża, że to po zy tyw nie wpły nie na ja-
kość na ucza nia, zwra ca jed nak uwa gę na
ba rie ry nie tyl ko fi nan so we dla ta kie go
dzia ła nia, ale też lo gi stycz ne, jak choć by
do stęp ność sal. 

Dzie kan Stę pień prze wi du je za to
zmniej sze nie licz by kie run ków stu diów
pro wa dzo nych na je go wy dzia le. – To bę-
dzie kon so li da cja kie run ków, spe cja li-
stycz ne tre ści wy ga sza nych po win ny być
wy ko rzy sta ne przy two rze niu no wych
spe cjal no ści. Nie zbęd ne jest też okre śle-
nie rze czy wi stych kosz tów kształ ce nia

stu den tów na po szcze gól nych kie run kach,
co po win no mieć swój wy raz w fi nan so-
wa niu dy dak ty ki. 

Dzie kan Stę pień, któ ry uwa ża, że zmia-
ny w ob rę bie ofer ty edu ka cyj nej wy dzia-
łu są do me ną władz wy dzia łu (oczy wi ś-
cie uwzględ nia jąc ko niecz ność uzy ska nia
ak cep ta cji przez od po wied nią ko mi sję se-
nac ką oraz Se nat uczel ni), więk szy na cisk
kła dzie na prze ko na nie do zmian pra cow-
ni ków po szcze gól nych jed no stek or ga ni-
za cyj nych. 

– Każ dy pra cow nik po wi nien wie-
dzieć, ja kie zmia ny w za kre sie dy dak ty-
ki są pla no wa ne, jak da ny cel za mie rza-
my osią gnąć, w ja kim za kre sie znaj dzie
swo je miej sce w no wej ar chi tek tu rze dy-
dak ty ki. Rów nie istot ne jest uzy ska nie ak-
cep ta cji dzia łań w tym za kre sie moż li wie
naj licz niej sze go gro na na uczy cie li aka de-
mic kich wy dzia łu – mó wi prof. Bog dan
Stę pień. 

Na me dy cy nie we te ry na ryj nej pro-
gram stu diów jest w du żej mie rze re gu-
lo wa ny przez od gór nie usta lo ny stan dard
kształ ce nia – od dzie ka na i je go współ-
pra cow ni ków za le ży spo sób re ali za cji te -
go pro gra mu, wpro wa dza nie ofer ty przed-
mio tów fa kul ta tyw nych, na cisk na za ję-
cia prak tycz ne w jed nost kach wy dzia łu
i u in te re sa riu szy ze wnętrz nych. Jed nak
gdy mo wa o ko niecz nych zmia nach sys-
te mo wych, wąt ki w wy po wie dzi prof. Sta-

JESTEM DZIEKANEM, BO… nie boję się
wyzwań, jestem otwarta na zmiany
i uważam, że jeśli mogę wpływać na proces
kształcenia w UPWr, to powinnam to robić.

WEDŁUG MNIE, IDEALNE STUDIA... są
studiami interdyscyplinarnymi, dającymi
możliwość indywidualnego rozwoju,
kształtującymi dobrze wykształconych
i kreatywnych absolwentów, którzy mają
odwagę zmierzyć się z wyzwaniami
współczesnej gospodarki.

Profesor Barbara Żarowska, 
dziekan Wydziału Biotechnologii i Nauk
o Żywności, wcześniej przez dwie
kadencje prodziekan ds. studenckich,
absolwentka kierunku technologia
żywności i żywienia, specjalność
biotechnologia, doktor habilitowana
w dziedzinie nauk biologicznych,
w dyscyplinie biotechnologia; drugą
kadencję zasiada w Senacie UPWr, 
jest przewodniczącą Senackiej Komisji
Spraw Studenckich i Edukacji
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ni sła wa Dzi mi ry, dzie ka na WMW, współ-
brz mią z wcze śniej szy mi opi nia mi: 
– Zmia na nie zbęd na to zmniej sze nie licz-
by stu den tów na wy dzia le, co pozwoli
zmniej szyć li czeb ność grup stu denc-
kich, a tym sa mym pod nieść efek tyw ność
na ucza nia, szcze gól nie umie jęt no ści
prak tycz nych. Po zna nie re al nych kosz-
tów kształ ce nia stu den ta umoż li wi lep-
sze za rzą dza nie, a przez to wy ko rzy sta-
nie fi nan sów. 

UCZEL NIA I PRA CO DAW CY
– Pod sta wo wym kry te rium, któ rym mło-
dzi lu dzie kie ru ją się, wy bie ra jąc stu dia,
jest moż li wość zdo by cia po nich atrak-

cyj ne go i cie ka we go za trud nie nia – mó -
wi prof. Bar ba ra Ża row ska, dzie kan
WBiNoŻ. – Zna my z ba dań ocze ki wa nia
wo bec ab sol wen tów. Pra co daw cy od lat
skar żą się, że bra ku je im kom pe ten cji
mięk kich, w tym umie jęt no ści pra cy w ze-
spo le i or ga ni za cji pra cy wła snej, roz wią-
zy wa nia kon flik tów, ela stycz no ści, ra dze-
nia so bie ze stre sem, efek tyw nej ko mu-
ni ka cji, za rzą dza nia ludź mi, umie jęt no-
ści po szu ki wa nia roz wią zań czy kre atyw-
ne go my śle nia. 

Profesor Ża row ska pod kre śla, że wła-
śnie dla te go waż ne jest do ko ny wa nie sys-
te ma tycz nych mo dy fi ka cji pro gra mów
stu diów, nie tyl ko w za kre sie naj now-

szych osią gnięć na uko wych i no wo cze-
snych kwa li fi ka cji kie run ko wych, ale rów-
nież wy mie nio nych kom pe ten cji mięk-
kich. I do da je, że współ cze sna uczel nia
o ta kim pro fi lu jak UPWr po win na być
miej scem, w któ rym stu den ci zdo bywa-
ją pierw sze do świad cze nia za wo do we nie
tyl ko na po zio mie ćwi czeń, ale rów nież,
a mo że przede wszyst kim, po przez udział
w re al nych pro jek tach, za rów no ba daw-
czych, jak i wdro że nio wych, re ali zo wa-
nych na za po trze bo wa nie okre ślo nych in-
sty tu cji. Na wią za nie kon tak tów z pra co-
daw ca mi już w cza sie stu diów da je szan-
se po ten cjal nej współ pra cy za wo do wej
w przy szło ści, po dob nie jak zwięk sze nie

JESTEM DZIEKANEM, ŻEBY… dołożyć swoją cegiełkę 
do rozwoju oraz pozytywnego wizerunku Wydziału
Przyrodniczo-Technologicznego.

WEDŁUG MNIE, IDEALNE STUDIA... rozwijają w studencie
umiejętność samodzielnego myślenia, dają swobodę
w przyswajaniu nowej wiedzy oraz zapewniają wiedzę
specjalistyczną z zakresu określonego kierunku studiów. 

Profesor Bogdan Stępień, dziekan Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego, absolwent Oddziału Mechanizacji Rolnictwa na Wydziale Rolniczym
Akademii Rolniczej we Wrocławiu z 1987 roku. W Instytucie Inżynierii Rolniczej pracuje od 1988 roku, doktor habilitowany w zakresie inżynierii
rolniczej, kolejną kadencję jest członkiem Senatu UPWr, funkcję dziekana sprawuje drugą kadencję
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udzia łu pra co daw ców oraz wy bit nych
spe cja li stów w za ję ciach. 

Na sil ne zo rien to wa nie ofer ty dy dak-
tycz nej na po trze by po ten cjal nych pra-
co daw ców kła dzie na cisk tak że dzie kan
Wy dzia łu Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt,
prof. Adam Ro man. 

– Z przy cho dów wła snych wy dzia łu co
ro ku two rzę fun dusz, z któ re go do pła cam
jed nost kom do za jęć te re no wych, by za-
chę cić na uczy cie li do częst sze go wy jeż dża-
nia ze stu den ta mi do obiek tów pro duk-
cyj nych, la bo ra to riów, jed no stek ba daw-
czych itp. – opo wia da prof. Adam Ro man.
– Na stu diach I stop nia, zwłasz cza in ży-
nier skich, stu den ci po win ni mieć wię cej
za jęć prak tycz nych, w te re nie, tak aby po-
zna li wy bra ny za wód „od pod szew ki”.
Ab sol went stu diów I stop nia ma być do-
brym fa chow cem -prak ty kiem, po-
wi nien na by wać wie dzę jak kie ro-
wać pro duk cją, a te go nie na uczy się
na sa li ćwi cze nio wej, po zna jąc tyl ko
teo rię. 

– Ta ki tok stu diów jest jed nak
znacz nie kosz tow niej szy. Ide al ne
by ło by stwo rze nie stu diów II stop-
nia w kon wen cji mistrz–stu dent,
tak by stu den ci stu diów ma gi ster-
skich mo gli pra co wać w ma łych
gru pach 3–5-oso bo wych i więk-
szość cza su spę dzać w la bo ra to riach oraz
na za ję ciach te re no wych. Teo rię na le ża-
ło by ogra ni czyć tyl ko do nie zbęd ne go mi-
ni mum. Cho dzi o to, by re ali zo wa li pro-
gram stu diów w spo sób prak tycz ny i ba-
da nia, po dob nie jak to się od by wa na stu-
diach dok to ranc kich – pod kre śla dzie kan
Adam Ro man.

– Bar dzo istot ne, w mo im prze ko na-
niu, jest tak że uatrak cyj nie nie pro ce su
kształ ce nia, gdyż w tym za kre sie wzro sły
ocze ki wa nia mło dych lu dzi – prof. Bar-
ba ra Ża row ska nie ma wąt pli wo ści, po ja-
kie na rzę dzia i wzo ry moż na się gać:
mu si my wpro wa dzić no wo cze sne spo so-
by kształ ce nia, jak: Pro ject Ba sed Le ar-
ning, Pro blem Ba sed Le ar ning, Tu to ring,
de sign thin king, ca se stu dy de sign, flip ped
clas sro om, po zwa la ją ce za mie nić prze-
kazy wa nie wie dzy na in spi ro wa nie stu-
den tów do sa mo dziel ne go po szu ki wa nia
in for ma cji na uko wych i roz wią zy wa nia
pro ble mów. Ko niecz ne jest jed nak do-
sko na le nie kom pe ten cji na uczy cie li aka-
de mic kich w za kre sie no wo cze snych
me tod edu ka cyj nych, a tak że atrak cyj ny

i przej rzy sty sys tem mo ty wa cyj ny. Uczel-
nia po win na czerpać z wzor ców, wy pra-
co wa nych w tym za kre sie w zna czą cych
ośrod kach za gra nicz nych, kształ cą cych
stu den tów ta ki mi me to da mi (np. Uni-
versi ty of Oslo, Uni ver si ty of Gro nin gen,
Gent Uni ver si ty, Aar hus Uni ver si ty), któ-
re w przy pad ku na uczy cie li wykorzystu-
jących  te tech ni ki sto su ją in dy wi du al ny
spo sób roz li cza nia pen sum. 

CZY GŁĘBOKIE ZMIA NY DY DAK TY KI
SĄ MOŻ LI WE? 
– Nie mam wąt pli wo ści, że dy dak ty ka na
Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt
wy ma ga zmian. Jed nak zmia ny te mu szą
być ewo lu cyj ne i po łą czo ne z za so ba mi

ka dro wy mi, ja ki mi dys po nu je my – mó -
wi prof. Adam Ro man. 

Przez la ta do bra dy dak ty ka nie by ła do-
ce nia na, po goń za wy ni ka mi na uko wy mi
wie lu na uczy cie lom prze sła nia ła dru gą
stro nę ich mi sji, czy li kształ ce nie. Kro kiem
w do brym kie run ku jest uwzględ nie nie
w prze pi sach moż li wo ści two rze nia eta-
tów dy dak tycz nych na róż nych szcze blach
za trud nie nia. Rów nież do brym pro gno-
sty kiem na przy szłość jest wpro wa dze-
nie na UPWr do dat ku do wy na gro dze-
nia dla na uczy cie li aka de mic kich, któ rzy
są naj le piej oce nia ni w an kie tach stu denc-
kich. Ten sys tem trze ba do pra co wać, ale
mo że du żo do bre go zro bić dla ja ko ści dy-
dak ty ki.

JESTEM DZIEKANEM, ŻEBY… kontynuować
dobre praktyki dydaktyczne i organizacyjne
na WMW (pozytywna ocena PKA, wysokie
miejsce w rankingach, akredytacja EAEVE)

WEDŁUG MNIE, IDEALNE STUDIA... są
gwarancją dobrego wykształcenia, nabycia
specjalistycznej wiedzy i umiejętności 
oraz świadomości konieczności stałego
podnoszenia swoich kwalifikacji 
(life long learning). 

Profesor Stanisław Dzimira, dziekan Wydziału Medycyny Weterynaryjnej, absolwent tego
wydziału z 1997 roku, był stypendystą Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Ludwiga
Maksymiliana w Monachium, przez dwie kadencje był prodziekanem ds. studenckich, 
drugą kadencję jest członkiem Senatu UPWr
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Profesor Bog dan Stę pień: – Klucz do
suk ce su upa tru ję w kon se kwen cji po stę-
po wa nia. Ni cze go nie za mie rzam ro bić
w kontrze do te go, co by ło, po nie waż sam
czu ję się współ au to rem przy naj mniej
czę ści zmian wpro wa dza nych w ostat nim
dzie się cio le ciu. Ewo lu cyj ność zmian po-
zwa la do brze przy go to wać plan dzia łań,
da je czas i moż li wo ści na wy ja śnie nie
wszyst kim za in te re so wa nym – stu den -
tom i pra cow ni kom – ce lo wo ści dzia łań. 

Profesor Sta ni sław Dzi mi ra: – Stu dia
na kie run ku we te ry na ria re gu lo wa ne są
mi ni ste rial nym stan dar dem na ucza nia,
więc nie wszyst kie zmia ny, o któ rych dys-
ku tu je my na UPWr, choć by stu dia do-
me no we, po za struk tu rą jed ne go wy dzia-
łu, by ły by na WMW moż li we. Ko le gium
dzie kań skie WMW kon ty nu uje wcze-
śniej sze dzia ła nia i wpro wa dza stop nio-
we zmia ny tam, gdzie jest to ko niecz ne.
Cho dzi mi głów nie o kon ty nu ację za jęć
sta żo wych re ali zo wa nych w obiek tach in-
te re sa riu szy ze wnętrz nych (fer mach, go-
spo dar stwach) oraz wpro wa dza nie więk-
szej licz by no wo cze snych fan to mów uła-
twia ją cych na ucza nie wie lu czyn no ści
prak tycz nych przy jed no cze snym zmniej-
sze niu ob cią że nia zwie rząt wy ko rzy sty-
wa nych do dy dak ty ki. 

Profesor Ber nard Kont ny: – Przy go to-
wu je my na WIKŚiG róż ne sce na riu sze,
kon cep cje no wych kie run ków lub spe-
cjal no ści, za awan so wa ne są pra ce nad
utwo rze niem mię dzy uczel nia ne go kie-
run ku „bio go spo dar ka”, któ ry miał by
cha rak ter po nadwy dzia ło wy. Naj więk sze
ba rie ry le żą jed nak we wspo mnia nym
prze re gu lo wa niu, nad mia rze ze wnętrz-
nych i we wnętrz nych przepisów. Na uczy-
cie le po win ni mieć wię cej swo bo dy w bie-
żą cym ko ry go wa niu tre ści i me tod na-
ucza nia.

Profesor Bar ba ra Ża row ska: – To, co
dzie je się na uczel ni, to ewo lu cja wy ni-

ka ją ca z uwa run ko wań spo łecz nych i go-
spo dar czych. Na prze strze ni ostat nich de-
kad mie li śmy do czy nie nia z po wszech-
no ścią stu diów. Pro wa dzi ło to do cią głe-
go po sze rza nia ofer ty edu ka cyj nej wszyst-
kich uczel ni i chę ci po zy ska nia jak naj-
więk szej licz by stu den tów. Sprzy jał te mu
po przed ni sys tem fi nan so wa nia uczel-
ni. I nie prze kła da ło się to na ja kość re-
kru to wa nych kan dy da tów. Obec nie, za-
miast sze ro kiej ofer ty edu ka cyj nej, co raz
więk szy na cisk sta ra my się kłaść na po-
pra wę ja ko ści kształ ce nia. Roz wi ja ne są
me to dy za pew nia ją ce z jed nej stro ny
in dy wi du ali za cję kształ ce nia, a z dru giej
me to dy pro ble mo we wy ma ga ją ce pra cy
ze spo ło wej, któ ra po zwa la stu den tom na

po zna nie wła snych pre dys po zy cji (li der
czy ra czej czło nek ze spo łu). Klu czo we dla
mnie ja ko dzie ka na jest do strze ga nie
przez na uczy cie li po trzeb edu ka cyj nych
mło dych lu dzi i tym sa mym chęć do
wpro wa dza nia zmian w mo de lu na ucza-
nia. Ma my prze szko lo nych tu to rów, na-
uczy cie li wdra ża ją cych PBL i in ne nie-
kon wen cjo nal ne me to dy na ucza nia, ale
wciąż jest ich za ma ło. Po trzeb ne są głę-
bo kie zmia ny po dej ścia do dy dak ty ki
zarów no władz wy dzia łów, jak i na uczy-
cie li. Mam świa do mość, że to moż li we,
choć nie bę dzie to ła twe – prze cież mo-
del kształ ce nia w ob rę bie kon kret nych
wy dzia łów funk cjo no wał od po cząt ku
dzia łal no ści uczel ni. •

JESTEM DZIEKANEM, ŻEBY… mieć większy wpływ na dydaktykę
i móc kształtować jej jakość. 

WEDŁUG MNIE, IDEALNE STUDIA... są powiązane z gospodarką
i odpowiadają na zapotrzebowania rynku – po prostu dają dobry
zawód i dobrą pracę. 

Profesor Adam Roman, dziekan Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt, absolwent Wydziału
Zootechnicznego Akademii Rolniczej we Wrocławiu z 1991 r., doktor habilitowany w dyscyplinie
zootechnika, specjalność pszczelnictwo, funkcję dziekana pełni drugą kadencję, wcześniej był
prodziekanem ds. kierunku zootechnika, przez pięć kadencji był członkiem Senatu Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu (wcześniej Akademii Rolniczej we Wrocławiu)
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PPrze ję ła do wo dze nie spra wa mi stu denc-
ki mi po le gen dar nej dy rek tor KA ZI MIE-
RZE ANIOŁ, któ ra prze pra co wa ła tu 42 la -
ta. I od ra zu we szła w etap du żej re or ga-
ni za cji, którą wskazał rek tor JA RO SŁAW
BO SY, okre śla jąc la ta 2020–2024 „ka den-
cją dy dak ty ki”. Jed nym z zadań jest zmia-
na dy dak ty ki na kil ku po zio mach: sys te-
mo wym – m.in. przez nada nie no we go
zna cze nia stu diom 2. stop nia, or ga ni za-
cyj nym – przez prze su nię cie kształ ce nia
z wy dzia łów na kształ ce nie w dys cy pli-
nach, i mar ke tin go wym w sen sie zu peł-

nie no we go po dej ścia do kształ to wa nia
ofer ty stu diów. 

Pierw szy rok ka den cji po świę co no na
zmia ny struk tu ry or ga ni za cyj nej ad mi ni-
stra cji uczel ni, by do sto so wać ją do no wych
za dań stra te gicz nych. W dy dak ty ce ozna-
cza ło to m.in. po łą cze nie dzia łów stu denc-
kich w jed no du że Cen trum Spraw Stu-
denc kich pod le ga ją ce wła śnie dyrektor Ka-
ta rzy nie Lech-Książ kie wicz. Cen trum to
dwa pio ny: or ga ni za cja stu diów oraz spra-
wy stu denc kie, a w prak ty ce nie koń czą ca
się li sta spraw, w tym pro gra my stu diów

i roz kła dy za jęć, prze bieg stu diów i dy plo-
my ich ukoń cze nia, re gu la min stu diów i in -
ne ak ty praw ne re gu lu ją ce funk cjo no wa-
nie dy dak ty ki, an kie ty za cja za jęć, świad-
cze nia dla stu den tów, miej sca w do mach
stu denc kich, ruch na uko wy i sa mo rząd stu-
denc ki, spra woz da nia dla mi ni stra edu ka-
cji i na uki... W pan de mii do szło jesz cze śle-
dze nie de cy zji władz cen tral nych, peł ne
na pię cia wy cze ki wa nie na ko lej ne, zmie-
nia ją ce się cza sem z no cy na noc, a czę sto
nie po ja wia ją ce się wca le, roz po rzą dze nia
re gu lu ją ce, co moż na i jak na le ży.

Czas, w któ rym dr Ka ta rzy na Lech -Książ kie wicz do łą czy ła do ad mi ni stra cji ob słu gu ją cej
dy dak ty kę, trud no na zwać spo koj nym. No we pra wo o szkol nic twie wyż szym i na uce, pan -
de mia, no wa stra te gia uczel ni, po wią za na ze sta ra nia mi o sta tus uni wer sy te tu ba daw cze go
i wy ni ka ją ce z te go zmia ny struk tu ry UPWr. 

Dydaktyka według 
dr KATARZYNY LECH-KSIĄŻKIEWICZ,

dyrektorki Centrum Spraw
Studenckich 

WSZYSTKO DA SIĘ 
ZMIENIĆ. TRZEBA 

TYLKO CHCIEĆ
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Katarzyna Lech-Książkiewicz, z wykształcenia paleobiolog, z doktoratem zrobionym na UWr na Wydziale Nauk Biologicznych pod kierunkiem 
prof. Leonida Rekovetsa, ma – jak sama mówi – szczególne kompetencje, bo rozumie mechanizmy powiązania dydaktyki z nauką. Na Uniwersytecie
Opolskim, który ukończyła, jeszcze jako studentka jednolitych studiów magisterskich na kierunku biologia działała w studenckim ruchu naukowym
(była przewodniczącą sekcji studenckiego koła naukowego), więc rozumie potrzeby studentów. Na studiach doktoranckich prowadziła zajęcia
dydaktyczne oraz badania naukowe, angażując w nie także studentów, z którymi organizowała studenckie obozy naukowe na terenie stanowiska
wykopaliskowego w Krasiejowie na Śląsku Opolskim, była przedstawicielką doktorantów w radzie wydziału i dobrze poznała wydziałową strukturę
operacyjną. Pracowała także w administracji innych wrocławskich uczelni, gdzie zdobywała doświadczenie w organizowaniu procesu dydaktycznego
i obsłudze studentów. Kiedy więc w 2016 r. ogłoszono konkurs na stanowisko asystentki ówczesnego prorektora ds. studenckich i edukacji, 
prof. Józefa Sowińskiego, nie wahała się, by wrócić na uczelnię, a następnie po roku intensywnej pracy aplikować na stanowisko dyrektora
ówczesnego Działu Organizacji Studiów

••• Jaki jest największy problem dydaktyki na UPWr? 
– Roz drob nie nie ob słu gi pro ce su dy dak tycz ne go. Pro blem,
któ ry na co dzień uwi dacz nia się w wie lu aspek tach, po wiem
o dwóch, by po ka zać, jak bar dzo to zło żo ne. Za cznij my od
na rzę dzi in for ma tycz nych. Pra cu je my w pię ciu róż nych sys -
te mach: TETA, EOD, USOS, SYLABUS i POL-on. Ża den nie
jest tak kom plek so wy, by moż na by ło tam zna leźć wszyst ko,
bra ku je mi ta kie go sys te mu -in te gra to ra, któ ry po zwo lił by wy -

ge ne ro wać je den spój ny ra port bez szu ka nia w róż nych ba -
zach i sta łe go spraw dza nia zgod no ści da nych. Ten ostat ni
aspekt zwią za ny jest z bra kiem syn chro ni za cji da nych mię -
dzy sys te ma mi, co wy mu sza wie lo krot ne do ko ny wa nie ko -
rekt ręcz nie. Bez nich wie le waż nych pro ce sów: an kie ty za cja
za jęć, za pi sy na przed mio ty, roz li cza nie go dzin dy dak tycz -
nych, okre śla nie kosz tów kształ ce nia, nie mo że prze bie gać
pra wi dło wo. Ogrom ne zna cze nie ma za tem, aby każ da oso ba

Doktor Katarzyna Lech-Książkiewicz odpowiada na pytania „Głosu Uczelni”
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za an ga żo wa na do prze twa rza nia da nych w USOS, a dla sa -
me go to ku stu diów jest ich po nad 200 (!), mia ła świa do mość,
jak waż ne jest, by swo ją pra cę wy ko ny wa ła rze tel nie i ter mi -
no wo. Da ne nie wpro wa dzo ne, błęd nie lub nie ter mi no wo
wpro wa dzo ne rzu tu ją na ca łe pro ce sy i tu po ja wia się ko lej ne
wy zwa nie – pra ca z ludź mi.

Pra cu ję na co dzień z gru pą po nad 400 osób (!) – to klu czo -
we oso by, któ re peł nią róż ne funk cje w ob sza rze dy dak ty ki
i ob słu gi stu den tów. Pro rek to rzy, dzie ka ni, pro dzie ka ni, pra -
cow ni cy dzie ka na tów i do mów stu denc kich, pla ni ści, pen -
sow cy, na uczy cie le ak tyw ni w prze róż nych gre miach: ra dach
pro gra mo wych, ko mi sjach ds. za pew nie nia ja ko ści kształ ce -
nia, Se nac kiej Ko mi sji Spraw Stu denc kich i Edu ka cji, stu -
den ci i nie tyl ko. Róż ni lu dzie, róż ne spo so by i tem po dzia -
ła nia, od mien ne sty le ko mu ni ko wa nia. Na wet z po zy cji dy -
rek to ra Cen trum nie mam wpły wu na to co, kie dy i jak ro bi
da ny pra cow nik, więc nie każ dy pro ces je stem w sta nie przy -
spie szyć czy w peł ni za bez pie czyć. Część pro ce dur sta ram się
upro ścić, in ne zmie nić, aby osią gnąć opty mal ny efekt.

••• Czy jest  w tych warunkach realna modernizacja
studiów na UPWr?  
– Nic nie jest nie wy ko nal ne, mo że być trud ne, cza so chłon ne,
ale nie nie moż li we. Ma my po mysł, nad któ rym pra cu ję wspól -
nie z dzie kan BAR BA RĄ ŻA ROW SKĄ (przyp. red.: prof. Bar ba ra
Ża row ska – dzie kan Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no -
ści, czy taj też na str. 34–39) po wo ła nia ko le gium in dy wi du al -
nych stu diów mię dzy dzie dzi no wych ja ko struk tu ry, któ ra „spi -
na” wszyst kie pro gra my stu diów, któ re sta le do sko na lą ra dy
pro gra mo we, i uła twia stu dio wa nie oso bom zdol nym, od by -
wa ją cym lub pla nu ją cym kształ ce nie na kil ku kie run kach. Ma -
my te raz w UPWr ok. 80 ta kich stu den tów. Stwo rze nie ko le -
gium uła twia ło by im uzy ska nie dy plo mu na wię cej niż jed nym
kie run ku, bez po trze by po now ne go udzia łu w pro ce sie re kru -
ta cji na stu dia (tak jak te raz) i wie lo krot nej re ali za cji przed mio -
tów, po zwa la ją cych na uzy ska nie ana lo gicz nych efek tów ucze -
nia się czy wy stę po wa nia do pro dzie ka na o ich uzna nie. Ta ki
stu dent zgła szał by się na re kru ta cję na stu dia mię dzy dzie dzi no -
we, zy ski wał by po moc w two rze niu in dy wi du al ne go pro gra -
mu stu diów i wspar cie opie ku na na uko we go. Tak na praw dę
był by to od po wied nik szko ły dok tor skiej, tyl ko na niż szym
szcze blu kształ ce nia. For mal nie jesz cze nad tym pra cu je -
my – chce my w ro ku aka de mic kim 2021/2022 utwo rzyć ko le -
gium oraz opra co wać i wpro wa dzić pro ce du ry re gu lu ją ce funk -
cjo no wa nie ko le gium i stu diów mię dzy dzie dzi no wych. Pra wo
da je nam ta ką moż li wość, trze ba mieć ka te go rię na uko wą A+,
A i B+ w 4 dys cy pli nach w 2 dzie dzi nach – wy so kie wy ma ga -
nia, ale UPWr je speł nia, szko da by ło by nie spró bo wać. 

Wie lu roz wią zań nie wpro wa dza my, tro chę z przy zwy cza -
je nia, tro chę bo ma my już spraw dzo ny sche mat, któ re go nie
chce my zmie niać. To na wet nie jest tak, że nie mo że my np.
pro wa dzić nie któ rych za jęć wspól nie dla róż nych kie run ków.
Mo że my, a za ję cia ogól no uczel nia ne są do brym przy kła dem.
Tyl ko to jest zde cy do wa nie trud niej sze. Nie za wsze po zwa la
na to też spe cy fi ka da nych za jęć. Cza sa mi roz ło że nie za jęć na
15 ty go dni po zwa la stu den tom le piej przy swo ić wie dzę i suk -
ce syw nie zdo by wać umie jęt no ści. To spo re wy zwa nie or ga -

ni za cyj ne, że by zgrać 60 róż nych roz kła dów za jęć. Po za chę -
cia mi wpro wa dze nia ich mo dy fi ka cji są też in ne ogra ni cze -
nia: do stęp ność sal, ich lo ka li za cja, ter mi ny pro wa dze nia in -
nych za jęć. Pla no wa nie za jęć to bar dzo zło żo ny pro ces.

••• Jakie znaczenie dla efektywnej organizacji procesu
kształcenia ma liczba studentów?
– Waż na jest sta bil na licz ba grup ćwi cze nio wych, we dług
mnie opty mal na licz ba dla kie run ku to 3 gru py dla stu diów
pierw sze go stop nia i 2 na stu diach dru gie go stop nia. Ma my
kie run ki, gdzie przyj mu je my 1–2 gru py i szyb ko scho dzi my
do jed nej nie peł nej po 9, 10 osób. Je śli stu den tów na kie ru -
nek przy ję li śmy, mu si my im za pew nić cią głość kształ ce nia,
na wet w tak ma łych gru pach. Li czeb ność gru py też jest waż -
na: w tej chwi li to 16 osób, chcie li by śmy, aby by ła mniej sza,
ok. 12 osób, to z ko lei kwe stia kosz tów kształ ce nia. Te ostat -
nie zna czą co ro sną, gdy li czeb ność gru py spa da po ni żej 16
osób. Obec nie je dy ną moż li wo ścią, aby za pew nić kształ ce -
nie w ta kich gru pach, jest po zy ska nie na ten cel środ ków ze -
wnętrz nych.

••• A czy realne są wspólne z innymi uczelniami kierunki
studiów? 
– Ma my już do świad cze nia z pro wa dze niem stu diów wspól -
nych, któ rych ab sol wen ci otrzy mu ją dwa dy plo my.

Trzy pro gra my stu diów wspól nych dru gie go stop nia pro -
wa dzo nych z Hu nan Agri cul tu ral Uni ver si ty w Chang sha
w Chi nach to ho dow la zwie rząt, rol nic two i ar chi tek tu ra kra -
jo bra zu, a te raz też pro gram stu diów wspól nych dru gie go
stop nia z tech no lo gii żyw no ści pro wa dzo nych z Mi gu el Her -
nan des Uni ver si ty w El che w Hisz pa nii – opra co wy wa ny
w ra mach pro jek tu z pro gra mu NAWA Ka ta ma ran, uru cho -
mi my je w mar cu 2022.

Wraz z pro rek to rem ds. stu denc kich i edu ka cji, prof. DA -
MIA NEM KNECH TEM i ze spo łem za an ga żo wa nych nauczycieli
aka de mic kich, pra cu je my nad dwo ma kie run ka mi stu diów
wspól nymi z Po li tech ni ką Wro cław ską – chce my je utwo -
rzyć w ro ku 2022/23. Je śli do sta nie my do fi nan so wa nie z pro -
gra mu Era smus+, o co za bie ga my, bę dą tak że stu dia wspól -
ne z Po li tech ni ką w Dreź nie.

••• Czyli zmiany możliwe, ale…? 
– Ta współ pra ca uczy in ne go po dej ścia do or ga ni za cji za -
jęć – je śli part ner wy ma ga, aby stu den ci przy je cha li na kon -
kret ny okres, to mu si my zna leźć roz wią za nie – zmie nić or -
ga ni za cję za jęć, a na wet ca łych stu diów, że by się do sto so wać.
Ro bi my to, ale z pew ną re zer wą. Zwy kle nie chce my zmian –
to na wet wi dać po roz kła dach za jęć – bo sko ro ma my wy pra -
co wa ny sche mat, to po co go zmie niać. Ale kie dy chce my cze -
goś no we go, kie dy nam za le ży, a dru ga stro na sta wia wa run -
ki, po tra fi my dzia łać nie stan dar do wo. 

To, co chcie li by śmy i mo gli by śmy w dy dak ty ce zro bić, jest
zwią za ne wła śnie z wy cho dze niem ze stre fy kom for tu. Wie -
lu pra cow ni ków, na uczy cie li i nie nau czy cie li, mu sia ło by ją
opu ścić, są i ta cy, któ rzy chcą i już to ro bią – w do dat ku od
daw na i z po wo dze niem. To nie jest ła twe. Wy ma ga zro zu -
mie nia, od wa gi, pod ję cia ry zy ka i du że go na kła du pra cy. •
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KKaż de go ro ku na En glish Di vi sion przyj -
mu je my ok. 30 stu den tów, ale za czy na -
li śmy od mniej szych, na wet kil ku oso bo -
wych grup. Dla na uczy cie li aka de mic kich
sa mo przej ście na pro wa dze nie za jęć po
an giel sku by ło wy zwa niem, do brze się
więc sta ło, że w pierw szym ro ku na En -
glish Di vi sion stu dio wa li Po la cy, to był
czas, kie dy dość bez piecz nie mo gli śmy
się „spraw dzić”. 

Jest kil ka po wo dów, dla któ rych kan -
dy da ci z za gra ni cy chcą u nas stu dio wać.
Nie wąt pli wie zna cze nie ma niż szy niż za
gra ni cą koszt ta kich stu diów. Jed nak –
i to nas cie szy – co raz czę ściej na si kan -
dy da ci wy bie ra ją UPWr z po le ce nia ko -
le gów. Pocz ta pan to flo wa i komentarze
w me diach spo łecz no ścio wych moc no

wpły wają na wy bo ry ko lej nych rocz ni -
ków. Dla te go tak waż ne jest, jak my tych
stu den tów za gra nicz nych ob słu gu je my. 

Du żym plu sem jest też, że do pusz cza -
my prze nie sie nie z in nych uczel ni (na
En glish Di vi sion jest to moż li we do trze -
ciego ro ku) i np. ostat nio otrzy mu je my
z Bu da pesz tu du żo za py tań o moż li wość
kon ty nu acji stu diów na UPWr. Oka zu -
je się, że tam uczel nia przy ję ła za du żo
stu den tów, co spo wo do wa ło, że ma ją
gor szy do stęp do za jęć prak tycz nych,
a te dla stu den tów we te ry na rii są bar dzo
waż ne. Więc ko lej ny wnio sek: trze ba
bar dzo pil no wać ja ko ści. Je śli w Bu da -
pesz cie czy gdzie kol wiek in dziej stu den -
ci nie są za do wo le ni z po zio mu za jęć,
a wie dzą od swo ich ró wie śni ków stu diu -

ją cych we Wro cła wiu, że na UPWr jest
le piej, wy bio rą Wro cław. 

Re kru ta cja do brych kan dy da tów na
stu dia wy ma ga pro fe sjo nal nej ob słu gi.
Jed nak w przy pad ku po zy ski wa nia ob co -
kra jow ców klu czo wą kwe stią jest do bry,
spraw dzo ny re kru ter za gra ni cą. Nasz 
ir landz ki po ma ga kan dy da tom już na
pierw szym eta pie, do ra dza jąc, co i jak
mu szą uzu peł nić, że by dać so bie ra dę.
Róż ni ca za kre su wie dzy mię dzy kan dy -
da ta mi z Pol ski i zza gra ni cy jest czymś,
co trze ba uwzględ nić, kon stru ując pro -
gram pra cy z ta ki mi stu den ta mi. Np. oni
są ina czej ucze ni bio lo gii i che mii, mają
mniej wie dzy niż pol scy li ce ali ści, dla -
te go z za ło że nia mu si my na po cząt ku
wię cej cza su po świę cić na kon sul ta cje,

Wydział Medycyny Weterynaryjnej uruchomił studia w języku angielskim w 2007 roku. Mimo
specyfiki jednolitych studiów objętych resortowymi standardami kształcenia, English Division
jest cennym źródłem doświadczeń dla twórców innych kierunków widzących szansę
w umiędzynarodowieniu oferty dydaktycznej UPWr. 

O KSZTAŁCENIU 
OBCOKRAJOWCÓW

Dydaktyka według 
prodziekan prof. KATARZYNY

KOSEK-PASZKOWSKIEJ,
koordynującej English Division 
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na ja kieś do dat ko we za ję cia po zwa la ją -
ce wy rów nać te róż ni ce. 

Ta pocz ta pan to flo wa, nie ofi cjal ny
obieg in for ma cji po cho dzą cych od na-
szych stu den tów, o któ rych wspo mnia łam,
oraz pro fe sjo nal na ob słu ga re kru ter ska, to
nie wszyst ko. Waż ne są ran kin gi i cer ty-
fi ka ty mię dzy na ro do we, bo one uwia ry-
gad nia ją ten nie ofi cjal ny i mar ke tin go wy
nurt. Nasz wy dział cięż ko pra co wał, że by
uzy skać po zy tyw ną oce nę EAEVE (Eu ro-
pe an As so cia tion of Es ta bli sh ments for
Ve te ri na ry Edu ca tion), te raz mu si my od-
no wić ten cer ty fi kat, waż ny, bo po twier-

dza ją cy speł nia nie mię dzy na ro do wych
we te ry na ryj nych stan dar dów. 

Z re gu ły, je śli ktoś jest do brym na -
uczy cie lem, to jest do bry nie za leż nie od
te go, czy pro wa dzi za ję cia po pol sku, czy
po an giel sku. Ale trze ba uczci wie po wie -
dzieć, że pro wa dze nie za jęć dla ob co kra -
jow ców wy ma ga znacz nie wię cej pra cy,
przy go to wań i dys po zy cyj no ści. Na we -
te ry na rii zda rza ło nam się, że mu sie li śmy
nie któ rych pro wa dzą cych od su nąć od
za jęć z En glish Di vi sion, kie dy stu den ci
za czę li się na nich za sad nie skar żyć. Ci
stu den ci są szcze gól nie wy ma ga ją cy. Są

do cie kli wi, chcą wię cej wie dzieć. To dla
pro wa dzą cych du że wy zwa nie, do tych
za jęć trze ba się bar dziej przy go to wy wać,
być na bie żą co, gdyż studenci bar dzo ła -
two wy ła pu ją, że mo że to jest ja kaś sta ra
wie dza, bo czy ta ją i śle dzą pu bli ka cje.
„Drę czą” py ta nia mi tak że po za ję ciach
i skar żą się, gdy pro wa dzą cy nie od po -
wia da na ich ma ile. Oczy wi ście zda rza się
pod czas za jęć py ta nie, na któ re nie znam
od po wie dzi, ale wte dy to mó wię i wy sy -
łam po za ję ciach od po wiedź ma ilem. Nie
ma jed nak ta kiej moż li wo ści, że by py ta -
nie po zo sta wić bez od po wie dzi. A nie
każ dy z na szych na uczy cie li jest na to
otwar ty. Nie któ rzy uwa ża ją, że stu den -
tom po win ny wy star czyć go dzi ny kon -
sul ta cji, ale to się nie spraw dza, bo mło -
dzi lu dzie po trze bu ją uwa gi na uczy cie la
już, od ra zu, chcą, by na tych miast za jąć
się ich pro ble mem. Ale też pra ca z ni mi
da je mnó stwo sa tys fak cji. 

Są dzę, że na uczel ni trze ba sys te mo wo
roz wią zać kwe stie gra ty fi ka cji dla na -
uczy cie li i pra cow ni ków ob słu gi, któ -
rzy po tra fią sku tecz nie wyjść na prze ciw
tym ocze ki wa niom. Wte dy umię dzy na -
ro do wie nie na szer szą ska lę zy ska więk -
sze szan se. •

KATARZYNA KOSEK-PASZKOWSKA

1. Przygotowanie nauczycieli: studenci bez problemu wybaczą błędy językowe, pod
warunkiem świetnego merytorycznego przygotowania prowadzącego zajęcia.
Potrzebna relacja: mistrz, który towarzyszy uczniowi także poza godzinami ćwiczeń
i konsultacji.

2. Pracownicy dziekanatów (i administracji uczelnianej) nie tylko muszą mówić po
angielsku, ale muszą być gotowi cierpliwie, czasem po kilka razy, wyjaśniać
formalności, pomagać załatwiać sprawy, często „prowadzić za rękę”...

3. Trzeba zmienić system obsługi w akademikach, żeby dziekan nie musiał wieczorem
interweniować w sprawie wymiany żarówki w pokoju, uelastycznić niektóre
regulaminy, bo np. nikt nie zrozumie, dlaczego wyjeżdżając na ferie, nie może
zostawić swoich rzeczy w opłacanym pokoju (to powody, dla których obcokrajowcy
najczęściej mieszkają w akademikach tylko na I roku). 

4. Dostęp do dobrej sieci internetowej dla wszystkich gości na kampusach uczelni
powinien być równie oczywisty, jak dwujęzyczne oznakowanie pomieszczeń. 

NAJWAŻNIEJSZE ZASADY DZIAŁANIA, 
jeśli chcemy mieć na UPWr studentów zagranicznych (a chcemy!):

Doktor Katarzyna Kosek-Paszkowska, prof. UPWr z Katedry Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia Konsumenta, jest prodziekanem na Wydziale Medycyny
Weterynaryjnej, liderką Wiodącego Zespołu Dydaktycznego, ale przede wszystkim jest nauczycielem akademickim, świadomie zdecydowała się na
etat dydaktyczny, bo kształcenie to jej pasja i źródło wyjątkowej satysfakcji.
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JJed nym z naj trud niej szych wy zwań dla
każ dej uczel ni jest po zy ska nie ta kich wła -
śnie stu den tów. Dla mnie jest oczy wi ste,
że trze ba ich re kru to wać tak że z za gra ni -
cy. Re kru to wa nie stu den tów, choć po -
tocz nie ko ja rzy się z ter mi na mi ma tur,
trwa przez ca ły rok, a uczest ni czy w nim
na róż nych eta pach kil ka set osób – rek -
to rzy, dzie ka ni, se na to rzy, stu den ci, pa -
nie w dzie ka na tach, in for ma ty cy... W tym
kon tek ście sku tecz ne wdra ża nie zmian
wy ma ga nie ma łej de ter mi na cji. 

W ostat nich la tach uda ło nam się
znacz nie uspraw nić i spro fe sjo na li zo -
wać sam pro ces re kru ta cji i jej pro mo cji
oraz upo rząd ko wać wie le pro ce dur. Za-
sto so wa nie no wo cze snych plat form IT do
re je stra cji kan dy da tów (sys tem In ter ne-
to wej Re je stra cji Kan dy da tów – IRK2, sys-

tem Dre am Ap ply dla cu dzo ziem ców).
Wy ko rzy sta nie na rzę dzi i plat form ana-
li tycz nych po zwa la pra cow ni kom za an-
ga żo wa nym w re kru ta cję mo ni to ro wać
tren dy i zja wi ska ze wnętrz ne i opty ma-
li zo wać sto so wa ne me to dy do tar cia,
a tak że pre cy zyj nie do bie rać gru py po ten-
cjal nych ad re sa tów prze ka zu. Ko lej ne
dzia ła nia to ce lo wa ne kam pa nie pro-
mo cyj ne w In ter ne cie, po zy ska nie do-
brych re kru te rów za gra ni cą i scen tra li-
zo wa nie prac ko mi sji re kru ta cyj nej...
Moż na dłu go wy li czać roz wią za nia, któ-
re sto su je my, by sku tecz niej wpro wa dzać
na uczel nię ko lej ne rocz ni ki stu den tów,
któ re dziś już wy da ją się czymś oczy wi-
stym, choć cał kiem nie daw no ko ja rzy ły
się ra czej z kor po ra cja mi niż z uczel nią
wyż szą. 

W naj bliż szych la tach przed Uni wer -
sy te tem Przy rod ni czym we Wro cła wiu
stoi ko lej ne trud ne wy zwa nie: zmia na
ofer ty dy dak tycz nej, do sto so wa nie jej do
ryn ku ze wnętrz ne go, ak tu ali za cja pro -
gra mów stu diów, stwo rze nie no wych
kie run ków, li kwi da cja tych, któ re nie in -
te re su ją mło dych lu dzi. 

Wie my już, dzię ki tym wszyst kim na -
rzę dziom, któ ry mi na uczy li śmy się po -
słu gi wać, ko mu i w ja ki spo sób nasz pro -
dukt „sprze da wać”. Pro blem w tym,
że by to, co „sprze da je my”, by ło jesz cze
lep szej ja ko ści. 

Biu ro re kru ta cji do star cza de cy den tom
na uczel ni da ne i re ko men du je okre-
ślo ne dzia ła nia. Prak tycz nie na każ dym
z wy dzia łów (po za Wy dzia łem Me dy cy -
ny We te ry na ryj nej pro wa dzą cym je den

Zdolni, młodzi i ambitni ludzie wiedzą, czego oczekują, potrafią skutecznie docierać do
informacji i nie kupią „kota w worku”, bo wiedzą, że dobry dyplom i specjalistyczna wiedza
są dla nich gwarancją lepiej opłacanej i bardziej satysfakcjonującej pracy. 

POTRZEBNA
OFERTA 

NA MIARĘ CZASÓW

Dydaktyka według 
PAULINY BOROŃ-KACPEREK,
dyrektorki Biura Rekrutacji UPWr 
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kie ru nek stu diów) są w ofer cie kie run ki
stu diów, któ re nie przy cią ga ją już kan dy -
da tów – trze ba je zli kwi do wać lub łą cząc
z in ny mi, wzbo ga cić pro gram. Naj waż -
niej sze jed nak to do sto so wać pro gra my
do po trzeb, np. kom pe ten cje zwią za ne
z pro gra mo wa niem są co raz bar dziej po -
szu ki wa ne wśród pra co daw ców, nie tyl ko
na ryn ku in for ma tycz nym – na wie lu kie -
run kach UPWr ko niecz ne bę dzie zwięk -
sze nie licz by go dzin w tym za kre sie. 

Uwa żam, że UPWr ma już po zy cję po -
zwa la ją cą na wpro wa dze nie kon kret nych
pro gów punk to wych (czy li okre śle nie
licz by punk tów z ma tu ry, bez któ rych
nie moż na się na da ny kie ru nek za re je -
stro wać) i wy mo gu zda nia przez kan dy -
da ta roz sze rzo nej ma tu ry z przed mio tów
klu czo wych dla da ne go kie run ku (np.
bio lo gii lub che mii). W ten spo sób ma -
my więk sze moż li wo ści po zy skać stu den -
tów lep szych. Pierw sze dzia ła nia w tym
za kre sie zo sta ły już roz po czę te.

Re kru ta cja (w tym jej pro mo cja)
w ogrom nej mie rze od by wa się w rze czy-
wi sto ści wir tu al nej, bo tam funk cjo nu ją
dziś mło dzi lu dzie. 

Pan de mia jesz cze bar dziej nas do wir -
tu al nej prze strze ni przy wią za ła, więc zy -
ska ją uczel nie, któ re szyb ko za re agu ją na
te no we uwa run ko wa nia. 

Przed pan de mią wy da wa ło się nam, że
każ da de cy zja i każ dy pro ces za nią sto ją -
cy wy ma ga ją ty go dni, a cza sem i mie się -
cy ana liz. Dzi siaj ten czas się skra ca i de -
cy zje mu szą być po dej mo wa ne szyb ciej.
Ale to wy ma ga od wa gi i od po wied nie go
bu dże tu. •

▸ Przynajmniej do roku 2025 utrzymywać się będzie niekorzystny
trend demograficzny, powodujący zmniejszanie liczby osób
podejmujących studia.

▸ Uczelnie publiczne tylko w samym Wrocławiu oferują
ponad 21 500 miejsc na studia stacjonarne pierwszego stopnia
i jednolite studia magisterskie, przy czym liczba osób
przystępujących do matury z całego Dolnego Śląska
wynosi 17 641.

▸ Dla 43% kandydatów rejestrujących się podczas naboru na
UPWr uczelnia jest alternatywą dla innych wrocławskich
uczelni i uczelni przyrodniczych w całym kraju. Z ankiet
wypełnianych przez kandydatów wynika, że jako alternatywę
dla UPWr traktują przede wszystkim Uniwersytet Wrocławski
(kierunki jak na UPWr, np. biologia, biologia człowieka,
biotechnologia, gospodarka przestrzenna), Politechnikę

Wrocławską (kierunki jak na UPWr, np. biotechnologia,
geodezja i kartografia, budownictwo, inżynieria środowiska,
odnawialne źródła energii), Uniwersytet Medyczny im. Piastów
Śląskich we Wrocławiu (medycyna, dietetyka), Uniwersytet
Przyrodniczy w Poznaniu oraz Uniwersytet Ekonomiczny we
Wrocławiu. 

▸ Lokalizacja uczelni we Wrocławiu jest pierwszą deklarowaną
przez kandydatów przyczyną zainteresowania ofertą UPWr.
W ostatnich latach zwiększa się liczba osób wskazujących na
znaczenie przekazu w Internecie w zainicjowaniu ich kontaktu
z ofertą UPWr.

▸ Z badań międzynarodowych wynika, że kierunki przyrodnicze
wybiera zaledwie 1–2% kandydatów zagranicznych. Na UPWr
rejestrują się zagraniczni kandydaci głównie z Ukrainy,
Białorusi, Irlandii, Norwegii, Niemiec, Indii.

Z DANYCH BIURA REKRUTACJI

Paulina Boroń-Kacperek, dyrektorka Biura Rekrutacji UPWr, aktywnie działa w PRom 
– Stowarzyszeniu Public Relations i Promocji Uczelni Polskich. W konkursie Gwiazdy
Umiędzynarodowienia 2021 organizowanym przez Fundację Edukacyjną „Perspektywy” zdobyła
tytuł Gwiazdy Marketingu, ale podkreśla, że w tej pracy nie ma miejsca na gwiazdorstwo, bo
podstawą jest praca zespołowa. Zanim w roku 2013 trafiła na UPWr, pracowała w Dolnośląskim
Urzędzie Marszałkowskim. Stypendystka Fundacji Roberta Boscha, dla przyszłych kadr
kierowniczych oraz Międzynarodowego Stypendium Parlamentarnego Bundestagu.
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DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Obie pro wa dzi my za ję cia z che mii
or ga nicz nej, a to ozna cza przede wszyst kim pra cę w la bo ra -
to rium. Ob cią ża ją cą, bo pro wa dzą cy mu si mieć oczy do oko -
ła gło wy i nie ustan nie czu wać nad tym, co ro bi każ dy z kil -
ku na stu uczest ni ków ta kich ćwi czeń. To pod czas ta kich za -
jęć stu den ci uczą się bez piecz ne go po słu gi wa nia apa ra tu rą
i ćwi czą pod sta wo we tech nicz ne umie jęt no ści nie zbęd ne
w pra cy w la bo ra to rium. Zdal ne za ję cia zmu si ły na uczy cie li
do szu ka nia po my słu, jak uczyć te go wszyst kie go bez moż li -
wo ści sa mo dziel ne go prze pro wa dze nia przez stu den ta ja kie -
goś dzia ła nia. 

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Prze czy ta nie in struk cji, wy -
obra że nie so bie sprzę tu la bo ra to ryj ne go, któ re go stu dent ni -
gdy nie wi dział, i jesz cze zmon to wa nie z nie go ze sta wu na
przy kład do de sty la cji w my ślach, na wet je śli ma się sche mat
ta kie go ze sta wu czy je go zdję cie... trud no to na zwać prak -
tycz ny mi ćwi cze nia mi. 

Jed nak w każ dej sy tu acji moż na zna leźć i do bre, i złe stro -
ny. W tej do brej to fakt, że studenci w okresie pandemii
niezwykle docenili zajęcia laboratoryjne. Tak duży nie do syt
za jęć la bo ra to ryj nych wi dzę u stu den tów po raz pierw szy,
od kąd uczę. Fakt, iż nie mo gli być w la bo ra to rium, od bie -
ra li jako do tkli wy brak. 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Bo jak by nie sta rał się na uczy ciel,
nie da się zdal nie wy ćwi czyć np. mia recz ko wa nia. Mia recz ko -
wa nie pro wa dzi my na ćwi cze niach na pierw szych se me strach,
że by np. ozna czyć za war tość wo do ro tlen ku so du w roz two rze.
To jest pro sta ana li za, mo że być ład nie na slaj dach zwi zu ali zo -
wa na, ale cho dzi o to, że by stu den ci na uczy li się sa mej tech ni -
ki, bo po tem na in nych za ję ciach ozna cza ją np. wi ta mi nę C
w ja kimś pro duk cie tą me to dą.

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Na che mii or ga nicz nej uczy -
my pod staw pro ce sów, któ re studenci wy ko rzy stu ją w przed -
mio tach na ko lej nych la tach. Czę sto tłu ma czy my, że ucze nie
się to jest cykl, ciąg przy czy no wo-skut ko wy. Nie da się stu dio -
wać tak, że koń czę ja kiś kurs, za my kam etap i prze cho dzę da -
lej, więc mó wię im: „na che mii żyw no ści roz wi nie my to, cze go
się pań stwo na uczy li na che mii or ga nicz nej”. W se me strze let -
nim 2020/21 pro wa dzi łam, po za dwo ma wy kła da mi, ćwi cze -
nia z dwóch przed mio tów – che mia or ga nicz na z ele men ta mi
che mii nie orga nicz nej i che mia żyw no ści. Tra fi łam na rocz nik,
któ ry jest bar dzo po krzyw dzo ny. Stu den ci, któ rzy mie li che -
mię or ga nicz ną w wer sji hy bry do wej, we szli tyl ko na jed ne ćwi -
cze nia do la bo ra to rium, a po tem prze szli na sys tem zdal ny. Mi -
mo sta rań wy kła dow ców, są po krzyw dze ni, bo stu diu ją np. bio -
tech no lo gię, a nie mie li oka zji „do tknąć” che mii or ga nicz nej,

Ćwiczenia on-line, egzaminy i zaliczenia przed ekranem komputera, wykłady, podczas których
oko kamery zastępuje bezpośredni kontakt. Imponujące jest tempo, w jakim zarówno
studenci, jak i nauczyciele zdołali przejść na zdalne kształcenie. O kulisach swojej pracy
opowiadają dr ANNA ŻOŁNIERCZYK i prof. ANNA GLISZCZYŃSKA.

POTRZEBA 
EMPATII I TAKTU

Dydaktyka w czasach pandemii
– z doświadczeń nauczycieli
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a póź niej za sto so wać tych umie jęt no ści na kur sie z che mii żyw -
no ści! 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Naj gor szy był po czą tek, pierw szy
lock down, nie mie li śmy jesz cze wy pra co wa nych żad nych do -
brych roz wią zań ani pro ce dur, wi dzia łam, jak mo je ko le żan ki
i ko le dzy emo cjo nal nie strasz nie się mę czą, bo wie dzą, że to,
co ro bią, nie jest do kład nie tym, czym być po win no. Mia łam
du żo szczę ścia, bo w tam tym let nim se me strze 2020 ro ku nie
pro wa dzi łam za jęć ze stu den ta mi, więc zy ska łam czas na przy -
go to wa nie się do nich. A po nie waż wcze śniej ko rzy sta łam ze
szko le nia z me to dy na ucza nia PBL (Pro blem Ba sed Le ar ning),
na któ rym mia łam obo wią zek na krę cić fil my do ba zy wie dzy,
krę ci łam je w sierp niu i we wrze śniu, nie z my ślą o pan de mii,
tyl ko że by stu den tom po móc przy go to wać się do za jęć prak -
tycz nych z che mii. Cho dzi ło mi o to, że by za nim przyj dą do la -
bo ra to rium, nie tyl ko prze czy ta li in struk cję, ale że by też zo ba -
czy li. To waż ne, zwłasz cza w przy pad ku stu den tów któ rzy nie
mie li wcze śniej kon tak tu z la bo ra to rium. Te fil my oka za ły się
bar dzo przy dat ne pod czas ćwi czeń on -li ne, któ re wkrót ce mia -
ły już swój wła sny rytm: wpro wa dze nie teo re tycz ne – roz wią -
zy wa nie za dań – część prak tycz na, w któ rej ja oma wiam do -
świad cze nie, po tem stu den ci oglą da ją film, po tem run da py -
tań i stu den ci pi szą z te go do świad cze nia spra woz da nie. 

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Ja wró ci łam po urlo pie ma cie -
rzyń skim pro sto w sys tem hy bry do wy. Mia łam ła twiej, po nie -
waż mo głam ba zo wać już na do świad cze niu i in for ma cjach od
ko le ża nek i ko le gów. Uwa żam za szczę śli wy traf, że uczel nia
da ła nam w ra mach pro jek tu „POWER” nie tyl ko warsz ta ty,
ale moż li wość na gra nia fil mów. Więc sa ma wy ko ny wa łam
ćwi cze nia, któ re na gry wa łam i za ję cia on -li ne za czy na łam od
ta kie go fil mu. Waż nym mo men tem za jęć by ły py ta nia: stu -
den ci do py ty wa li o prze bieg do świad cze nia – dla cze go coś się
wy ko nu je, dla cze go w tym mo men cie... Świa do mie nie po da -
ję swo im stu den tom wszyst kich in for ma cji na ta cy, chcę ich
uczyć sa mo dziel ne go my śle nia. Mó wi łam więc na fil mie: „na -
le ży zwró cić uwa gę, że by tem pe ra tu ra łaź ni wod nej wy no si -
ła...” i mia łam sa tys fak cję, że do cie ka li, do py ty wa li: „dla cze go
ta ka aku rat tem pe ra tu ra”, „co się sta nie, gdy bę dzie wyż sza?”. 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Za uwa ży łam, że w czę ści teo re tycz -
nej ćwi czeń, kie dy stu denci roz wią zu ją za da nie przy ta bli cy,
w tym przy pad ku wir tu al nej ta bli cy – ten brak kon tak tu im
po ma gał. Pod czas za jęć on- li ne chęt niej zgła sza li się do za -
dań, mi mo tech nicz nych trud no ści. To war to pod kre ślić: my
do sta li śmy od pra co daw cy ta ble ty gra ficz ne i so bie pi sa łam,
co chcia łam i jak chcia łam. Na to miast stu den ci męczyli się
pod czas roz wią zy wa nia za dań dla nich fakt, że nie mie li ta -

Anna Gliszczyńska: dok tor ha bi li to wa ny na uk bio lo gicz nych w dys cy pli nie bio tech no lo gia, ab sol went ka bio tech no lo gii na Aka de mii Rol ni czej we Wro -
cła wiu i Po dy plo mo wych Stu diów z Za rzą dza nia Ja ko ścią w Przed się bior stwie na Uni wer sy te cie Eko no micz nym we Wro cła wiu oraz Ma ster of Bu si ness
Ad mi ni stra tion w Wyż szej Szko le Ban ko wej we Wro cła wiu i Fran klin Uni ver si ty USA. Od 2019 ro ku pro fe sor uczel ni na Wy dzia le Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Au tor ka licz nych ar ty ku łów w cza so pi smach na uko wych i pa ten tów. W 2015 ro ku na gro dzo na
przez Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go sty pen dium dla wy bit ne go mło de go na ukow ca. W 2019 ro ku na gro dzo na przez Pre ze sa Ra dy Mi ni -
strów za wy so ko oce nio ne osią gnię cia bę dą ce pod sta wą nada nia stop nia na uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go.
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ble tów gra ficz nych, był nie la da wy zwa niem. Pró bo wa li róż -
nych dar mo wych opro gra mo wań al bo ry so wa li mysz ką. Mę -
czy li się, roz wią zu jąc za da nia na ta bli cy, a jed nak wy da je mi
się, że ro bi li to du żo chęt niej niż nor mal nie na za ję ciach, kie -
dy ja sie dzę obok, a wszy scy pa trzą.

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Mnie rów nież mi mo utrud nień
do brze pra co wa ło się na ćwi cze niach w czę ści teo re tycz nej, ale
mo że tra fi łam na ta ki ko mu ni ka tyw ny rocz nik stu den tów?
Uda ło nam się na wią zać kon takt. Za sa da by ła ta ka, że na ćwi -
cze niach ka me ry mu szą być obo wiąz ko wo włą czo ne. Na wy -
kła dach su ge ro wa łam, że je śli ktoś mo że włą czyć ka me rę, to
bar dzo pro szę... Ale ra czej nie włą cza li, jak nie mu sie li. Jed na
z mo ich zna jo mych, ma ma stu den ta, sko men to wa ła to do mnie
tak: „jak ja wi dzę, jak on wy glą da w tym roz cią gnię tym dre sie,
nie ucze sa ny, w nie po sprzą ta nym po ko ju, to mo że le piej, że by
nie włą czał tej ka me ry i oszczę dził te go wi do ku wy kła dow -
com”. Trud no się jed nak pro wa dzi wy kład w for mie on -li ne,
bra ku je stu den tów, in te rak cji z ni mi. Z roz mów z in ny mi wy -
kła dow ca mi wiem, że wszy scy od bie ra my to po dob nie. 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Na gry wa m wy kła dy i po tem udo -
stęp niam stu den tom. Nie któ rzy na uczy cie le uwa ża ją, że stu -
den ci wy mi gu ją się z wy kła dów on- li ne, ale ja uwa żam, że
róż nie jest. Oni miesz ka ją w róż nych miej scach, nie wszę dzie
ten In ter net dzia ła, jak by chcie li. 

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Klu czem jest to, że ma my dać
stu den tom na rzę dzia, a jak oni z nich sko rzy sta ją, to in na
spra wa. Na wy kła dach mó wię: „pro szę nie prze pi sy wać da -

nych ze slaj dów, pań stwo nie ćwi czą tu umie jęt no ści pi sa nia.
Pro szę słu chać i za da wać py ta nia. Sta rać się zro zu mieć da ne
za gad nie nie/pro blem”. Stu den ci bar dzo so bie ce nią, że wy sy -
łam im lin ki do wy kła dów, pre zen ta cji, fil mów. W obec nej
sy tu acji gro ma dzę tę wie dzę/na rzę dzia w jed nym miej scu na
plat for mie w wer sji on -li ne. Kie dyś te go bra ko wa ło, je śli ja ko
stu dent ka nie zdą ży łam za no to wać na wy kła dzie, to mia łam
pro blem. Dziś jest ła twiej. Ale też na si stu den ci wy raź nie ce -
nią, że mo gą wró cić do te ma tu, obej rzeć wy kład po za ję ciach
czy przed ko lo kwium. By łam też mi le za sko czo na, jak do ma -
ga li się w tym ro ku kon sul ta cji... Du żo osób w nich uczest ni -
czy ło, co nie wąt pli wie uła twia for ma on- li ne. 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Na konsultacjach było po 30–40
osób. Na wet je śli ktoś nie wie dział, o co za py tać, to mógł po słu -
chać, ja kie wąt pli wo ści mie li in ni, ja kie kwe stie chcie li jesz cze
raz wy ja śnić. Mo im zda niem, kon sul ta cje on- li ne po win ny zo -
stać na wet po po wro cie do sta cjo nar nych za jęć. Fil my tak że bę -
dzie my wy ko rzy sty wać przed za ję cia mi w la bo ra to riach. 

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Na pew no za cho wam, a na -
wet prze nio słam już na za ję cia z ma gi stran ta mi ko rzy sta nie
z clas sro om na plat for mie Go ogle. Za uwa ży łam, że stu den ci,
któ rzy mo gą na niej prze sy łać swo je spra woz da nia, są bar -
dziej ter mi no wi. Że by jed nak to na sze wska zy wa nie po zy ty -
wów obec nej sy tu acji nie po szło za da le ko: bez po śred ni kon -
takt jest bez cen ny. My prze ka zu je my nie tyl ko wie dzę, ale
uczy my po sta wy, spo so bu pre zen ta cji, to jest waż ne, jak po -
ru sza my się pod tą ta bli cą, jak ar ty ku łu je my, jak pra cu je my
ge stem, spoj rze niem – to też jest wie dza. 

DR AN NA ŻOŁ NIER CZYK: – Mi mo że chcia ła bym, że by część
za jęć mo gła na dal od by wać się zdal nie, to są też spra wy, któ -
re źle wspo mi nam. Ko lo kwia i eg za mi ny on-li ne! Cho dzi
o to, że by eg za min stu dent zdał uczci wie. Mia łam świa do -
mość, że choć bym nie wiem, co ro bi ła, je śli ze chcą, i tak mnie
oszu ka ją. I to by ł dys kom fort. Sta ra łam się jed nak nie za po -
mi nać, ja kie to mu si być trud ne dla nich. Zda rzy ło się, że ko -
le ga po pro sił eg za mi no wa ne go stu den ta o od su nię cie od
kom pu te ra, że by spraw dzić, czy nie ścią ga. Oka za ło się, że
kom pu ter stoi na de sce do pra so wa nia... Mnie się zda rzy ły
oso by, któ re ko lo kwium zda wa ły w ła zien ce. Ma łe miesz ka -
nie, wię cej osób, ja ki to dla nich mu siał być dys kom fort. 

PROF. AN NA GLISZ CZYŃ SKA: – Nie wol no nam stra cić wraż -
li wo ści, a tro chę nie któ rzy wy cho dzą z za ło że nia, że na si stu -
den ci wszyst ko ma ją. Nie! Te za ję cia to po ka za ły. By ła np.
opcja, że za ję cia mo gą za cząć się pół go dzi ny wcze śniej – wy -
da wa ło by się świet nie! Do pie ro gdy jed na ze stu den tek opo no -
wa ła: „ale ja nie bę dę mia ła kom pu te ra, bo mo ja sio stra koń -
czy i wte dy ja przej mu ję” – to mi przy po mnia ło, jak trze ba być
bar dzo de li kat nym. Pa trzy my na wszyst ko ze swo jej per spek -
ty wy, to jest ce cha więk szo ści lu dzi, a tym cza sem per spek ty wa
in nych, tak że na szych stu den tów, by wa zu peł nie in na, czę sto
mniej przy ja zna, trud niej sza. 

Dok tor An na Żoł nier czyk w ro ku 1998 ukoń czy ła stu dia na Wy dzia le Che -
micz nym Po li tech ni ki Wro cław skiej, po któ rych od by ła stu dia dok to ranc kie
na Wy dzia le Biotechnologii i Na uk o Żyw no ści Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu i tu pod ję ła pra cę w Ka te drze Che mii. Pro wa dzi m.in. ba -
da nia do ty czą ce oce ny przy dat no ści ży wie nio wej ja dal nych in sek tów (okre -
śla m.in. pro fil kwa sów tłusz czo wych, ste ro li, związ ków za pa cho wych,
skład i bio do stęp ność mi kro ele men tów). Jest opie ku nem Stu denc kie go Ko -
ła Na uko we go Kuch ni Mo le ku lar nej
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Po trzech se me strach zdal ne go kształ ce nia moż-
na po wie dzieć, że na UPWr po ra dzi li śmy so bie
z uru cho mie niem no wych ka na łów szyb ko i spraw-
nie. Podjęto sze reg dzia łań, że by zmi ni ma li zo wać
skut ki zmian re aliów na ucza nia. Cen trum Za so-
bów i Wspar cia Dy dak ty ki or ga ni zo wa ło szko le-
nia i wspar cie bez po śred nie dla ka dry i stu den-
tów. Na po cząt ku prze sta wie nie się na e -ko mu-
ni ka cję by ło nie co ła twiej sze dla stu den tów niż
dla ich na uczy cie li. Do cie ra ły do nas rów nież in-
for ma cje od sa mych na uczy cie li, że rów nież stu-
den ci wspie ra li ich, choć by pod po wia da jąc, jak
np. udo stęp nić plik, sko rzy stać z ja kiejś funk cji kom-
pu te ra.

De cy zje, któ re pod ję ły wła dze uczel ni na po -
cząt ku pan de mii, o udo stęp nie niu róż nych plat -
form edu ka cyj nych do pro wa dze nia za jęć, z per -
spek ty wy oce niam ja ko słusz ne. Był to tro chę ukłon
w stro nę na uczy cie li, by mo gli wy brać na rzę dzia
bar dziej dla nich przy ja zne i pa su ją ce do przed -
mio tu, któ re go uczą. Waż nym aspek tem jest rów -
nież to, że część to plat for my pra cu ją ce wchmu rze,
a część plat for my po sa do wio ne na na szych we -
wnętrz nych ser we rach, co po zwa la uela stycz nić go -
spo da ro wa nie po sia da ny mi za so ba mi i in fra struk -
tu rą IT. Ta de cy zja po zwo li ła też wdu żej mie rze unie -
za leż nić UPWr od mo no po lu do staw ców usług IT. 

Ma my świa do mość, że za sto so wa nie róż nych
na rzę dzi IT i kil ku plat form edu ka cyj nych jest dla

na szych stu den tów utrud nie niem. Na uczy ciel
naj czę ściej pra cu je w jed nej wy bra nej plat for mie,
nie za leż nie od te go, z któ rą gru pą, na któ rym ro -
ku i kie run ku aku rat ma za ję cia. Stu dent, uczest -
ni cząc w za ję ciach z róż ny mi na uczy cie la mi, jest
za tem zmu szo ny do pra cy w róż nych sys te mach,
co mo że być pro ble mem. Dla te go myślimy nad
zin te gro wa niem tych wszyst kich plat form edu ka -
cyj nych, by mak sy mal nie ogra ni czyć uciąż li wo ść
ko rzy sta nia z nich.

Z e -kształ ce niem wią że się tak że ści śle bu do -
wa nie i udo stęp nia nie za so bów po przez Ba zę
Wie dzy i re po zy to ria. Na UPWr to dzia ła nia roz -
po czę te du żo wcze śniej m.in. w ra mach dwóch
fi nan so wa nych ze środ ków unij nych pro jek tów
„AZON 2.0” i „POWER na UPWr”. Pan de mia nie
tyl ko po ka za ła, jak waż ne są to dzia ła nia, ale też
wy raź nie zwięk szy ła wy ko rzy sta nie ma te ria łów
udo stęp nia nych w sie ci dzię ki tym pro jek tom.

W pro jek cie POWER na uczy cie le z po mo cą Cen -
trum Za so bów i Wspar cia Dy dak ty ki m.in. na gry -
wa li ma te ria ły fil mo we na po trze by za jęć z pro wa -
dzo nych przez sie bie przed mio tów, co oka za ło się
nie zwy kle po moc ne pod czas pra cy zdal nej. Li de -
rem pro jek tu AZON, czy li pro jektu „Atlas Za so bów
Otwar tej Na uki 2.0”, jest Po li tech ni ka Wro cław -
ska, a UPWr jed nym z part ne rów, któ ry w ra mach
te go pro jek tu udo stęp nia w In ter ne cie już ist nie -
ją ce za so by – pu bli ka cje, skryp ty, wy kła dy, ba zy

da nych z róż nych dzie dzin, w któ rych dzia ła ją na -
si na ukow cy. Oczy wi stym wnio skiem pły ną cym
z tych do świad czeń jest za miar dal sze go wzbo -
ga ca nia za rów no re po zy to rium, jak i ba zy wie dzy.

Prio ry te to we za da nia Cen trum Za so bów iWspar -
cia Dy dak ty ki na naj bliż sze la ta to za pew nie nie na -
uczy cie lom po mo cy m.in. w ko rzy sta niu z roz wią -
zań IT oraz har mo ni za cja po sia da nych na rzę dzi,
aby ko rzy sta nie z nich by ło bar dziej przy ja zne. •

Komentarz dr. PRZEMYSŁAWA TYMKOWA, 
dyrektora Centrum Zasobów i Wsparcia Dydaktyki

Doktor Przemysław Tymków, z wykształcenia
informatyk i geodeta, od roku 2019 zaangażowany
w informatyzację uczelni. Centrum, na którego czele
stoi, utworzone zostało w roku akademickim
2020/2021. Przejęło zadania związane ze wsparciem
kształcenia rozproszone wcześniej w różnych
jednostkach i pionach administracji UPWr

e-KSZTAŁCENIE NA UPWr
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Pierw szym szo kiem był lock down. Po -
tem – ma tu ra zda wa na zdal nie. Stu dia
w ro ku aka de mic kim 2020/2021 mia ły
być dla abi tu rien tów star tem w no we
ży cie, a dla pierw szo rocz nych stu den -
tów, któ rzy let nią se sję zda wa li przed
mo ni to ra mi kom pu te rów – po wro tem
do nor mal no ści. Szyb ko oka za ło się, że
wi rus zmie nił te pla ny i wy obra że nia.
Co o tym ro ku, tak in nym niż wszyst kie
wcze śniej sze, mó wią stu den ci, któ rych
pierw szy rok stu dio wa nia przy padł na
dwie fa le pan de mii COVID-19?

PO PIERW SZE: 
NIE TAK MIA ŁO BYĆ
Przy zna ją, że każ dy miał swo je wy obra -
że nie wej ścia w do ro słość. Miesz ka nie
w aka de mi ku lub na stan cji. No wi zna -
jo mi. Wspól ne wy pa dy do ki na, klu bu
czy w gó ry. Dla tych, któ rzy na stu dia
przy je cha li z róż nych stron kra ju – od -

kry wa nie uro ków Wro cła wia, w któ rym
mie li miesz kać i uczyć się przez naj -
bliż szych kil ka lat. Jed ni w mar cu 2020,
a dru dzy w paź dzier ni ku te go sa me go
ro ku prze ko na li się, że wy obra że nia so -
bie, a rze czy wi stość so bie. 

SZY MON KO MAR jest na trze cim ro ku
bio tech no lo gii. Wy brał te stu dia, bo fa -
scy nu je go pra ca w la bo ra to rium. Za ła -
pał się na je den se mestr „nor mal nej”
na uki i są dził, że tak bę dą wy glą da ły ca -
łe je go stu dia.

– Za ło ży łem, że bę dzie wię cej pra cy
sa mo dziel nej. Stu dio wa nie zdal ne, bez
moż li wo ści prze by wa nia w la bo ra to rium
i zdo by cia wie dzy prak tycz nej, przy po -
mi na tro chę kurs on -li ne. Ow szem, uczy -
my się sa mi dla sie bie, w do mu, ale bra -
ku je at mos fe ry, z ja ką ko ja rzy ły mi się
stu dia – nie kry je Szy mon, któ ry przy -
zna je, że se sja w pan de mii, choć zda wa -
na on -li ne, oka za ła się rów nie stre su ją ca,

jak ta zda wa na w nor mal nym try bie.
Mo że na uczel ni, w gru pie, by ło by tro chę
ła twiej? 

„Eks tre mal ny” – tak o swo im pierw -
szym ro ku stu dio wa nia na we te ry na rii
(En glish Di vi sion) mo gła by po wie dzieć
MA RIA ME DVE DEV, któ ra do Wro cła wia
na Uni wer sy tet Przy rod ni czy przy je -
cha ła z Ka li for nii. Kie dy świat sta nął
w ob li czu pan de mii, a ko lej ne kraje ogła -
sza ły re stryk cje, lock dow ny i za my ka ły
gra ni ce, ona mia ła naj da lej do do mu. 

– In ne oso by z mo je go ro ku są z róż -
nych kra jów Eu ro py, ja mu sia łam wró cić
za oce an. I tu wy zwa niem oka za ła się róż -
ni ca cza so wa. Szcze rze mó wiąc, my śla -
łam, że dam ra dę, ale za li cze nia o 4 nad
ra nem to na praw dę jest cięż ka spra wa –
przy zna je Ma ria, któ ra osta tecz nie z Ka -
li for nii przy je cha ła z po wro tem do Wro -
cła wia, do kwiet nia za ję cia mia ła tyl ko
zdal nie, więc kie dy w kwiet niu ru szy ły

Studiowanie AD 2020/2021. Ekstremalne? Zaskakujące? Trudniejsze? Z wielości opinii
studentów, którzy swoją naukę rozpoczęli w pandemii, pewne jest jedno – z pewnością jest
inaczej niż do tej pory. 

SESJA 
PRZED MONITOREM 

KOMPUTERA

Studiowanie w pandemii
– jak odczuli je studenci
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sta cjo nar nie ana to mia, che mia i WF,
ode tchnę ła – wró ci ła choć na miast ka
nor mal no ści. 

Za tą nor mal no ścią tę sk nił też PA WEŁ
ZA KRZEW SKI z trze cie go ro ku bio in for -
ma ty ki. Pierw szy se mestr ro ku aka de -
mic kie go 2019/2020 prze żył w aka de -
mi ku i na za ję ciach na uczel ni. By ło tak,
jak się opo wia da o ży ciu stu denc kim:
na uka, im pre zy, no wi zna jo mi, no we
mia sto. 

– My śla łem, że tak bę dą wy glą da ły ca -
łe stu dia. Po tem, że lock down bę dzie
trwał dwa ty go dnie, a nie pół to ra ro ku.
Na po cząt ku wszy scy by li za gu bie ni,
i stu den ci, i na si wy kła dow cy. Te raz jest
o wie le le piej, ale bar dzo bra ku je mi la -
bo ra to riów – przy zna je Pa weł i zdra dza,
że je go gru pa umó wi ła się z pro wa dzą -

cy mi, że wa ka cje bę dą nie tyl ko cza sem
od po czyn ku. W ra mach ćwi czeń mo gli
przy cho dzić do la bo ra to rium i pra co -
wać. Nie na oce nę, ale że by zdo być do -
świad cze nie tak waż ne w za wo dzie, któ -
ry wy bra li. 

PO DRU GIE: 
GDZIE SĄ MOI PRZY JA CIE LE
OLA KRO CZYK z trze cie go ro ku ogrod -
nic twa pod kre śla, że mia ła szczę ście.
Nikt nie prze wi dział, że pierw szy se -
mestr stu diów – sta cjo nar ny – oka że się
tym, jak na ra zie je dy nym, pod czas któ -
re go mo gli po pro stu po znać no wych
lu dzi, za przy jaź nić się w gru pie choć by
po to, by móc so bie po ma gać w za ję ciach,
wy mie niać się no tat ka mi czy wspól nie 
się uczyć. 

– Zdą ży li śmy do brać się w gru pie w pa -
ry, ale to tro chę ma ło, że by się wszy scy ze
so bą zży li. Mnie na praw dę bra ko wa ło
spo tkań, kon takt przez In ter net nie za-
stą pi wspól nej ka wy – przy zna je Alek san-
dra Kro czyk, któ ra po chwi li z nie kła ma-
ną ra do ścią do da je, że li piec 2020 roku
przy niósł jej gru pie no we do świad cze -
nie, czy li mie sięcz ne prak ty ki. Stu den ci
ogrod nic twa przez mie siąc w szklar ni pie-
li li ka pu stę. I to za ję cie, z po zo ru mo że
mo no ton ne, oka za ło się bar dzo po ży tecz-
ne. Bo ten mie siąc dał im wię cej niż rok
na zdal nym.

– Nie mó wię tu o na uce, ale o by ciu ra-
zem. Wszy scy tę sk ni li śmy za roz mo wa-
mi, żar ta mi, śmie chem. Dzię ki prak ty-
kom wkro czy li śmy w ko lej ny rok stu diów
sil niej si. Na dal by ło cięż ko, ale mie li śmy

Student biotechnologii, 
Szymon Komar, porównuje
naukę zdalną do kursu 
on-line. Nie może doczekać się 

powrotu na uczelnię

Maria Medvedev jest studentką drugiego roku weterynarii. Przyjechała
na studia do Polski ze Stanów Zjednoczonych. Przez pandemię niełatwo
było jej zawrzeć nowe znajomości
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już w so bie opar cie. Zro zu mia łam, że nie
je stem sa ma, że nie tyl ko ja nie da ję ra -
dy, że wszy scy ma my ta kie sa me pro ble-
my – mó wi Ola Kro czyk i do da je, że ta
wspól no ta w bo ry ka niu się z pan de micz-
ny mi wy zwa nia mi i ogra ni cze nia mi pa-
ra dok sal nie ich wzmoc ni ła. 

O wspól no cie, czy też ra czej jej bra ku,
mó wi też ZU ZAN NA PO LAK, któ ra stu -
diu je bio tech no lo gię sto so wa ną ro ślin.
Otwar ta na lu dzi, sa ma sie bie na zy wa -
ją ca eks tra wer tycz ką, by ła pew na, że no -
wych zna jo mych po zna szyb ko. 

– Ale to wca le nie ozna cza, że uda ło
nam się na ro ku zbu do wać ze spół, któ -
ry jest ra zem nie tyl ko na za ję ciach – nie
kry je Zu zan na.

Na dru gim bie gu nie dla od mia ny jest
ALEK SAN DRA RUM SZE WICZ z dru gie go
ro ku we te ry na rii. Ona z ko lei... oba wia -
ła się te go, co nie zna ne. W prze ci wień -
stwie do Zu zan ny, jest in tro wer tycz ką,
a za wie ra nie no wych zna jo mo ści nie
przy cho dzi jej ła two. Pew nie dla te go też
za ło ży ła, że stu dia tro chę jej po mo gą
w tej kwe stii. Mia ło być du żo róż nych
wy da rzeń, wspól nych za jęć, sło wem,
na tu ral nych oka zji do po zna wa nia ko -
le ża nek i ko le gów. Pan de mia te za ło że -
nia zre wi do wa ła. 

– Lu bię prze by wać w sa mot no ści
i wy star czy mi na wet jed no wyj ście
w ty go dniu z kimś al bo dłuż szy spa cer,
choćby i w po je dyn kę, gdzieś, gdzie jest

wię cej lu dzi. To mi po ma ga na ła do wać
ba te rie, ale na wet dla mnie izo la cja by-
wa ła cza sem ob cią ża ją ca. Sie dzia łam przez
24 go dzi ny na do bę ze swo imi my śla mi.
Na szczę ście mam sym pa tycz ną są siad-
kę w aka de mi ku i kie dy ona by ła obok,
to by ło mi ła twiej – nie kry je Ola Rum-
sze wicz. 

PO TRZE CIE: 
SZLA CHET NE ZDRO WIE
Jed nym z klu czo wych pro ble mów izo la -
cji i zdal nej na uki oka zał się ich wpływ
na zdro wie psy chicz ne. We dług ra por tu
opu bli ko wa ne go przez PIO TRA DŁU GO -
SZA z In sty tu tu Fi lo zo fii i So cjo lo gii Uni -
wer sy te tu Pe da go gicz ne go w Kra ko wie

Paweł Zakrzewski z bioinformatyki wspomina swój pierwszy,
przedpandemiczny semestr na uczelni jako najlepszy czas
w życiu. Marzy o tym, by świat wrócił do normy

Choć Zuzanna Polak, która studiuje biotechnologię stosowaną roślin, na brak
przyjaciół nie narzeka, to bardzo ubolewa nad brakiem laboratoriów

Aleksandra Kroczyk
studiuje ogrodnictwo

i działa aktywnie
w samorządzie 

– zajmuje się w nim
wolontariatem.

W rozmowie 
przyznaje, 

że źle znosi życie
w pandemii



po gor szy ła się kon dy cja psy chicz na mło -
dzie ży, spadł po ziom za do wo le nia z ży -
cia i wzrósł po ziom od czu wa ne go stre su.
Pan de mię wi dać też w do mi na cji ta kich
emo cji, jak nie po kój, smu tek, wy czer pa -
nie czy po czu cie osa mot nie nia. 

Po lock dow nie w mar cu 2020 ro ku Pra -
cow nia Roz wo ju Oso bi ste go Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu opra -
co wa ła ra port do ty czą cy sta nu kon dy cji
psy chicz nej stu den tów UPWr. AGA TA
IGIEL SKA pi sa ła w nim: „Na pierw szy
plan wy su wa ją się wąt pli wo ści i roz wa -
ża nia do ty czą ce ska li moż li wych i dłu -
go ter mi no wych skut ków pan de mii”,
a wzrost róż ne go ro dza ju trud no ści i za -
bu rzeń funk cjo no wa nia psy chicz ne go,
z ja ki mi zgła sza li się do niej stu den ci, po -
rów na ła do ob ra zu kli nicz ne go ze spo łu
stre su po ura zo we go, czyli PTSD. 

Sa mi stu den ci nie ukry wa ją, że jest
róż nie, a wa chlarz na stro jów wa ha się od
apa tii i bra ku mo ty wa cji po de pre sję wy -
ma ga ją cą le cze nia far ma ko lo gicz ne go
i psy cho te ra pii. Efek tem wie lo mie sięcz -
nej izo la cji są po wro ty do te ra peu tów,
wzrost re li gij no ści, sta wia nie na roz wój
du cho wy al bo sport, upra wia ny w każ -
dej wol nej chwi li. Cza sem roz ma wia ją ze
so bą o lę kach, ja kie od czu wa ją, bra ku
po czu cia bez pie czeń stwa, nie pew no ści
wo bec te go, co przy nie sie przy szłość. Ci,
któ rzy od wa żą się po wie dzieć o swo ich
pro ble mach, mo gą też li czyć na zro zu -
mie nie i wspar cie nie tyl ko bli skich, ale

i wy kła dow ców. Tak jak Ola Kro czyk,
sta ro sta ro ku, któ ra w mar cu 2021, wraz
z roz po czę ciem ko lej ne go se me stru
w try bie on -li ne w związ ku z trze cią fa lą
za cho ro wań, zde cy do wa ła się wró cić na
psy cho te ra pię. Czy Szy mon Ko mar, któ -
ry przy zna je, że ten pan de micz ny rok
dla wie lu był ro kiem prze bie ga ją cym
pod zna kiem mniej szej lub więk szej apa -
tii i znie chę ce nia. Czy KA RO LI NA CIE -
ŚLAR z dru gie go ro ku ogrod nic twa, dla
któ rej sie dze nie w do mu i ogra ni czo ny
kon takt z in ny mi ludź mi oka za ły się tak
fru stru ją ce, że wciąż się de ner wo wa ła, czy

uda jej się sku pić na za ję ciach – oczy wi -
ście w try bie on -li ne. 

– Coś wte dy w mar cu we mnie pę kło.
Ale nie je stem je dy ną oso bą na ro ku,
któ rą pan de mia tak ude rzy ła. Od ko le ża -
nek i ko le gów wiem, że jest nas wię cej.
Wiem też, że je śli ktoś ba lan so wał na
gra ni cy po mię dzy cho ro bą a gor szym sa -
mo po czu ciem, czę sto cho ro ba bra ła gó -
rę – mó wi Ola Kro czyk i od ra zu chwa li
uczel nię, a do kład niej to wy kła dow ców,
z któ ry mi jej rok ogrod nic twa miał za ję -
cia. Bo wi dzie li w nich nie ko lej ne nu me -
ry in dek sów, ale lu dzi, któ rym nie jest ła -
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Karolinie Cieślar 
– studentce drugiego roku
ogrodnictwa, pandemię
pomaga przetrwać wiara

Joanna Wolińska z weterynarii chwali uczelnię
i wykładowców za postawę podczas pandemii
i nie spisuje poprzedniego roku nauki na straty 

Aleksandra Rumszewicz, 
choć jest introwertyczką 
i lubi spędzać sama czas, 
przyznaje, że izolacja 
wywołana pandemią nawet 
na niej odcisnęła piętno
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two w tej no wej, za ska ku ją cej i trud nej
dla wszyst kich rze czy wi sto ści.

O trud nych mie sią cach w Pol sce czy też
ra czej trud nej zi mie mó wi Ma ria Med -
ve dev, któ ra przy zna je, że na wet jej pies
No odles, choć zwra ca na sie bie uwa gę na
spa ce rach, nie skła niał mi ja nych prze -
chod niów do krót kiej roz mo wy. 

– W Ka li for nii jest ina czej. I wiem, że
to są sy tu acje nie po rów ny wal ne, ale ten
brak kon tak tu, na wet przy pad ko we go,
nie po ma gał. Dla te go od przy jaz du do
Wro cła wia sta ram się trzy mać sche ma-
tu: wy pro wa dzam czę sto psa, ćwi czę na
si łow ni, pły wam na ba se nie, jeż dżę na ro-
we rze i cho dzę do par ku na jo gę. Po ma-
ga. Kie dy wszyst ko za czę ło się otwie rać
po trze ciej fa li, oka za ło się, że je stem opty-
mi stycz niej na sta wio na do ży cia i stu dio-
wa nia w Pol sce – uśmie cha się Ma ria.

PO CZWAR TE: PLU SY DO DAT NIE
W na uce zdal nej są też plu sy. Po pierw -
sze: do stęp ność do ma te ria łów. Cza sem

wy star czy zro bić zrzut z ekra nu, by za -
cho wać istot ne wia do mo ści ze slaj du
pre zen to wa ne go przez wy kła dow cę. Po
dru gie: zro zu mie nie i wspar cie ze stro ny
na uczy cie li, z któ ry mi ma ją za ję cia i dla
któ rych ta sy tu acja też oka za ła się no -
wym, rów nie eks tre mal nym do świad cze -
niem. Po trze cie: moż na oszczę dzić czas
na do jaz dach, więc po ran ki są spo koj -
niej sze, moż na się wy spać i nor mal nie
zjeść śnia da nie. 

– A prze cież zdro we na wy ki ży wie nio-
we po win ny być stan dar dem u wszyst-
kich stu den tów ta kiej uczel ni jak na-
sza – uśmie cha się Ola Kro czyk.

JO AN NA WOLIŃSKA z trze cie go ro ku
we te ry na rii wy li cza: wy kła dow cy wie -
dzą, jak za stą pić za ję cia prak tycz ne, na -
gry wa ją stu den tom fil mi ki i wszyst ko na
nich tłu ma czą. 

– Do sta li śmy moż li wość uczęsz cza nia
do am bu la to rium i kli ni ki roz ro du w ra-
mach wo lon ta ria tu. I oczy wi ście sko rzy-
sta łam z niej bez wa ha nia. Ale na si na-

uczy cie le or ga ni zo wa li nam też po je dyn-
cze go dzi ny na uczel ni przed eg za mi na-
mi, więc wie rzę, że przy go to wa li nas naj-
le piej, jak tyl ko by li w sta nie – pod kre śla
Asia i od ra zu chwa li nie tyl ko uczel nię,
ale też sa mo rząd, wy dzia ło wy i uczel nia-
ny, któ ry sta nął na wy so ko ści za da nia, kie-
dy na Nor wi da przy je cha li stu den ci za gra-
nicz ni. 

– Bły ska wicz nie zor ga ni zo wa no dla
nich po moc w za ku pach, bo prze cież
wszy scy by li na kwa ran tan nie i nie mo -
gli so bie ku pić pod sta wo wych pro duk -
tów – mó wi Jo an na Wolińska.

Ola Rum sze wicz po chwi li za sta no wie -
nia do łą cza do ko le ża nek i przy zna je, że
wy kła dy on -li ne są do brym po my słem.
Ale pod wa run kiem, że już ćwi cze nia bę -
dą sta cjo nar ne. Wtó ru je jej Zu zan na Po -
lak: – Nie tra ci się cza su na do jaz dy, moż -
na ro bić kil ka rze czy naraz, uła twio ne jest
no to wa nie. Ale chcia ła bym już wró cić na
ćwi cze nia z mi kro bio lo gii i ge ne ty ki,
prze cież w do mu nie zro bię po sie wów... •

GŁOS UCZELNI, październik 2021

Uczel nia do sto so wu je się do wy zwań nie sio nych przez pan de mię od mar -
ca 2020 ro ku. Dwa ostat nie se me stry, czy li ca ły rok aka de mic ki 2020/2021,
to by ła głów nie pra ca zdal na i hy bry do wa oraz nie ustan ne po szu ki wa nie
spo so bów, by bez piecz nie re ali zo wać też za ję cia la bo ra to ryj ne, kli nicz ne,
te re no we, któ rych nie moż na prze pro wa dzić zdal nie.

Spo ro się na uczy li śmy o tym, jak się za bez pie czać, jak za cho wy wać, re -
ago wać. Spo ro się na uczy li śmy i du żo, nie ma łym kosz tem, się do po sa ży -
li śmy. 

Pan de mia nie ste ty się zmie nia i wcho dzi w róż ne fa zy, zmie ni ła też wie -
le re guł spo łecz nych. Po ja wia ją się no we dy le ma ty, któ re prze kła da ją się
bez po śred nio na na szą pra cę i de cy zje. Wspo mnę dy le mat, jak na le ża ło by
trak to wać szcze pio nych – nie zasz cze pio nych stu den tów, pra cow ni ków.
Spo ry na ten te mat bę dą po wra cać. Nie za leż nie od mo ral ne go aspek tu tej
kwe stii, sta nę li śmy przed kon kret ny mi wy bo ra mi: czy uczel nia po win na po -
no sić od po wie dzial ność tak że za tych, któ rzy z moż li wo ści za szcze pie nia
się nie sko rzy sta li? A to z ko lei rzu tu je na kon kret ne de cy zje, choć by o do -
stęp no ści i ewen tu al nych ogra ni cze niach sa ni tar nych w aka de mi kach. Fakt,
że jesz cze w sierp niu 2021 ro ku ja ko pro rek tor tak czę sto mu sia łem na py -
ta nia do ty czą ce or ga ni za cji pra cy dy dak tycz nej od po wia dać: nie wiem, nie
wia do mo… był wy jąt ko wo fru stru ją cy. 

To by ła ta jed na ze złych stron pan de mii w ży ciu uczel ni. Ten czas przy -
niósł też jed nak osią gnię cia. Oka za ło się, że wie lu na uczy cie li świet nie
od na la zło się w na ucza niu zdal nym. 

Mi mo pew nych nie do ma gań, w cią gu trzech se me strów do ko na li śmy
na UPWr tak że du że go tech nicz ne go po stę pu. Je ste śmy le piej wy po sa że -
ni, na sze plat for my IT spraw niej dzia ła ją. Wie my, któ re plat for my spraw -

dza ją się le piej – ma my tę wie dzę i od na uczy cie li, i od stu den tów. Na po -
szcze gól nych wy dzia łach wy ko rzy sty wa ne są róż ne na rzę dzia IT, za mie -
rza my więc tę spe cy fi kę roz wi nąć. Cen trum Za so bów i Wspar cia Dy dak ty -
ki już pra cu je nad na rzę dzia mi in te gru ją cy mi plat for my – ma my cie ka we
pla ny do ty czą ce IT dla dy dak ty ki. Pan de mia przy czy ni ła się rów nież do
zmia ny spo so bu pra cy dzia łów ad mi ni stra cji ob słu gu ją cych stu den tów,
za rów no na po zio mie ko mu ni ka cji (jest co raz spraw niej sza), ale tak że
w spo so bie for mu ło wa nia nie któ rych za jęć. Na przy kład no we Cen trum
Wsparcia i Dostępności, któ re wchło nę ło Biu ro Ka rier, na sku tek wła śnie
pan de micz nych do świad czeń ja ko prio ry te to we za da nie na ten czas do sta -
ło spra wy or ga ni za cji po mo cy psy cho lo gicz nej dla stu den tów, ich roz wo -
ju po ostat nich do świad cze niach. 

Te zmia ny do ty czą ce spo so bów pra cy, me tod ko mu ni ka cji, roz ło że nia
nie któ rych prio ry te tów, któ re wy mu si ła pan de mia, mo gą oka zać się uży -
tecz ne w nor mal nym try bie pra cy.

Profesor DAMIAN KNECHT, prorektor ds. studenckich i edukacji, 
o doświadczeniach z roku pracy w pandemii

CZAS PRÓBY 
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PPro fe sor JE RZY BIE NIEK pro wa dzą cy Sto-
wa rzy sze nie Ab sol wen tów Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu już czwar-
tą ka den cję, a więc w su mie 20 lat, wy cią-
ga z ko per ty znacz ki – dwa, bo naj pierw
po wsta ło Sto wa rzy sze nie Ab sol wen tów
Aka de mii Rol ni czej – SAAR, a po tem, po
zmia nie na zwy uczel ni, SAUP. Ale za nim
wy god nie usią dzie na krze śle i za cznie
opo wia dać o tym, jak zro dził się po mysł
po wo ła nia do ży cia ta kiej or ga ni za cji i co
się w niej wy da rzy ło przez te 20 lat, prze-
pra sza ge stem rę ki. Dzwo ni te le fon. 

– Tak, do dzwo ni ła się pa ni do Je rze go
Bień ka. 

– ...
– Oczy wi ście, że za pra szam. Ja też je -

stem ab sol wen tem Aka de mii Rol ni czej.
(śmiech) 

Po 5 mi nu tach roz mo wy, w któ rej pre -
zes Sto wa rzy sze nia wy ja śnia, że jest stro -

na in ter ne to wa ze wszyst ki mi in for ma -
cja mi na cze le z de kla ra cją człon kow ską,
sta tu tem, skła dem wszyst kich ko mi sji

i wy ka zem zor ga ni zo wa nych do tej po ry
wy da rzeń, ba, na wet z hym nem ab sol -
wen tów, Je rzy Bie niek od kła da te le fon
i z uśmie chem mó wi: – I to mnie naj bar -
dziej cie szy. Dzwo ni ła na sza ab sol went -
ka, któ ra chce do łą czyć do Sto wa rzy -
sze nia. 

Tak na praw dę po mysł po wo ła nia do ży-
cia sto wa rzy sze nia ab sol wen tów uczel ni
wy szedł od rek to ra TA DE USZA SZUL CA.
Pro rek to rem do spraw współ pra cy z za-
gra ni cą był wte dy prof. TA DE USZ TRZISZ-
KA. Obu ma rzy ło się, by we Wro cła wiu by -
ło tak jak w Ame ry ce, gdzie ab sol wen ci
szkół wyż szych z du mą pod kre śla ją związ-
ki ze swo ją Al ma Ma ter, wy sy ła ją tam swo-
je dzie ci i wnu ki, ale przede wszyst kim
wspie ra ją je po przez sys tem do na cji. 

– Ab sol wen ci ame ry kań skich uczel ni
roz po zna ją się po kra wa tach, spin kach,
po szet kach, tych ko dów iden ty fi ka cyj -

20 lat temu powstało Stowarzyszenie Absolwentów Akademii Rolniczej we Wrocławiu, po zmianie
nazwy uczelni Stowarzyszenie Absolwentów Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. Różne
pokolenia byłych studentów łączy jedno – poczucie dumy ze swojej Alma Mater. 

Z DUMY 
I DLA WSPÓLNOTY

Stowarzyszenie Absolwentów 
Uniwersytetu Przyrodniczego 

we Wrocławiu obchodzi 
20. urodziny

Profesor Jerzy Bieniek prezesem Stowarzyszenia
Absolwentów Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu jest już czwartą kadencję
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nych jest wie le. Słu żą one z jed nej stro ny
pod kre śle niu du my z miej sca, w któ rym
zdo by ło się wy kształ ce nie, po zy cji spo -
łecz nej, ja ka za nim idzie, jak i czy sto
emo cjo nal nej wię zi z cza sem, ludź mi
i mu ra mi, któ re ich ukształ to wa ły i przy -
go to wa ły do do ro sło ści – mó wi prof. Je -
rzy Bie niek i od ra zu za strze ga, że róż ni -
ca po mię dzy Pol ską a Sta na mi Zjed no -
czo ny mi w tym kon kret nym przy pad ku
do ty czy przede wszyst kim sys te mu do -
na cji, któ ry jest jed nym ze źró deł fi nan -
so wa nia uczel ni. 

– Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro-
cła wiu, u za ra nia Wyż sza Szko ła Rol ni cza,
a po tem Aka de mia Rol ni cza, to uczel nia
pań stwo wa, a więc fi nan so wa na z pie nię-
dzy pu blicz nych. Ale to nie ozna cza, że jej
ko lej nym rek to rom nie za le ża ło na bu do-
wa niu, jak to się te raz mod nie mó wi, wpły-
wo we go oto cze nia w opar ciu o ab sol wen-
tów wła śnie – tłu ma czy pro fe sor Bie niek,
do da jąc, że stu den ci WSR, AR i UPWr
z dy plo mem uczel ni w rę ku ro bi li (i ro bią)
ka rie ry w na uce, biz ne sie, ale też po li ty-
ce na po zio mie rzą do wym i sa mo rzą do-
wym. Sło wem: wszę dzie.

Pro fe sor Bie niek za ra zem pod kre śla,
że tak jak po cząt ko wo wy da wa ło się, że

Sto wa rzy sze nie bę dzie wła śnie ta ką plat -
for mą sku pia ją cą w znacz nej mie rze tych
wpły wo wych, któ rzy swo ją wie dzą, do -
świad cze niem i kon tak ta mi bę dą wspie -
rać uczel nię w jej pla nach i roz wo ju, tak
szyb ko oka za ło się, że for mu ła jest tro -
chę jak oksy mo ron – eli tar na i de mo kra -
tycz na za ra zem. 

Na po cząt ku gru pa za ło ży ciel ska li czy-
ła 29 osób. Ktoś rzu cił ha sło, że trze ba by
zro bić ze bra nie, i do kład nie ty le ich przy-
szło. Na tym wal nym – bo od ra zu wszyst-

ko zor ga ni zo wa no zgod nie z pro ce du ra-
mi – wy bra no pre ze sa pierw szej ka den cji.
Zo stał nim prof. Je rzy Bie niek, ab sol went
z rocz ni ka 1979, pra cu ją cy na co dzień
w In sty tu cie In ży nie rii Rol ni czej na Wy-
dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym.
Od te go cza su pre ze sem zo sta wał przy każ-
dych ko lej nych wy bo rach. W su mie więc
kie ru je Sto wa rzy sze niem rów ne 20 lat...

Na po cząt ku szyb ko się oka za ło, że
sa me chę ci nie wy star czą. Ko niecz na
jest też pa pier ko wa ro bo ta. Trze ba by ło
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SAUP organizuje spotkania ze znanymi naukowcami, politykami, samorządowcami

Walne zebranie SAUP i wybory władz Stowarzyszenia
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na pi sać sta tut, za re je stro wać Sto wa rzy -
sze nie w są dzie, wy my ślić plan dzia łań,
do trzeć do lu dzi i prze ko nać ich, by wstą -
pi li do – wte dy jesz cze – SAAR.

Doktor AN DRZEJ DY SZEW SKI, ab sol -
went eko no mi ki rol nic twa na Aka de mii
Rol ni czej, dzi siaj na uczy ciel aka de mic ki
uczą cy in for ma ty ki i lo gi sty ki, w 1999 ro -
ku pra co wał na uczel ni, na któ rej wcze -
śniej stu dio wał. Miał swo je biur ko w tym
sa mym ga bi ne cie, co dr MA RIA OSZMIAŃ -
SKA, któ ra dzia ła ła już w Sto wa rzy sze niu
ra zem z prof. Bień kiem i któ re goś dnia
wprost za py ta ła młod sze go ko le gę, kie dy
do nich do łą czy. 

– I tak zo sta łem człon kiem Sto wa rzy -
sze nia, zresz tą od po cząt ku spodo bał mi
się po mysł na stwo rze nie gru py, któ ra
bę dzie obej mo wa ła nie je den wy dział
czy rok, ale ca łą uczel nię – wspo mi na
An drzej Dy szew ski, któ ry miał wte dy 34
la ta, opie ko wał się na ów cze snej Aka de -
mii Rol ni czej nie ist nie ją cym już Stu -
denc kim Ko łem Na uko wym Do radz twa
Rol ni cze go, ak tyw nym i wie lo krot nie
na gra dza nym za dzia łal ność. 

Wy kła dow ca w Pań stwo wej Wyż szej
Szkole Za wo do wej w Wał brzy chu im.
An ge lu sa Si le siu sa, któ ra la da mo ment
zo sta nie Pań stwo wą Uczel nią An ge lu sa
Si le siu sa, a jej wła dze ma ją w pla nach
prze kształ ce nie jej w aka de mię, śmie je się,
że tak jak w 1999 ro ku był w Sto wa rzy sze-
niu re pre zen tan tem mło dzie ży, tak jest

nim do dzi siaj, bo śred nia wie ku człon-
ków jest zde cy do wa nie wyż sza niż niż sza. 

– I od sa me go po cząt ku, ca ły czas, je-
stem w Ko mi sji Re wi zyj nej, raz ja ko czło-
nek, raz ja ko prze wod ni czą cy. Ale dzia łam
i to co dla mnie jest naj waż niejsze w ist-
nie niu Sto wa rzy sze nia, to przede wszyst-
kim spo tka nia z ludź mi. Ba le, rej sy, wy-
ciecz ki, zjaz dy ju bi le uszo we – we wszyst-
kich tych wy da rze niach cho dzi o re la cje,
przy jaź nie, do bre roz mo wy, faj ną za ba-
wę – mó wi wy kła dow ca aka de mic ki PWSZ
w Wał brzy chu, któ ry tak jak na swo jej
Al ma Ma ter, jest i tu taj opie ku nem Stu-
denc kie go Ko ła Na uko we go Przed się bior-
czo ści „Even tus” i mo że się po chwa lić nie
tyl ko zdo by ciem w 2018 ro ku ty tu łu Na-
uczy cie la na Me dal w ple bi scy cie „Ga ze-
ty Wro cław skiej”, ale też pierw szym miej-
scem w ple bi scy cie tej ga ze ty na Oso bo-
wość Ro ku 2019 w ka te go rii dzia łal ność
na uko wa i aka de mic ka. Na gro dzo no go
za uczest nic two w re ali za cji pro jek tów ba-
daw czych fi nan so wa nych ze środ ków
Ko mi te tu Ba dań Na uko wych Na ro do we-
go Cen trum Na uki oraz za dzia łal ność po-
pu la ry za tor ską zwią za ną z Pro gram Roz-
wo ju Ob sza rów Wiej skich 2014–2020. 

Chy ba naj młod sza w Sto wa rzy sze niu
jest ANIA LI POW SKA, by ła prze wod ni czą -
ca Sa mo rzą du Stu denc kie go Uni wer sy te-
tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, stu diu-
ją ca na UPWr na kie run ku od na wial ne
źró dła ener gii i go spo dar ka od pa da mi.

Hymn SAUP

Kiedyśmy tam
z dala od mam
życie swe zaczynali
nie myślał nikt (bis)
że szybko tak
tutaj spotkamy się

Dziś kiedy tak
patrzymy z ław
tu doktor, tam profesor
czas naprzód rwie (bis)
a kumple nam
się postarzeli nieco

Nie gaśnie w nas
przyjaźni moc
czujemy dziś od nowa
choć siwa skroń (bis)
wciąż mocna dłoń
i pełna planów głowa

I będzie jak
za dawnych lat
miłe znajome twarze
usiądźmy w krąg (bis)
to czasu cud
nieważne kalendarze!

I radę by
na drogę dać
naszej młodzieży płochej

I. 
Idź gdzie cię los
nabijaj trzos
uczelnię swoją kochaj!

II. 
Idź gdzie cię los
nabijaj trzos
uczelnię w sercu miej!

Tekst i muzyka: 
Marek Bednarek (absolwent WSR)
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Jednym z tradycyjnych punktów w kalendarzu Stowarzyszenia jest rejs po Odrze
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W 2019 ro ku zwy cię ży ła w kon kur sie Dol-
no ślą skie go Klu bu Ka pi ta łu „Mło de Ta-
len ty” w ka te go rii „suk ces w dzia łal no ści
spo łecz nej” i tak mó wi ła wte dy o swo jej
dzia łal no ści: – Wo lon ta riat za czę łam już
w szko le pod sta wo wej. Zdo by tą wie dzę
i do świad cze nie wy ko rzy sta łam w 2018
r. przy or ga ni za cji pierw sze go Stu denc-
kie go Szta bu WOŚP we Wro cła wiu. 

Pod czas fi na łu WOŚP w 2019 ro ku by -
ła już sze fo wą szta bu i wo lon ta riusz ką.
W dzia ła nie szta bu za an ga żo wa li się
stu den ci z 10 pu blicz nych uczel ni Wro-
cła wia i stu den ci uczel ni nie pu blicz nych.
Pod czas przy go to wy wa nia fi na łu po ma-
ga li rów nież pra cow ni cy Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go, Uni wer sy te tu Eko no-
micz ne go, Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz-
ne go, Uni wer sy te tu Me dycz ne go i Po li-
tech ni ki Wro cław skiej. Dzię ki cięż kiej
pra cy, za an ga żo wa niu ca łe go ko mi te tu
or ga ni za cyj ne go oraz po mo cy part ne rów
uda ło się stwo rzyć in no wa cyj ny sztab,
dba ją cy o swo ich wo lon ta riu szy i wpro-
wa dza ją cy no wo cze sne roz wią za nia or-
ga ni za cyj ne, a wszy scy w su mie ze bra li
wte dy po nad 150 tys. zł. Trzy la ta póź niej,
pod czas ko lej ne go fi na łu, or ga ni zo wa ne -
go już ze Sto wa rzy sze niem Ab sol wen tów
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, roz ma wia-
ła z by ły mi prze wod ni czą cy mi sa mo rzą-
du, że war to wstą pić do SAUP. 

– Pro fe sor Bie niek uczest ni czy w ab -
so lu to riach wszyst kich kie run ków na
każ dym wy dzia le. Za pra sza, za chę ca,
prze ko nu je. Mnie prze ko nał, ale są dzę,
że by li prze wod ni czą cy sa mo rzą du nie
po win ni po stu diach koń czyć re la cji

z uczel nią. I tak za pi sa łam się do Sto wa -
rzy sze nia nie tyl ko ja, na mó wi łam też
KAC PRA MĘ DRY GA ŁA – mó wi Ania, któ -
ra w 2019 ro ku zo sta ła też wy róż nio na
ty tu łem i sta tu et ką Sa pe re au so przy zna -
wa ną przez rek to ra UPWr i Se nat uczel -
ni szcze gól nie wy róż nia ją cym się i za an -
ga żo wa nym stu den tom. 

– Tam ten etap ży cia był dla mnie waż-
ny. Dzi siaj za czy nam no wy, bo wła śnie
roz po czy nam no wą pra cę, w jed nej z wro-
cław skich firm bę dę od po wia dać za bez-
pie czeń stwo i hi gie nę pra cy – uśmie cha się
Ania, zła pa na w bie gu na chwi lę w mie-
ście, a py ta na o dzia łal ność w Sto wa rzy-
sze niu, do da je: – Pod czas pan de mii z oczy-
wi stych wzglę dów nie by ło spo tkań, ale to
nie ozna cza, że nie za sta na wia li śmy się nad
pla na mi, nad tym, co war to by zro bić. I na
pew no war to Sto wa rzy sze nie uno wo cze-
śnić, roz wi nąć fan pa ge na Fa ce bo oku, tak
by stu den ci koń czą cy stu dia na Uni wer-
sy te cie Przy rod ni czym do wie dzie li się
z nie go, że jest ta kie miej sce, w któ rym po
pro stu są faj ni lu dzie, któ rym chce się ro-
bić faj ne rze czy. 

Pro fe sor Je rzy Bie niek nie kry je, że
młod szej ko le żan ce mo że tyl ko przy kla -

snąć. – Po trze ba nam młod szej krwi. Mo -
je po ko le nie mo że po ka zać, jak się do brze
ba wić, bo wy cho wa li śmy się w Pol sce
za mknię tej, w któ rej pasz por ty do sta wa -
ło się na mi li cji, czy do kład niej – SB.
Mło dzi dzi siaj mo gą bez żad nych ogra -
ni czeń po zna wać świat, ale my przez to
za mknię cie by li śmy mi strza mi kre atyw -
no ści w wy my śla niu spo so bów na faj ne
ży cie – opo wia da Je rzy Bie niek, któ ry bez
wa ha nia wy li cza, że te po my sły to raj dy,
wy ciecz ki w gó ry, spły wy ka ja ka mi, ogni -
ska z pio sen ka mi śpie wa ny mi przy akom -
pa nia men cie gi ta ry. 

– Ja by łem uro dzo nym dzia ła czem,
a or ga ni za cja mło dzie żo wa, bo tak to się
wte dy na zy wa ło, by ła na rzę dziem. Pa mię-
tam, w ma ju uczest ni czy li śmy w Rej sie
Zwy cię stwa – stat kiem Od rą z Wro cła-
wia do Sie kie rek. Or ga ni za to rem by ło
woj sko, cho dzi ło oczy wi ście o upa mięt-
nie nie for so wa nia Od ry w 1945 ro ku, ale
dla nas by ła to przede wszyst kim świet-
na za ba wa, a za mi ło wa nie do rej sów zo-
sta ło, choć nie tak spek ta ku lar nych –
uśmie cha się prof. Je rzy Bie niek, bo te
sto wa rzy sze nio we rej sy, choć też po Od-
rze, to nie tak dłu gie i z no co wa niem pod

MOTTO SAUP:

Chciałbym, aby absolwent przestał być 
„zapomniany” (jak to się dzieje z jego teczką
w archiwum), a jego choćby najmniejszy wkład
w rozwój czy promocję naszej Alma Mater został
zauważony i doceniony

Podczas rejsu nie może zabraknąć tradycyjnego grilla i wspólnego śpiewania pod przewodnictwem Marka Bednarka, który zawsze pamięta o zabraniu
akordeonu lub gitary
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na mio ta mi, ale stat kiem z gril lem i wspól-
nym śpie wa niem przy gi ta rze. 

Na tych im pre zach nie mo że za brak -
nąć MAR KA BED NAR KA, ab sol wen ta zoo -
tech ni ki z ro ku 1972. Stu dia za czy nał na
Uni wer sy te cie Wro cław skim, na bio lo -
gii, ale wy gra ła prag ma ty ka ży cia. Do stał
sty pen dium fun do wa ne, gwa ran cję pra -
cy w Gó rze Ślą skiej, a że w po ło wie – jak
pod kre śla, po cho dzi ze wsi, nie za sta na -
wiał się ani chwi li. 

– Osta tecz nie tra fi łem nie do Gó ry, ale
do Koź la, bo oże ni łem się z dziew czy ną
stam tąd. Pra co wa łem w PGR, spe cja li zu-
ją cym się w ho dow li li sów i no rek. I od
za wsze mia łem kon takt z uczel nią – przy-
zna je Ma rek Bed na rek, któ re go do wstą-
pie nia do Sto wa rzy sze nia na mó wił prof.
Ta de usz Trzisz ka. Przy szły rek tor UPWr
był aku rat wte dy prze wod ni czą cym są du
ko le żeń skie go, gdzie był wa kat. I za py tał
ko le gi, czy by go nie za stą pił. Tak Ma rek
Bed na rek zna lazł się w Sto wa rzy sze niu,
dla któ re go na pi sał hymn (też za na mo-
wą Ta de usza Trzisz ki). 

– Z mu zy ką je stem zwią za ny od za wsze.
Gram na akor de onie, or ga nach, gi ta rze.
Na stu diach by łem do brym mu zy kiem -
-ama to rem, gra łem w klu bie, a przede
wszyst kim mie li śmy z ko le ga mi z me lio-
ra cji ka ba ret, „Mnich”, od na zwy urzą-
dze nia me lio ra cyj ne go do spusz cza nia
wo dy ze sta wów – opo wia da Ma rek Bed-
na rek i przy zna je, że nie tyl ko kom po nu-
je mu zy kę, ale też pi sze tek sty pio se nek
i wier szy. Oko licz no ścio we. Na uro dzi-
ny przy ja ciół, na świę ta ro dzin ne i róż-
ne oka zje. Nie od ma wia, kie dy pro szą go
zna jo mi. Cza sem też w tych te stach ko-
men tu je róż ne spra wy bie żą ce, spo łecz-
ne, po li tycz ne. 

– Moż na po wie dzieć, że to ta kie wier-
sze ulot ne, bo ni gdy ich nie wy da łem, ale

za wsze pły ną z ser ca – uśmie cha się Ma-
rek Bed na rek, któ ry na pi sał nie tyl ko
hymn Sto wa rzy sze nia, ale też pio sen kę
na ju bi le usz uczel ni, za śpie wa ną tam
przez Ze spół Pie śni i Tań ca Je dli niok. 

Te pio sen ki, tra dy cje stu denc kie go śpie-
wa nia i za ba wy Bed na rek za bie ra ze so bą
na każ de spotkanie Sto wa rzy sze nia. Nie tyl-
ko na rej sy po Od rze, na któ rych po ja wia

się ze śpiew ni ka mi, akor de onem, sprzę tem
na gła śnia ją cym, ale też na ko lej ne zjaz dy
ab sol wen tów Wy dzia łu Rol ne go. 

– Ale my się nie tyl ko ba wi my i śpie-
wa my – mó wi pro fe sor Bie niek. Za pro-
po no wał za ję cia, któ re na zwał warsz ta-
ta mi in ży nier ski mi, i za pra sza na nie ab-
sol wen tów Uni wer sy te tu Przy rod ni-
cze go we Wro cła wiu, że by powiedzieli
stu den tom, jak wy glą da ła ich dro ga do
suk ce su w biz ne sie, ja kie popełnili błędy,
któ rych moż na by ło unik nąć. 

– Te za ję cia to nie tyl ko na uka od prak -
ty ków, ale też do sko na ły spo sób na po -
śred nie pro mo wa nie na sze go Sto wa rzy -
sze nia, bo stu den ci wi dzą kon kret nych
lu dzi z kon kret ny mi osią gnię cia mi. Na -
szych ab sol wen tów – pod kre śla prof.
Bie niek i do da je, że chciał by, aby Sto wa -
rzy sze nie w dal szym cią gu się roz wi ja ło,
in te gro wa ło ab sol wen tów i wspie ra ło Uni -
wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu. •

SAUP zostało powołane do życia w grudniu 2000 roku. Od tego czasu wspólnie z redakcją
„Głosu Uczelni” i jego ówczesną redaktor EWĄ JAWORSKĄ prowadziło akcję promowania
absolwentów (członków SAUP) na łamach pisma – od 2010 roku w cyklu „Pomysł na
życie” ukazało się ponad 40 wywiadów. W 2015 roku narodził się pomysł wydania książki,
będącej zbiorem reportaży autorstwa Ewy Jaworskiej i Jerzego Bieńka, prezentowanych 
na łamach „Głosu Uczelni” w cyklu „…pomysł na życie po Uniwersytecie Przyrodniczym
we Wrocławiu…”. Stowarzyszenie organizowało też w latach 2016 i 2017 wspólnie
z rektorem UPWr bale sylwestrowe, a w 2021 roku zaangażowało się w prace Studenckiego
Sztabu Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy przy UPWr.

STOWARZYSZENIE ABSOLWENTÓW UNIWERSYTEU PRZYRODNICZEGO 
WE WROCŁAWIU

Lot balonem? 
Oczywiście, 
w końcu do odważnych 
świat należy
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Dzieli ich pięćdziesiąt lat, zmiana ustroju politycznego, ogromny postęp technologiczny,
a nawet nazwa uczelni. Pewne rzeczy pozostają jednak niezmienne. Co o swoim studiowaniu
mówią studenci i absolwenci Uniwersytetu Przyrodniczego?

70- i 20-latki 
w nietypowym kwestionariuszu

na 70-lecie uczelni
nie tylko o studiowaniu

50 LAT MINĘŁO
JAK JEDEN DZIEŃ…

Róż ne cza sy nio są róż ne wy zwa nia – wte-
dy brak kom pu te rów, kal ku la to rów, In-
ter ne tu, dru ka rek – dziś za ję cia zdal ne,
ogrom na kon ku ren cja na ryn ku pra cy
i pre sja zdo by cia do świad cze nia za wo-
dowe go jesz cze pod czas stu diów. Ale dzi-
siej szych stu den tów z ty mi z lat 70. wie-
le też łą czy. Da lej waż ne jest za wie ra nie
przy jaź ni, pierw sze mi ło ści, do bra za ba-
wa i zdo by wa nie prze róż nych do świad-
czeń ży cio wych. W koń cu stu dia by ły
i da lej są dla stu den tów pierw szym zde-
rze niem z sa mo dziel nym ży ciem, na u-
ką od po wie dzial no ści i nie za po mnia ną
przy go dą. 

Z oka zji 70-le cia Uni wer sy te tu Przy-
rod ni cze go we Wro cła wiu roz ma wia my
z 70-let ni mi ab sol wen ta mi uczel ni i obec-

ny mi stu den ta mi wszyst kich wy dzia łów
m.in. na te mat ich re la cji z pro fe so ra mi,
przy jaź ni, a także o tym, czym są dla nich
stu dia, któ re wy bra li. 

Nasi rozmówcy z na zwi ska wy mie nia -
ją tych na uczy cie li i wy kła dow ców, któ -
rzy wy war li na nich wpływ i po zo sta wi li
nie za tar te wspo mnie nia, zdra dza ją, czy
po wy kła dach roz ma wia ją tyl ko, cze go
się wła śnie do wie dzie li, opo wia da ją, jak
wy glą da ła na uka w cza sie stu diów, kto
za cho wał bru lio ny z tam te go cza su, a kto
mi mo do bre go do stę pu do ksią żek sta -
wia na wła sne no tat ki i po szu ki wa nia in -
for ma cji w In ter ne cie. Wresz cie mó wią
też o tym, czy i jak moż na od kryć war -
tość wy bra ne go kie run ku, a co za tym
idzie i za wo du. I co rów nie waż ne, przy -

zna ją, że stu dia to nie tyl ko czas za wie ra -
nia przy jaź ni (nie rzad ko na ca łe ży cie),
co w cza sie pan de micz ne go stu dio wa nia
wca le nie jest ani ła twe, ani oczy wi ste,
ale nie kry ją, że aka de mic kie ży cie to też
oka zja do znaj do wa nia swo jej dru giej
po łów ki. Nie tyl ko we te ry na ryj ne mał -
żeń stwo mo że trwać bli sko pół wie ku,
ale po zna ni na po cząt ku stu diów chło -
pak czy dziew czy na prze sta ją być ko le gą
i ko le żan ką z ro ku, a sta ją się na rze czo -
nym i na rze czo ną. 

Jak więc wi dać, stu dia na Uni wer sy te-
cie Przy rod ni czym (kie dyś Wyż szej Szko-
le Rol ni czej, a po tem Aka de mii Rol ni-
czej) przy go to wu ją do do ro słe go ży cia
w każ dym wy mia rze – i za wo do wym,
i osobistym ☺.
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– Mię dzy stu den ta mi a pro fe so ra mi by ła re la cja na za sa dzie
uczeń–mistrz. Stu dio wa łem w la tach 1970–76 i na uro czy -
sto ściach mia łem szczę ście zo ba czyć pro fe so rów z Aka de -
mii Lwow skiej, w tym ta kie sła wy i au to ry te ty, jak pro fe so -
ro wie AN TO NI BANT, MA TYL DA i KA ZI MIERZ SZCZU DŁOW SCY,
a in nych pa mię tam z sal wy kła do wych, np. AL FRED SEN ZE,
BRO NI SŁAW GAN CARZ, GRZE GORZ ZA ŁUC KI. Pa mię tam fan ta -
stycz ne wy kła dy prof. ALEK SAN DRA ZA KRZEW SKIE GO z me -
dy cy ny są do wej dla pią te go ro ku. Przy cho dzi li na nie stu -
den ci z róż nych rocz ni ków, a na wet pra cow ni cy na uko wi
uczel ni. Sa la by ła peł na, nie by ło na wet miej sca na scho dach. 

– Nie da się ich uogól nić. By wa ją pro fe so ro wie bar dziej
otwar ci, pro stu denc cy, ale są też i mniej przy ja ciel scy. Na
re la cje wy kła dow ca–stu dent zde cy do wa nie wpły nę ła edu -
ka cja zdal na. Przez to, że rza dziej się wi du je my i pro wa -
dzi my mniej roz mów, trud niej jest ich bli żej po znać. Cza -
sem jesz cze pod czas za jęć sta cjo nar nych moż na by ło z wy -
kła dow cą za mie nić sło wo, a te raz zu peł nie nie ma miej sca
na pry wat ne roz mo wy. Ja za pa mię tam na pew no prof. JA -
NECZ KA z ana to mii. To nie zwy kle po zy tyw na po stać i ła -
two na wią zu je kon takt ze stu den ta mi. 

WETERYNARIA

••• Jak na studiach wyglądały/wyglądają relacje z profesorami? Czy któryś z nich szczególnie zapadł/zapadnie w pamięć?

Dr PIOTR KNEBLEWSKI, 
absolwent weterynarii na ówczesnej

Akademii Rolniczej

PIOTR MULARZ, 
student trzeciego roku weterynarii 

i członek senatu UPWr
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– Za cza sów mo ich stu diów by ło ma ło pod ręcz ni ków.
Zwy kle by ły to po je dyn cze sztu ki, nie ty le, że by każ dy mógł
je wy po ży czyć. Pod sta wą do na uki by ły do bre no tat ki z wy -
kła dów i ćwi czeń. W la tach 70. nie tyl ko nie by ło kom pu -
te rów ani In ter ne tu, ale na wet kse ro nie by ło do stęp ne do
użyt ku co dzien ne go. Du żą po mo cą by ły za to skryp ty. Wy -
da wa ło je wie lu pra cow ni ków na uko wych, a za wie ra ły wy -
kła dy al bo ma te ria ły do ćwi czeń. 

– Wie dza zdo by ta na ćwi cze niach i wy kła dach jest nie za -
stą pio na, więc war to two rzyć wła sne no tat ki al bo uważ nie
słu chać. Po za za ję cia mi po trzeb ne ma te ria ły zna leźć moż -
na w bi blio te ce i zbio rach elek tro nicz nych, któ re bi blio te -
ka nam wy ku pi ła. 

••• Jak na Pańskich studiach wyglądała/wygląda dostępność do materiałów? 

– Przy jaź nie prze trwa ły. Gdy mi nę ło 21 lat od ukoń cze nia
stu diów, za czę li śmy or ga ni zo wać zjaz dy ab sol wen tów co
rok, w róż nych miej scach Pol ski i za gra ni cą. Spo ty ka li śmy
się już w Pie ni nach, na Ka szu bach, na Dol nym Ślą sku, a tak -
że na Cy prze – skąd po cho dził je den z na szych ko le gów, ale
też w Egip cie, Jor da nii, Izra elu, na Ma jor ce i róż nych grec -
kich wy spach. Raz w ro ku spę dza my ra zem urlop i wte dy
za cho wu je my się mniej jak 70-lat ko wie, a bar dziej jak stu -
den ci! 

Jedna znajomość ze studiów szczególnie wpłynęła na moje
życie – koleżanka z roku została moją żoną. Jesteśmy razem
50 lat – a po ślubie 45. Jesteśmy dziś zgranym, szczęśliwym,
weterynaryjnym małżeństwem!

– Bar dzo bym chciał, by prze trwa -
ły. Nie wiem, jak na sze ży cie się
po to czy, ale je stem pe wien te go,
że po zna łem tu wie le wspa nia -
łych osób. Tra fi łem na bar dzo
zgra ną gru pę, z któ rą or ga ni -
zo wa li śmy jesz cze przed pan -
de mią wspól ne wyj ścia, im -
pre zy, a na wet wi gi lię. Na uka
zdal na ogra ni czy ła na sze kon -
tak ty, ale mam na dzie ję, że te
re la cje od ży ją po po wro cie na
uczel nię.

••• Czy przyjaźnie zawarte na studiach przetrwały/przetrwają próbę lat? 
Czy któreś z nich wpłynęły/wpłyną na Pana życie?

– To za wód, któ ry chcia łem wy ko ny wać i któ re mu po świę -
ci łem ca łe swo je ży cie. Je stem z te go wy bo ru i z ca łe go swo -
je go ży cia bar dzo za do wo lo ny. 

– Nie sie nie po mo cy przy szłym pa cjen tom, ich wła ści cie -
lom i ho dow com. Nie sie nie po mo cy przez na ukę – dzię ki
roz wi ja niu dzie dzi ny i pro wa dze niu ba dań, ale tak że po -
przez pra cę w przy chod niach czy w te re nie. 

••• „Dla mnie weterynaria to...”

– So lid ność i przy zwo itość. Te war to ści by ły pod sta wą mo -
jej sa tys fak cji z pra cy i moż li wo ści nie sie nia po mo cy zwie -
rzę tom czy ich ho dow com.

– Od po wie dzial ność – za sie bie, za swo ją edu ka cję i za zdro -
wie pa cjen tów, a tak że sys te ma tycz ność – by sta le uczyć się
i po głę biać swo ją wie dzę. 

••• „Najważniejsza rzecz, jakiej nauczyłem się na studiach/uczą mnie studia, to...”
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– Uczy li nas przed wo jen ni pro fe so ro wie o wy so kiej kul tu -
rze oso bi stej i nie prze cięt nej wie dzy. Czu li śmy wo bec nich
ogrom ny sza cu nek. To by li pro fe so ro wie TOŁ PA, BAC, WO -
ŁO SZYN, MAR CI LO NEK, FU LIŃ SKI czy mój pro mo tor prof.
SZY MAŃ SKI. Każ dy z nich miał swo je przy zwy cza je nia, wy -
ma ga nia, oso bo wość... dla te go przed eg za mi na mi trze ba by -
ło do kład nie za się gnąć ję zy ka, z cze go py ta ją, jak uło żo ne
zo sta ły py ta nia, a na wet jak się ubrać. Zły wy bór gar ni tu ru,
brak kra wa ta czy dłu giej spód ni cy u pań, mo gły kosz to wać
po praw kę. 

– Mam dość bli skie re la cje z wy kła dow ca mi ze wzglę du na
to, że je stem sta ro stą. A tak po za tym, lu bi łem po za ję ciach
po dejść, po roz ma wiać z pro fe so ra mi o ży ciu, o tym, czym
się zaj mu ją, i do wia dy wać się o nich cze goś wię cej. Nie od -
czu wam ra czej du że go dy stan su. Czy pro fe sor, czy stu dent –
czło wiek to czło wiek.

••• Jak na studiach wyglądały/wyglądają relacje z profesorami? Czy któryś z nich szczególnie zapadł/zapadnie w pamięć?

LECH MIERZWIŃSKI, 
ukończył melioracje wodne w roku 1974. 

Do emerytury pracował w przedsiębiorstwie
melioracyjnym w Jeleniej Górze

MICHAŁ URAM, 
studiuje na trzecim roku 

inżynierii bezpieczeństwa. 
Jest starostą roku

WYDZIAŁ INŻYNIERII KSZTAŁTOWANIA ŚRODOWISKA I GEODEZJI
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– Głów nym źró dłem na szych ma te ria łów by ły no tat ki wła sne,
skryp ty pi sa ne na ma szy nie i dru ko wa ne nie raz nie udol nie
przez uczel nię na of fse cie oraz bi blio te ka uczel nia na. Mam do
dziś swo je gru be bru lio ny za pi sa ne drob nym macz kiem. Wszel-
kie ob li cze nia tech nicz ne na to miast od by wa ły się na „krę cioł-
ku” lub na su wa ku lo ga ryt micz nym. Ma szy ny te by ły na stęp-
stwem li czy dła. Aby uzy skać wy nik, na le ża ło ręcz nie prze su-
wać cy fry i krę cić korb ką. Krę cio łek przy da wał się zwłasz cza

na geo de zji, do wy ko ny wa nia
skru pu lat nych ob li czeń rzęd nych
i punk tów wy so ko ścio wych. Do-
pie ro pod ko niec mo ich stu diów
po ja wi ły się pierw sze kal ku la to -
ry czte ro dzia ła nio we na ba te rie.

– W dobie pandemii materiały nie są tak łatwo dostępne,
jakby się wydawało. Głównie uczymy się oczywiście
z notatek, ale czasem trzeba sięgnąć 
po materiały znajdujące się 
w bibliotece. A podczas lockdownu
niełatwo było się tam dostać. 
Niektórzy wyjechali do miasta
rodzinnego albo mieli kwarantannę. 

– Szczę śli wie tra fi łem na zgra ny rok. Do dzi siaj or ga ni zu je -
my zjaz dy ko le żeń skie. Każ dy w in nym miej scu w Pol sce. Ko-
lej no ko le dzy, któ rzy się roz je cha li po kra ju, or ga ni zu ją u sie-
bie 3–4-dnio we spo tka nia po łą czo ne ze zwie dza niem oko li-
cy. W tym ro ku spo ty ka my się w Ser pe li cach nad Bu giem.
Nasz rok li czył oko ło dzie więć dzie się ciu osób, a obec ność na
te go rocz nym zjeź dzie za de kla ro wa ło pra wie pięć dzie siąt!
Z jed nym ko le gą z uczel ni – KA ZI MIE RZEM ZA LEW SKIM, któ-
ry stu dio wał dwa la ta po mnie, przez la ta pra co wa li śmy w tym
sa mym przed się bior stwie. 

– Mam na dzie ję, że zna jo mo ści za war te na stu diach prze -
trwa ją. W szcze gól no ści jed na, któ ra już ogrom nie wpły nę -
ła na mo je ży cie – na po cząt ku stu diów po zna łem swo ją
dru gą po łów kę. A je że li cho dzi o przy jaź nie, to na ostat nim
se me strze zde cy do wa nie bar dziej zbli ży łem się do ko le gów
i ko le ża nek z ro ku. Wcze śniej nie zdą ży li śmy się zin te gro -
wać. Przez pan de mię kon tak ty się ochło dzi ły. Te raz na
szczę ście na sze re la cje się od na wia ją. 

••• Czy przyjaźnie zawarte na studiach przetrwały/przetrwają próbę lat? Czy któreś z nich wpłynęły/wpłyną na Pana życie?

– Spo sób na ży cie. Prze pra co wa łem 40 lat w jed nym przed -
się bior stwie me lio ra cyj nym, aż do eme ry tu ry. Za czy na łem
ja ko in ży nier bu do wy, a skoń czy łem ja ko pre zes za rzą du. 

– Prag ma tycz ny wy bór dro gi ży cio wej. W li ceum ukoń czy -
łem pro fil ma te ma tycz no -geo gra ficz ny, po któ rym zło ży łem
do ku men ty na róż ne kie run ki i osta tecz nie wy bra łem in ży -
nie rię bez pie czeń stwa. Po cząt ko wo nie by łem pew ny swo je -
go wy bo ru, ale dziś wi dzę swo ją przy szłość zwią za ną z tym
kie run kiem. 

••• „Dla mnie melioracje wodne to...”

– Sa mo dziel ność w po dej mo wa niu de cy zji i sa mo or ga ni za -
cja. Przy by li śmy na stu dia ja ko nie opie rze ni mło dzi lu dzie,
wy rwa ni spod skrzy deł ro dzi ny. Nie by ło żad ne go do zo ru,
za to był aka de mik i we so łe ko le żeń stwo, „Wro cław no cą”
i raj dy tu ry stycz ne w gó ry. Od wiecz nie to wa rzy szy ły nam
py ta nia: iść na wy kład czy dłu żej po spać, na ry so wać ćwi cze -
nie czy od pu ścić, przy siąść do na uki czy iść do po ko ju obok
na ba lan gę al bo brydż do ra na. Tak w bó lach ro dzi ła się ta
de cy zyj ność i od po wie dzial ność, bo w koń cu chy ba wy szli -
śmy na lu dzi.

– Jak waż ne są zna jo mo ści za war te na stu diach. Ob ser wu ję
swo je star sze ro dzeń stwo i ta tę, któ rzy da lej utrzy mu ją kon -
tak ty ze swo imi ró wie śni ka mi. Gdy po trze bu ją po mo cy eks -
per ta z ja kiejś dzie dzi ny, to za wsze wie dzą, do ko go się zwró -
cić. Mo że i ja bę dę w przy szło ści ta kich zna jo mo ści po trze -
bo wał?

••• „Najważniejsza rzecz, jakiej nauczyłem się na studiach/uczą mnie studia, to...”

••• Jak na Pańskich studiach wyglądała/wygląda dostępność do materiałów? 
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– By li pro fe so ro wie, z któ ry mi kon takt ogra ni czał się tyl ko
do wy kła dów, ale z nie któ ry mi mia łem do bre re la cje, jak na
przy kład z prof. SZUL CEM. Spo ro się od nie go na uczy łem –
mię dzy in ny mi upo rząd ko wa nia. Dzię ki te mu, że by łem
człon kiem kół na uko wych, a póź niej prze wod ni czą cym ra -
dy kół na uko wych, za pa dła mi też w pa mięć mi ła i przy ja -
ciel ska opie kun ka ko ła dro bia rzy – dr GWA RA. Z ko lei z prof.
SOB CZA KIEM łą czy ły mnie po za aka de mic kie re la cje. Oka za -
ło się, że na sze ro dzi ny zna ły się przed II woj ną świa to wą. 

– Na mo im wy dzia le pa nu je przy ja zna, ro dzin na at mos fe ra,
od wy kła dow ców po ad mi ni stra cję. Pro fe so ro wie są wy ro -
zu mia li i chęt ni do po mo cy, ale jak trze ba, to po tra fią też dać
po pa lić. Chy ba naj bar dziej za pa mię tam prof. KO SOW SKĄ,
któ ra zdo by ła po noć kie dyś w ple bi scy cie uczel nia nym ty tuł
ko sy uni wer sy te tu. Za pa mię tam ją po tym, jak mnie zdzi wi -
ła – gdy by li śmy wraz z in ny mi sta ro sta mi u niej w do mu li -
czyć obec no ści z wy kła dów, pro fe sor oka za ła się prze sym pa -
tycz na! Czę sto wa ła nas ka wą i cu kier ka mi! W mo jej pa mię -
ci na pew no po zo sta nie też prof. MAG DA LE NA WO ŁO SZYŃ SKA,
mo ja pro mo tor ka. Za wsze jest go to wa po świę cić swój wol ny
czas, że by nam po móc.

••• Jak na studiach wyglądały/wyglądają relacje z profesorami? Czy któryś z nich szczególnie zapadł/zapadnie w pamięć?

JACEK WĘSIERSKI, 
ukończył zootechnikę w 1973 roku. 

Zajmuje się polityką rozwoju 
wsi i rolnictwa

WIKTORIA WILMAN, 
studentka bioinformatyki 

i wiceprzewodnicząca Studenckiego Koła
Naukowego Bioinformatyków

WYDZIAŁ BIOLOGII I HODOWLI ZWIERZĄT
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– To za le ży. Na ul. Szew skiej by ła świet nie wy po sa żo na księ-
gar nia rol ni cza, a po uczel ni krą ży ły po wie la czo we skryp ty
z więk szo ści przed mio tów. Ko pio wa li śmy je na de na tu rat i spi-
ry tus. Je dy ny skrypt, któ ry był nie do zdo by cia, był z za jęć prof.
RUSZ CZY CA. Dru gą rze czą, któ ra by ła nie zwy kle rzad ko spo-
ty ka na za mo ich cza sów, to nie ma te riał, a na rzę dzie po trzeb-
ne do zre ali zo wa nia mo jej pra cy ma gi ster skiej. Do wy ko na-
nia nie zbęd nych ob li czeń uda ło mi się użyć jed ne go z dwóch
kom pu te rów znaj du ją cych się w tam tych cza sach we Wro cła-
wiu. Ten, do któ re go uzy ska łem do stęp, znaj do wał się na Po-
li tech ni ce Wro cław skiej. Wy nik swo ich ob li czeń otrzy ma łem
do pie ro po trzech dniach! Dziś to nie do po my śle nia.

– Bar dzo du żo ma te ria łów jest do stęp nych on -li ne, ale ja je -
stem sta ro mod na i lu bię ko rzy stać z bi blio te ki, cho ciaż nie
wszyst ko da się tam zna leźć. Książ ki o zoo lo gii i bio lo gii
zwy kle są, na to miast ma te ria ły zwią za ne z in for ma ty ką nie za -
wsze. Cza sem trze ba nie ste ty po szpe rać w In ter ne cie. Oczy -
wi ście oprócz te go czer pie my wie dzę z wy kła dów.

– Ze wzglę du na mój tryb ży cia je stem za mknię ty w wą skim
krę gu ro dzi ny, bli skich zna jo mych i są sia dów. Mam wy ma -
ga ją cy za wód, któ ry jest zwią za ny z wy jaz da mi, i to cza sem
da le ko po świe cie. Jeż dżę głów nie po Eu ro pie, ale zda rza ją
się tak że kon trak ty w Azer bej dża nie czy w Sta nach Zjed no -
czo nych. Ze stu diów prze trwa ła jed na przy jaźń – do dziś
mam kon takt z ko le gą z Prze my śla. Miesz kam w War sza -
wie, więc rzad ko wi du je my się twa rzą w twarz. Cza sem też
ode zwie się do mnie ktoś z ro ku, ale nie ła two mi się spo tkać
ze wzglę du na pra cę.

– Na pew no! W koń cu po zna łam swo je go na rze czo ne go na
stu diach! Spodo ba li śmy się so bie już na pierw szym ro ku i li -
czę na to, że prze trwa my pró bę cza su. Oprócz te go wciąż
mam kon takt z przy ja ciół mi ze stu diów pierw sze go stop nia.
Nie na za sa dzie py ta nia się „co sły chać” raz na pół ro ku, tyl -
ko to są na praw dę bli skie
re la cje, ta kie od ser ca. 

••• Czy przyjaźnie zawarte na studiach przetrwały/przetrwają próbę lat? Czy któreś z nich wpłynęły/wpłyną na Pana/-i życie?

– Zu peł nie in na rzecz niż 50 lat te mu – od czy stej tech no lo -
gii do nie mal fi lo zo ficz nych roz wa żań. Wy bra łem ten kie ru -
nek ze wzglę du na star szych ko le gów, z któ ry mi po je cha łem
na prak ty ki do PGR-ów. By ła to cięż ka pra ca, ale i nie zwy -
kle cie ka wa dla ta kie go miesz czu cha jak ja. Dziś co do zoo -
tech ni ki mam mie sza ne uczu cia. Za mło du wie lo ty sięcz ne
fer my nas fa scy no wa ły – w zwie rzę tach wi dzie li śmy tyl ko
pro dukt. Nie zda wa li śmy so bie spra wy, ja kie ta kie miej sca
nio są za so bą kon se kwen cje dla śro do wi ska. Zoo tech ni ka
jest po trzeb na, bo mię so za wsze bę dzie my jeść, na to miast
wy zwa niem jest pro duk cja mię sa w spo sób przy ja zny dla
zwie rząt. Eko no mia eko no mią, ale trze ba dbać o ich do bro -
stan. Mam na dzie ję, że dziś na uka w tym kie run ku jest wy -
wa żo na. 

– Pa sja, któ ra po zwo li ła
mi od kryć wła sny po ten -
cjał i po ten cjał in for ma -
cji. Skła da łam już do ku -
men ty na in ne kie run ki,
ale w ostat niej chwi li zo -
ba czy łam na zwę te go –
bio in for ma ty ka i od ra zu
wie dzia łam, że jest stwo rzo ny dla mnie. Mo men tal nie wy co -
fa łam pa pie ry z in nych i dziś wiem, że wy bra łam słusz nie, bo
je stem w tych stu diach za ko cha na. Wła śnie koń czę ka den -
cję ja ko wi ce prze wod ni czą ca ko ła na uko we go, a w wol nej
chwi li pro wa dzę kon to na In sta gra mie o te ma ty ce bio in for -
ma tycz nej.

– My śle nia i wy cią ga nia wnio sków, a tak że roz wi ja nia re la -
cji i współpracy z ludź mi. Ja się ni gdy wcze śniej ni gdzie nie
udzie la łem! Do pie ro na stu diach za an ga żo wa łem się spo łecz -
nie i na uczy łem się osią gać ce le.

– Umie jęt ność we ry fi ka cji in for ma cji i pra wi dło we go wy cią -
ga nia wnio sków, a tak że wia ra w sie bie. Mia łam trud ny te mat
pra cy i to wła śnie pi sa nie in ży nier ki na uczy ło mnie te go
ostat nie go. Do dziś pra cu je my nad ar ty ku łem, ale te raz
wiem, że je że li coś nie wy cho dzi, to nie za wsze z mo jej wi ny.
Cza sem na le ży od pu ścić i wie rzyć, że wszyst ko się uło ży. 

••• „Najważniejsza rzecz, jakiej nauczyłem się na studiach/uczą mnie studia, to...”

••• Jak na Pana/-i studiach wyglądała/wygląda dostępność do materiałów? 

••• „Dla mnie zootechnika/bioinformatyka to...”
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– Mię dzy na mi a na szy mi wy kła dow ca mi nie by ło żad nych
za ży ło ści, ale mi ło wspo mi nam prof. ME JE RA z che mii. Był
świet nym przy kła dem sza lo ne go na ukow ca – oczy wi ście w po-
zy tyw nym te go sło wa zna cze niu. Che mia go fa scy no wa ła i by -
ło to wi dać na wy kła dach. Bliż szy kon takt mie li śmy na to miast
z opie ku nem ro ku. Po nie waż by li śmy pierw szym rocz ni kiem
na kie run ku tech no lo gia żyw no ści i ży wie nie czło wie ka – eks-
pe ry men tal nym rocz ni kiem – prof. PIA SEC KI za jął się na mi
ni czym ma ma, a my czu li śmy się za opie ko wa ni. 

– Z pro fe so ra mi re la cje są róż ne. Od przy ja ciel skich po zdy -
stan so wa ne, na za sa dzie uczeń–mistrz. Ta ką bliż szą re la cję
mam z mo ją pro mo tor ką, prof. OLEJ NI CZAK. Po zna łem ją na
dru gim ro ku, na pro jek cie ba daw czym. Mo gę śmia ło na -
zwać ją mat ką mo ich suk ce sów. To ona na kie ro wa ła mnie
na wła ści we to ry i po mo gła wy brać to, co chciał bym ro bić
w przy szło ści. Wiem, że nie je stem jej obo jęt ny i za le ży jej na
mo ich osią gnię ciach. Oczy wi ście nie ocze ku ję ta kie go po -
dej ścia od każ de go pro fe so ra, któ ry ma na wy kła dzie po sto
osób.

••• Jak na studiach wyglądały/wyglądają relacje z profesorami? Czy któryś z nich szczególnie zapadł/zapadnie w pamięć?

ALICJA GAJEWSKA, 
absolwentka technologii żywności i żywienia

człowieka. Po studiach pracowała
przy produkcji makaronu, 

później w szkole gastronomicznej 

PIOTR KRĘŻEL, 
student piątego roku biotechnologii,

wiceprezes Studenckiego Koła Naukowego
Org-Chem 

WYDZIAŁ BIOTECHNOLOGII I NAUK O ŻYWNOŚCI
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– Nie by ło pro ble mu ze zdo by ciem na szych ksią żek. By ło nas
na kie run ku ma ło, więc krą ży ły one mię dzy na mi swo bod nie.
Cza sem uczy li śmy się też gru po wo w aka de mi ku. Do te go za-
wsze sta ra łam się pro wa dzić po rząd ne no tat ki. Ewen tu al ne bra-
ki in for ma cji uzu peł nia li śmy z ogól nie do stęp nych skryp tów.

– Do stęp ność do ma te ria łów jest w dzi siej szych cza sach świet -
na. Ma my bi blio te kę, prze róż ne książ ki, ale prym wie dzie
oczy wi ście In ter net. Cie szę się, że na sza bi blio te ka wy ku pi ła
le gal ny do stęp do ar ty ku łów na uko wych on- li ne. Szu ka nie
w nich in for ma cji jest prost sze i szyb sze niż wyj ście do bi blio -
te ki. Szko da też pa pie ru na kse rów ki ksią żek, sko ro ma my
w kie sze ni cią gły do stęp do wie dzy. Trze ba dbać o kli mat!

– Nie ste ty... W mo im przy pad ku przy jaź nie nie prze trwa -
ły. Przez dłu gi czas utrzy my wa łam kon takt z jed ną ko le żan -
ką, do pó ki się nie prze pro wa dzi ła. Sta ra ły śmy się wte dy od -
wie dzać na wza jem i dzwo nić do sie bie, ale ja kiś czas te mu
przy pad kiem usu nął mi się jej nu mer te le fo nu i na sze dro gi
się ro ze szły. A na zjaz dy to nie je stem chęt na... Nie lu bię du -
żych zgro ma dzeń. 

– Po zna łem pod czas stu diów dwo je
bar dzo do brych przy ja ciół. Uczy -
my się ra zem, spę dza my czas,
po zna je my swo ich ko le gów
i ko le żan ki, po sze rza jąc gro no
zna jo mych. Da rzę ich za ufa niem
i wiem, że za wsze mo gę na nich li -
czyć, ale nie prze wi dzę te go, co bę -
dzie w przy szło ści. Mam jed nak
na dzie ję, że ta przy jaźń prze -
trwa. Du żo już ra zem prze -
ży li śmy i wie le się od sie bie
na uczy li śmy, cho ciaż by
te go, że cza sem trze ba
pójść na kom pro mis. 

••• Czy przyjaźnie zawarte na studiach przetrwały/przetrwają próbę lat? Czy któreś z nich wpłynęły/wpłyną na Pani/-a życie?

– Ogrom na ilość wie dzy wy ko rzy sty wa na w ży ciu co dzien-
nym. Dzię ki te mu, że na stu diach mie li śmy ob jaz dów ki w róż-
nych pla ców kach, a ich pra cow ni cy zdra dza li nam taj ni ki prze-
my słu spo żyw cze go, na uczy łam się, co na le ży omi jać sze ro-
kim łu kiem. Ta wie dza przy da ła mi się tak że w pra cy. W szko-
le ga stro no micz nej mo głam po ka zać ku cha rzom, na co powinni
zwra cać uwa gę. 

– To tra dy cja ro dzin na.
UPWr był dla mnie oczy -
wi stym wy bo rem, bo stu -
dio wał tu mój oj ciec, dzia -
dek, któ ry był dok to rem,
i wu jek, któ ry był pro fe so -
rem. Do te go od naj młod -
szych lat fa scy no wa łem się
przy ro dą i świa tem ro ślin
w ska li mi kro. 

– Prze mysł spo żyw czy o nas nie dba! Rzą dzi eko no mia, a ta -
nio nie ko niecz nie zna czy zdro wo. Każ dy pa trzy tyl ko na to,
by za ro bić.

– Jak usta lać prio ry te ty. Stu dia wy ma ga ją od nas o wie le wię -
cej niż na uka w li ceum. Są szko łą wy rze czeń, prze sko kiem
z mło do ści w do ro słość. Uczy my się po dej mo wa nia de cy zji
i bra nia od po wie dzial no ści za nie.

••• „Najważniejsza rzecz, jakiej nauczyłam się na studiach/uczą mnie studia, to...”

••• Jak na Pani/-a studiach wyglądała/wygląda dostępność do materiałów? 

••• „Dla mnie technologia żywności i żywienie człowieka/
/technologia biotechnologia to…” 

GŁOS UCZELNI, październik 2021
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– Z pro fe so ra mi się ra czej nie spo ufa la li śmy, cho ciaż by li ta -
cy, któ rzy da rzy li nas więk szą sym pa tią. Na przy kład prof.
NIE TUP SKI. Nie mia łam z nim ni gdy za jęć, ale pa mię tam, że
lu bił z na mi po roz ma wiać na ko ry ta rzu. Po tra fił roz po znać
nie któ re oso by na zjaz dach stu denc kich na wet po 25 la tach.
By li też i ta cy wy kła dow cy, któ rzy mie li nas je dy nie za nu -
mer al bu mu. Bio rąc in deks do rę ki, na wet na nas nie spoj -
rze li. Re la cje z pro fe so ra mi by ły wte dy zu peł nie in ne niż
dziś. Te raz do mo je go mę ża, któ ry wy kła da na po li tech ni ce,
stu den ci dzwo nią na wet wie czo ra mi, by coś skon sul to wać. 

– Na sze re la cje z pro fe so ra mi są do bre. Ce nię to, że są za an -
ga żo wa ni, chęt nie od po wia da ją na na sze py ta nia i po tra fią
nas za cie ka wić. Na wet z po zo ru nud ne za ję cia pro wa dzą tak,
by by ły dla nas cie ka we. Na pew no za pa mię tam prof. PU SZA
i je go za ję cia o środ kach ochro ny ro ślin, a także dr KRO TOW -
SKĄ, któ rej cie ka wie uda je się pro wa dzić za ję cia z eko no mii,
a to nie ła twe.

••• Jak na studiach wyglądały/wyglądają relacje z profesorami? Czy któryś z nich szczególnie zapadł/zapadnie w pamięć?

EWA DĘBOWSKA-MYCAK, 
ukończyła rolnictwo w 1974 roku. 

Była m.in. specjalistką od ochrony roślin
i pracowała w stacji doświadczalnej 

oceny odmian

MICHAŁ KOWALSKI, 
student ekonomii 

na Wydziale 
Przyrodniczo-Technologicznym

WYDZIAŁ PRZYRODNICZO-TECHNOLOGICZNY
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– Naj wię cej za pa mię ty wa łam, spi su jąc no tat ki, więc one by -
ły mo im głów nym źró dłem na uki. Po prze czy ta niu no ta tek
do pie ro się za sta na wia łam, czy mu szę je uzu peł nić in for ma-
cja mi z pod ręcz ni ków. W bi blio te ce by ło du żo ksią żek, ale ze
spo rej czę ści z nich moż na by ło sko rzy stać je dy nie na miej-
scu. Zda je mi się, że by ła ta ka nie ofi cjal na za sa da, że je że li by -
ło ma ło eg zem pla rzy, to ostat ni zo sta wał tyl ko do użyt ku w czy-
tel ni. Ni gdy nie by ło tak, że jak ktoś po trze bo wał książ ki, to
żad nej nie by ło. 

– Na na szym kie run ku nie za wsze ła two jest zdo być naj now -
sze ma te ria ły do na uki. Nie któ re książ ki, na wet sprzed kil ku
lat, by wa ją nie ak tu al ne. Eko no mia jest bar dzo dy na micz ną
dzie dzi ną, dla te go czę sto ba zu je my na in for ma cjach po da wa -
nych w In ter ne cie przez GUS lub in ne za gra nicz ne stro ny
zwią za ne z ba da nia mi sta ty stycz ny mi. Od wrot nie jest na to -
miast z przed mio ta mi rol ni czy mi. Tu kró lu je na sza bi blio te -
ka i wie dza z za jęć.

– Ni gdy nie miesz ka łam w aka de mi ku, bo mój ta to za ra -
biał – o zgro zo... o 100 zł za du żo, więc tam nie wie le osób
po zna łam. Mo je przy jaź nie ogra ni czy ły się głów nie do gru -
py z za jęć, ale po zna wa łam też zna jo mych w klu bach stu -
denc kich i na im pre zach. Dziś utrzy mu ję cza sem kon takt
z ty mi, z któ ry mi miesz ka łam na stan cji, by łam też na wie -
lu zjaz dach ab sol wen tów. Ale nie pla nu ję już wię cej na nie
jeź dzić. Na pierw szym, po 20 la tach od ukoń cze nia stu diów,
pa no wał szał i eu fo ria. By ło świet nie, ba wi li śmy się do pią -
tej ra no! Te raz, nie ste ty, co raz mniej osób się zjeż dża i roz -
ma wia ją tyl ko o cho ro bach i gdzie ko go co łu pie... Na 30-
al bo 35-le cie nie by ło or kie stry, więc mo ja cór ka zro bi ła nam
pły tę z utwo ra mi z na szych cza sów stu denc kich. Pro szę so -
bie wy obra zić, że nikt nie tań czył!

– To za le ży. Wy da je mi się, że ten, kto stu diu je i miesz ka we
Wro cła wiu, ma szan se na to, że je go zna jo mo ści prze trwa -
ją. Na to miast stu den ci, któ rzy tu są „prze jaz dem”, ma ją ra -
czej mniej sze szan se na dłu go let nie re la cje. Wi dzę to po nas.
Mam kil ku zna jo mych z ro ku, z któ ry mi mi mo pan de mii
wy cho dzi my na spa cer, za ku py czy plan szów ki, a z ty mi oso -
ba mi, któ re wró ci ły do ro dzin nych miast, nie wi dzia łem się
już od wie lu mie się cy. Mi mo wszyst ko mam na dzie ję, że
cho ciaż część tych przy jaź ni
prze trwa, że by śmy mo gli po
la tach wró cić pa mię cią do
tych cza sów, wspól nie się po -
śmiać i po wie dzieć słyn ne
„A za na szych cza sów to...!”.

••• Czy przyjaźnie zawarte na studiach przetrwały/przetrwają próbę lat? Czy któreś z nich wpłynęły/wpłyną na Pani/-a życie?

– Mo je za in te re so wa nie, ale tyl ko po ło wicz ne! In te re so wa -
ła mnie od za wsze ge ne ty ka i ho dow la i ta ką też spe cja li za -
cję wy bra łam. Przed mio ty rol ni cze by ły dla mnie ma ło istot -
ne. Fa scy no wa ło mnie na to miast krzy żo wa nie ro ślin i ob -
ser wo wa nie, co z nich wy ro śnie. 

– Dla mnie eko no mia sta ła się
moż li wo ścią od na le zie nia cze-
goś, co lu bię. Już wiem, że po
stu diach chcę pra co wać w ka-
drach, a te stu dia do brze przy-
go to wu ją mnie do pra cy w za-
wo dzie. Wy bie ra jąc tę uczel-
nię, stwier dzi łem, że do brze
bę dzie się na uczyć rów nież
cze goś po za eko no mią, że by
mieć prze wa gę nad in ny mi ab sol wen ta mi po stan dar do wej
eko no mii. Za ję cia z rol nic twa oka za ły się też przy dat ne w ży-
ciu co dzien nym. Wiem na przy kład, któ re jabł ka na da ją się
do ja błecz ni ka, a któ re do kom po tu!

– Zde cy do wa nie sys te ma tycz ność i obo wiąz ko wość. W mło -
do ści prak tycz nie nie mia łam żad nych obo wiąz ków, bo mo -
ja ma ma zaj mo wa ła się do mem. Ro bi ła za nas więk szość rze -
czy. Do pie ro na stu diach zdo by łam ży cio we do świad cze nia.

– Chy ba mo ty wa cji do pra cy, punk tu al no ści i umie jęt no ści
pra cy w gru pie. Oczy wi ście oprócz te go uczę się też rze czy,
któ re przy da dzą mi się w przy szło ści – pro gra mów ra chun -
ko wych czy ana liz współ cze snych ryn ków. •

••• „Najważniejsza rzecz, jakiej nauczyłam się na studiach/uczą mnie studia, to...”

••• Jak na Pani/-a studiach wyglądała/wygląda dostępność do materiałów? 

••• „Dla mnie technologia, biotechnologia/ekonomia to…” 
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Mikroskop z 1828 roku to najstarszy eksponat w Muzeum Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu. Najmłodszy świadek historii uczelni został odkryty przypadkiem – podczas remontu
sali R3 w gmachu głównym przy ul. Norwida. To plakat z grudnia 1988 roku, zwołujący
nielegalne zebranie zdelegalizowanej w stanie wojennym „Solidarności”. Dzieli je 160 lat...

Historia 
Uniwersytetu Przyrodniczego

na wyciągnięcie ręki (i w obrazkach)

KAPSUŁA CZASU

72 HISTORIA
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Polskie książki,
naukowe serie
i podręczniki, 
do Wrocławia
przywieźli ze Lwowa
naukowcy, którzy
ocaleli z wojennej
pożogi. W 1941 roku
Niemcy zamordowali
elitę lwowskich uczelni,
przeżyli ci, których 
nie było na listach
proskrypcyjnych 
lub wyjechali do
Generalnej Guberni
przed atakiem
III Rzeszy na Związek
Sowiecki.

Jeden z zabytkowych
mikroskopów, które można
obejrzeć w Muzeum UPWr.
Część eksponatów
pochodzi ze zbiorów
niemieckiego Instytutu
Rolniczego Uniwersytetu
w Breslau.

Mikroskop optyczny z 1828 roku
wyprodukowano w Berlinie. Kiedy
powstawało Muzeum UPWr i jego

dyrektor prof. TADEUSZ SZULC
szukał eksponatów, któregoś dnia 

od prof. BARBARY KWIATKOWSKIEJ,
antropolog, usłyszał: 

– Ale czegoś takiego to pan rektor 
nie widział... I tak do zbiorów 

trafił najstarszy eksponat.

Indeks Michała Sztaby i cykl wykładów z hippologii to świadectwa z czasów, kiedy Akademia Weterynarii we Lwowie i Akademia Rolnicza
w Dublanach były instytucjami C.K., czyli cesarsko-królewskimi, podlegającymi jurysdykcji urzędników Jego Cesarskiej Mości Franciszka Józefa.

Nielegalne zebranie reaktywujące
NSZZ „Solidarność” na ówczesnej
Akademii Rolniczej zwołano 
na 28 grudnia 1988 roku. 
Dwa tygodnie wcześniej, 
w rocznicę wprowadzenia stanu
wojennego, a więc 13 grudnia,
zorganizowano zebranie informacyjne 
– też nielegalne. 
Nową Komisję 
Uczelnianą 
wybrano 23 lutego
1989 roku, a cztery 
miesiące później 
w Polsce odbyły się 
pierwsze, częściowo 
wolne wybory.
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Budynek Zakładu Anatomii Zwierząt i Antropologii w 1896 roku 
– dzisiejsza ulica Kożuchowska. Tutaj pod koniec swojego życia
w majątku Marii Huth, dziedziczki rycerskich włości rodu
Schaffgotschów, do których należał Biskupin, mieszkał polski
wynalazca inżynier Antoni Suchorzyński, autor co najmniej
18 patentów, w tym elektrycznego aparatu słuchowego.
W początkach XX wieku mieściła się tu też restauracja z bilardem.

Przedwojenne urządzenia
pomiarowe – Polacy, którzy

w 1945 roku przyjechali 
do Wrocławia, nie tylko

budowali tu polską naukę, 
ale też ratowali pozostawione

przez Niemców aparaturę,
książki naukowe i preparaty

przed rabunkiem.

Fotometr to przyrząd pomiarowy do pomiaru natężenia oświetlenia
i innych parametrów światła. Jego konstruktor Carl Pulfrich był
niemieckim fizykiem i pracował w dziedzinie optyki dla firmy Carl
Zeiss w Jenie około 1880 r. Skonstruowane przez niego urządzenie
pozwala dokumentować tzw. efekt Pulfricha, zjawisko
psychooptyczne, które można wykorzystać do stworzenia
obrazu 3D.

Prasa mechaniczna i pielnik, czyli maszyna
do pielenia – to zaledwie dwa z wielu
modeli maszyn rolniczych wykonanych
dla Instytutu Rolniczego, które do dzisiaj 

zachwycają precyzją i strannością. •

Modele zwierząt – nie tylko byka, ale też owcy, krowy czy drobiu – zostały wykonane na zlecenie
Instytutu Rolniczego w Breslau. Ocalały z pożogi wojennej, pozostały we Wrocławiu i dzisiaj

niektóre z nich można obejrzeć w Muzeum Przyrodniczym, a kilka zostało wypożyczonych 
do Muzeum Uniwersytetu Wrocławskiego, którego częścią – do powołania Wyższej Szkoły Rolniczej 

– były wydziały weterynaryjny i rolniczy.
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19 kwietnia

Pożegnaliśmy profesora
STANISŁAWA BIESZCZADA,
współautora jednego
z pierwszych w Polsce
akademickich
podręczników z ekologii.

29 kwietnia 

Profesor HENRYK BUJAK z Katedry Genetyki,
Hodowli Roślin i Nasiennictwa wygrał konkurs
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi na dyrektora
Centralnego Ośrodka Badania Odmian Roślin
Uprawnych.

7 maja

UPWr dołączył do grona członków Europejskiego
Stowarzyszenia Uniwersytetów – EUA, które
obchodzi w tym roku 20-lecie swojego istnienia.

17–23 maja

70 ekspertów na 70. urodziny – 5 dni, 40 godzin
konsultacji, ponad 100 telefonicznych porad
i 400 voucherów. Tak w skrócie wyglądał
Tydzień Przyrodników, podczas którego
wrocławianie pytali o wszystko, co związane
z przyrodą – od żywienia zwierząt, przez
ratowanie chorych roślin, po wykorzystywanie
odnawialnych źródeł energii, a naukowcy UPWr
dzielili się swoją wiedzą. 
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Aleksandra
Dołęgowska

Anna 
Tomańska

Maciej
Szczepański

Piotr
PatynowskiBartosz Matyjewicz

Piotr Rudnicki

24 maja

Pierwsze stypendia z programu „Magistrant wdrożeniowy na UPWr” zdobyło 7 studentów:
ALEKSANDRA DOŁĘGOWSKA, ANNA TOMAŃSKA, MACIEJ SZCZEPAŃSKI, BARTOSZ
MATYJEWICZ, PIOTR PATYNOWSKI, ZUZANNA ŻABIŃSKA i PIOTR RUDNICKI. Stypendyści
będą pracować m.in. nad innowacyjnymi pasiekami, protezami dla zwierząt
produkowanymi z wykorzystaniem technologii druku 3D oraz nad innowacyjnym
materiałem transplantacyjnym do zastosowań okulistycznych.

Zuzanna
Żabińska

27 maja

UPWr po raz kolejny znalazł się w szanghajskim
Global Ranking of Academic Subjects 2021 
– w dyscyplinach: veterinary science 
oraz food science and technology.
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2 czerwca

Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu został
uczelnią stowarzyszoną
Konferencji Rektorów
Polskich Uczelni
Technicznych. 

10 czerwca

Doktor AGNIESZKA ŚMIESZEK (pierwsza z lewej)
w ramach projektu realizowanego m.in. z Instytutem
Matki i Dziecka w Warszawie otrzymała dofinansowanie
z Agencji Badań Medycznych w wysokości 1 332 490 zł.
Cel i jednocześnie tytuł projektu to „Optymalizacja
postępowania oraz leczenia małoletnich pacjentów
z rozrostami z komórek histiocytarnych”. 

16 czerwca

Agroinżynieria to nowy kierunek studiów na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu – adresowany do tych, którzy
z nowoczesnym rolnictwem chcą związać swoją przyszłość
zawodową.

22 czerwca

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu najlepszą polską uczelnią
rolniczą w Rankingu Szkół Wyższych „Perspektywy” 2021.
W klasyfikacji wszystkich uczelni UPWr zajął 23. miejsce ex aequo
z Uniwersytetem Gdańskim oraz Uniwersytetem Łódzkim.
W rankingu na pierwszym miejscu znalazły się po raz kolejny
kierunki o żywieniu i żywności UPWr. Weterynaria oraz geodezja
i kartografia zajęły drugie miejsce, zootechnika i biotechnologia 
– trzecie. 

30 czerwca

Ponad milion z programu Preludium BIS 2 NCN dostało dwoje
naukowców z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu. 
To prof. AGNIESZKA NOSZCZYK-NOWAK oraz prof. ANDRZEJ
BIAŁOWIEC, liderzy dwóch Wiodących Zespołów Badawczych.

24 czerwca

Naukowcy z Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu 
– od lewej: dr PIOTR STĘPIEŃ, 
dr JAROSŁAW WAROSZEWSKI
i prof. ROBERT KUPCZYŃSKI – zdobyli
prawie trzy miliony złotych na swoje
badania w programie OPUS 20
Narodowego Centrum Nauki.
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1 lipca

Minister edukacji i nauki przyznał stypendia wybitnym
młodym naukowcom, wśród których znalazło się aż ośmioro
badaczy z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu: 
(od lewej) dr PAWEŁ HORDYNIEC, dr JOANNA KOZŁOWSKA, 
dr KAMILA PAWŁUSZEK-FILIPIAK, dr SYLWIA PROCHOWSKA
oraz doktoranci: JACEK ŁYCZKO, KAROLINA TKACZ
i IGOR TURKIEWICZ. 

2 lipca

Doktor SABINA LACHOWICZ-
-WIŚNIEWSKA i dr ANNA
MATCZUK (od lewej), których
projekty zdobyły finansowanie
w ramach programu Sonata 16
NCN, będą szukały odpowiedzi
na pytania, jak pachną ludzie
z zakażeniem wirusowym i czy
można do ich diagnozowania
wykorzystać psy oraz jakie
związki wzbogacające żywność
wpływają korzystnie na
mikrobiom jelitowy człowieka. 

5 lipca

W 80. rocznicę kaźni na Wzgórzach
Wuleckich we Lwowie, w lipcu 1941
roku, władze Wrocławia
i przedstawiciele środowiska
akademickiego złożyli kwiaty pod
pomnikiem upamiętniającym ofiary
mordu.

13 lipca

Ponad 1500 złotych zapłaciła absolwentka Uniwersytetu
Przyrodniczego AGNIESZKA JANIK za wycieczkę rowerową
w towarzystwie rektora uczelni. Była to jedna z licytacji
wrocławskiego finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.
Pytana o powody odpowiada, że chciała dać profesorowi drugą
szansę – na zdobycie jej sympatii.

7 lipca

Doktor JOANNA KOWALSKA, dr SABINA LACHOWICZ-
-WIŚNIEWSKA i RADOSŁAW ZAJDEL (od lewej), 
przed którym obrona doktoratu, zostali stypendystami
Fundacji na rzecz Nauki Polskiej START 2021.

28 lipca

Po raz kolejny Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
znalazł się w gronie największych i najlepszych uczelni
świata w rankingu przygotowywanym przez Uniwersytet
w Leiden. Uzyskaliśmy wysokie pozycje w dyscyplinie nauk
przyrodniczych oraz fizycznych i inżynieryjnych.
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REKLAMA

26 sierpnia

Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, prof. JAROSŁAW BOSY,
uroczyście wręczył akty powołania kierownikom katedr, dyrektorom
instytutów oraz dyrektorom Studium Języków Obcych i Nauk
Humanistyczno-Społecznych oraz Studium Wychowania Fizycznego i Sportu.
Wszyscy oni rozpoczęli swoją 4-letnią kadencję 1 września. 

19 sierpnia

Naukowcy z UPWr i TUD
w Dreźnie we współpracy
z samorządami i państwowymi
instytucjami opracują
wzorcową koncepcję ochrony
i zarządzania krajobrazem
kulturowym – modelem
badawczym jest zespół
ogrodowo-krajobrazowy
w Książu. Projekt potrwa
do 2023 roku.

2 sierpnia

Zmarł prof. BOLESŁAW NOWICKI – wśród studentów uchodził za
surowego i wymagającego. Młodzi naukowcy cenili go za to, że dawał im
wolność wyboru i mądrze wspierał w pokonywaniu kolejnych szczebli
kariery. Świetnie zorientowany w najnowszych badaniach z zakresu
genetyki i w światowej literaturze, kochał gołębie, stworzył ich nową
rasę, a współpracownicy do tej pory wspominają jego życzliwość. 25 sierpnia

Dwieście grobów, w tym z okresu średniowiecza,
oraz cenne zabytki odkryli nasi naukowcy w czasie
tegorocznych wykopalisk w czeskich Libkovicach.
Studenci i doktoranci UPWr mają okazję być
częścią badań wyjątkowej wsi, którą za kilka lat
zniszczy kopalnia węgla brunatnego.




